
Cena Rhmeru zł. 3 Zwycięski pochód 
Koreańskiej Armii Ludowei 

I 
PEKIN (PAP. - Jak donosŻą z 

Phe11jan, piątkowy komunikat kwa­
tery głównej koreańskiej Armii Lu-

dów broni. Bombardowano również 
pozycje artylerii nieprzyjaciela. 

W dniu 6 lipca o godz. 15 wyzwo­
lone zostało miasto Phenthek. 

1 
dowej stwierdza, że ludowe siły zbroj 
ue znajdują się w natarciu na ZAS.,,UGI BOJOWE JEDNOSTEK 

I wszystkich odcinkach frontu. · KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ 
Jedna z jednostek Armii Ludowej d 

inne miejscowości. Lotnictwo ludo- szą, że Kim Ir Sen, naczelny dowód I 
"yzwolila miasto Riczun oraz dwie PEKIN CP AP). - Z Pb enjan on~ 

. we atakowało skutecznie uciekające ca koreańskiej Armii Ludowej, ud'Zlie 

i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 1~~~~~~fel~!~~;:clJ!&~~z~~~ ~~o~~:załio5tr~;;~;d~:::~wd;~ 
NIEDZIELA 9 LIPCA 1950 RORU. 'Xr mochodów i wagonów kolejowych wybitne zasługi w bitwie o Seul. 

187 oraz szereg nieprzyjacielskich skła- (DalSILy ciąg na str. 2) 
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ODRA i NYSA-WIECZYSTĄ GRANICĄ POKOJU 
Podpisanie układu w Zgorzelcu kładzie kres nadzie.{om 

imper·ialistów na powaśnienie narodu polskiego i niemieckiego 
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza Przemówienie Premiera Grotewohla 

lera naród niemiecki. Wiemy, że przeszliście trudną dro Drodzy Przyjaciele! Z ogromną ra 
dością i wdzięcznością wita.ją wszys­
cy postępowi i miłujący pokój ludzie 
w Niemc:rech, l\"SZyscy demokraci. 
poważny rozwój stosunków, ja.ki o· 
siągnięto pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Niemieeką Republiką. De· 
mokra tyczną. 

koncentracyjnych, ob~ karnych 
i na emigracji. „Hitlerzy przychodzą i odchotlzą gę walki o wykarczowanie pozosta­

- naród niemie-0ki ~~tanie" - łości hitlerowskiego faszyzmu, Te koła uczciwych, prawdrziwych 
demokratów i p:rriyjaciól pokoju rz.ro 
zumiały przede v.tseystkim konlif!ciz­
ność odnowienia stosunków polsko -
niemieckich. Naród rnemiecld musi 
wyciągnąć wnńoski rz.e swej winy i 
zrozumieć, że Polska musi mleć pew 
uość, iż po ~ trzeci nie zosfa.nie 
zaatakowana. z terenu Prus WS<lhod 
nich i Sląfilul i nie 1!0Sta.nie ponow­
nie zburzona, Prawdziwa przyjażń 
między nasrlymi narodami może być 
wówczas tylko osiągnięta, gdy na­
ród niemiecki we własnym kradu 
usunie na za.wsze przymyny barba­
rzyńskiej polityki niemieckich fa· 
szystów w stosunku do narodu pol-

mówił w Jatach wojny Towarzysz że toczyliście zdecydowaną walkę 
Stalin. z szowL01izmem i rewizjonizmem, 

Reprezentujecie - goszcząc na na które są dziś synonimem prowoka­
szej ziemi - najlepszą, najbardziej cji i zdrady interesów narodowvch, 
świadomą, przyszłościową część oa- wiemy, że waiczyliście z antynie-
rodu niemieckiego. mieckim spiskiem w Bonn, że w tej 

Dlatego witamy was serdecznie walce rosną siły niemieckiej klai;y 
na t~-m historyCtl!lym spotkaniu. robotniczej i niemieckiej demokra-

Pełni ~ozerej przyjaŻil!i do naro­
du polskiego śledtzą zwolennicy po­
koju w Niemczech normal.IBaC'ję sto­
sunków między naszymi narodami. 
Przyjaźń i pokój między Polską a 
Niemcami były głównym celem 
wszystkich aiktywnych a.ntyfaszy­
stowskirh bojowników demokratycz 
nych, którzy pod jarzmem fa­
szyZ;mu z bohat~rstwem i godnością 
ponosi.li ofiary w walce przeciwko 
Hitlerowi, w więziendaclt, obozach 

Pozdrawiamy waszą walkę o no- cji. 
we, odrodzone, demokratyczne Niem I Życzymy wam dalszego wzrostu 
cy. demokratycznych sił, które odradza 
Niewątpliwie tylko takie Niemc:v . ją naród niemiecki. 

będą szczęśliwą ojczyzną ludu nte-1 Pozbawiliście władzy nad ludem 
mieckiego. junkrów pruskich i dzięki temu lud 

Njewątpli"wie tylko takie Niemcy l staje się u was gospodarzem. 
Szanowny Panie Premierze, cieszyć się będą zaufaniem, sympa I Polska buduje się wysiłkiem maj--
Panowie Ministrowie, tią i współpracą narodów miłują- szerszych mas na nowych, niewiru 
Oby'Watele i Towarzysze niemiec- cych pokój i 'walczących o pokój. szonyoh zasadach ludowładztwa. 

skiego, pozbaw.i władzy junkier- mi są -ąkłady za.warte w Jałcie i 
stwo, militaryrz.an i imperi~ - tę PoeW.a.m.ie, w których została ure· 
trójkę sriatańską i źródło nies;zczęść gulowa.na sprawa granicy między cy i polscy. Epokowe zwycięstwa narodów (Dokońca:enie na str. 2) 

Przed chwilą podpisaliśmy wspól Związku Radzieckiego otworzyły no ------------------------------------- Europy i Niemiec. Niemcami a Polską. 
nie :i: premierem Niemieckiej Repu- wą erę w dziejach ludzkości i stwo­
bliki Demokratycznej _ towarzy- rzyly fundamenty dla ukształtowa• 
szem Grotewohlem i panem mini- nia nowych stosunków między naro 
strem Dertingerem niezwykle donio dami na zasada-0h równości, współ· 
sły układ. . pracy, wzajemnej pomocy, przy$aź-

W ten sposób wspólna deklaracja ni i braterstwa. Stało się to moiłi­
obu rziidów, ogłoszona przed mie- we dzięki mia.7.dżącym klęskom za­
siącem podczas wizyty delegacji Nie danym imperializmowi. -
mieckiej Republiki Demokratyczne.i Temu T.liWdzięcza swą wolno.ść i 
w Warszawie _ została w dniu dzi drogę do rozkwitu naród polski. 
siejs'lym wy~onana. Z tym wjąże na.d71ieję zjedno-

Ustalona i istniejąca. granica mię czenia i dalszego rozwoju naród nie 
dzy obu państwami - nienamsZ'll miecki. 
na i sprawiedliwa granica pokoju W tym czasie, kiedy obóz pokoju 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, będzfo i postępu pod przewodem Związku 
na mocy tego układu wytyczona. R.a{Izfeckiego wyt~ia wszystkl~ swe 
Będdo to granica współpracy i siły, aby zaleczYć rany wojenne i 

. przyjami między narodem polskim maksymalnie rozwinąć przemysł, 
i niemieckim. rolnictwo i kulturę swoich naro-

Szeroka droga dalszego rozwoju i dów, w tym samym czasie nienasy 
pogłębiania dobrosąsiedzkich stosun ceni imperialiści, żądni zysków i pa 
ków i przyjaźni między naszymi na nowania nad światem, szykują się 
:."odami jest na oścież otwarta. gorączkowo do nowej rzezi, chcą 

Wiel!zymy głęboko, że btifziemy pchnąć nar-0dy w otchłań wojny. 
wspólnie maszerować tą drogą dla Toteż wybór jest prosty. 
pomyślnej przyszłości obu naszych Z jednej strony brudna, geszer-
narodów. ciarska, ociel•a.ją~a. krwią, podejna 

Uczestnikami tej historyczne~ d1i ! na „troskliwość" amerykańskich 
siejszej uroczystości są tysiączne giełdziarzy imperialistycznych do -
rzesze delegatów polskiej klasy ro. jak im się wydaje, swojego - nie-
botniczej ii polskich chłopów. mieckiego mięsa armatniego. -

Reprezentujecie - mówi do przed Z drugiej strony braterstwo lu-
stawicieli polskich mas pracujących dów, wspólnie budujących swoją. 

premier Cyrankiewicz - na tej uro przyszłość. 
czystości, która zapoczątkuje wbija Z jednej strony nieuchronna prze 
nie słupów granicznych na Odrze i paść, w jaką chcą zepchnąć ujarz- I 
Nysie, całą polską iklasę robotniczą. mione i wasalizowane narody impei· 

Reprezentujecie pracujących chło rialistyczni zbrodniarze wojenni 
pów. przygotowujący także zagładę Nie-

Reprezentujecie piękny . dorobek miec. 
odbudowy ojczyzny, zmszczonej Symbolem 1 przestrogą niech tu­
przez hitlerowski najazd, wyzwolo- łaj będzie znana wszystkim Niem­
nej spod okupacji walką i krwią com sprawa przygotowań do znisz· 
żołnierza radzieckiego, ofiarną wal· czenia skał Lorelei i zatopienia du-
ką polskiego narodu. żej c1,ęści Niemiec. 

Reprezentujecie bohaterski wysi- Z drugiej strony stoi otworem zwY 
łek polskich mas pracujących w od- cięska droga umacniania suweren­
budowie nowej, szczęśliwej, socjaH ności l rozkwitu narodu, droga 
stycznej Polski. wspólnych walk o pokój i postęp. 

Reprezentujecie wytężoną walkę Z jednej strony droga nieszczęś-
narodu polskiego o utrwalenie poko cia, na którą już raz wepchnął Niem 
ju. cy Hitler. 

Zanieście stąd, ze Zgorzelca - z Z drugiej nowa droga - utrwa· 
nad polsko-niemieckiej granicy lenia pokoju i paraliżowania knowań 
waszym towarzyszom pracy, wa- imperialistycznych naśladowców Hi· 
szym matkom i żonom, synom i cór tlera i adenauerowskich i socjalde· 
kom wieść, że byliście świadkami i mokratycznych, wysługujących się 
uczestnikami aktu, który zadaje 1•0 im zdrajców narodu niemieckiego z 
tężny cios imperialistom, który kła Bonn, znów cynicznie oszukującyj)h 
dzie kres nadziejom imperialistów naród niemiecki. 
na powaśnienie narodu polskiego i Jakimż cynizmem i równocześnie 
niemieckiego, który umacnia pokój, nahvnością jest jednak sądzić, że 
a tym samym zapewnia pomyślną lud niemiecki w zachodnich stre­
przyszlość obu naszych narodów, fach nie dojmy rz:amachu, jaki na 
Demokratycznych Niemiec i Socjali niego szykują namiętni amatorz.v 
stycznej Polski i stanowi podwaliny mięs:i armatniego, handlarze śmier­
wiecznej przyjaźni między naszymi cią, poszukiwacze cudzej !Piechoty. 
na.rodami. Dlatego to rosnący niemiecki 

Uczestnikami tej historycznej dzi front narodowy dźwiga na. sobie tak 
siejszej uroczystości są tysiączne odpowiedzialny ciężar walki o przY 
rzesze delegatów niemieckiej klasy szłość całych Niemiec. 
robotniczej, niemieckiej młodzieży. Jest to walka o Niemcy demokr<1.· 

Do was zwracam się w tej chwill. tyczne, jest to walka o Pokój. W tej 
Jesteście gośćmi narodu polskie- walce jesteśmy z wami. 

go, który przeżył okrutne czasy, gdy Jesteśmy przekonani że zacieś-
hitleryzm wbrew interesom narodu nienie st.osunków gosvodarczych mię 
niemieckiego ruszył gnany imperia dzy naszymi narodami przyspor-z.y 
listyczną chciwością na cudze zie- nam obopólnYtih korzyści i Pomoze 
mie, siejąc zniszczenie, gotując so- nam w Podnoszeniu . stopy życiowej 
bie - jak każdy imperializm - nie najszerszych mas. 
uchronną zagładę i tysiące nie- Jesteśmy przekonani, że ·zblij;enie 
szczęść narodowi niemieckiemu. kulturalne między naszymi naroda-
Płomienne umiłowanie wolności mi, wzajemne zaznajamianie się z 

swojej ziemi, twarda wola walki na dorobkiem kulturalnym naszych na­
rodów radzieckich, genialna strate· rodów, oczyszczonych ze złych tra· 
gia wodza światowego postępu dycji nacjonalizmu i szowinizmu. a 
sprawiły, że najeźdźca. faszystowski nawiązujących do najpięknie.jszych 
odrzucony został z ziemi radziee- tradycji postępowych - przyczyni 
kiej, że oswobodzona została. pol~ka. się do wzajemnee:o zrozumienia l 
ziemia, że uwolniony został od Hit· ł vrzyjaźni. 

WARSZAWA (PAP). Na wiecu, który odbył się w Antyfaszystowsko • demokra.tycz- Ten, który próbuje obalić posta-
ne siły Niemieckiej Republiki De- mn'!llienia tych układów, ten podżega 
makratycznej, reprezentowane pruz do w&jny. Kto działa na rzecz tych 
jej rząd, kierowane duchem pokoju, układów, pracuje dla sprawy pokoju 
przystępu,jąc do wyty-OZani.a. granicy i przyjaźni między narodami. 

Z~orzelcu w dni.u 6 b.m. z )}rnzji podpisania układu między 
Rzeczypospolitą Polską a Niemie~ką Republiką Demokra· 
tyczną, do wielotysięczny eh rzesz ludności polsk1ej i nie­
mteckiej prwmawiali: premier Józef Cyrankiewicz i pre· 
ntier Otto Grotewohl. 

Przemówjenia J>r<~miera Grotewohla i premiera Gyrankie 
wkza były przez uczestników manifestacji pm~rywane 
hucznymi oklaskami i entuzjastycznymi okrzykami ludno­
ści polskiej i niemieckiej, na cześć przyjaźni narodów 
polskieg-o i niemieckie~o, na cześć Związku Radzieckiego -
ostoi pokoju i je~·o przywód ~y Generalissimusa Stalina oraz 
przeciwko brutalnej i bezprzykładnej agresji jmperialistów 
amerykańs~ich na Koreę. 

na Odrze i Nysie, realizują tym sa- Dlatego umowa dotycząca. grani· 
mym zasadę międzynarodowej wier· cy na Odrze i Nysie jest poważnym 
ności w-Obec układów, bez crzego, jak ciosem wymierzonym we wszystkich 
nas uczy przesełość, społecze11stwo podżega<e:z.y wojennych. albowiem 
ludzkie nie moie istnieć. Naród, któ granica t>a jest granicą pokoju! 
r y dopuścił do tego, że jego władcy Chcemy pokoju i pragnieiny wa­
dwukl"Otnie w ciągu lat dwudziestu szej przyjaZlli. Pl~yjaźń ta powinna 
pięciu podept.ali prawa ludz.k:iego preycrz.yn!ić się do podniesienia sto­
współżycla - zr«lumiał wres1ZCie, iż py życiowej mas pracujących w na­
tylko przez bezwzględne i uczciwe szych ktajach i rzacieśn'ić jeszcze 
uznanie układów mii:dztnarodowychl bardciej na drodze ścisłej W<>"'Półpra­
m&le powróei do rodziny narodów. 

Tymi układami mięclzynuodowy- (•Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Włókniarze i odzieżowcy całego świata 
~zmogą wysiłki w walce o swoje prawa i o pokój 

Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracyjnego Miedzynarodowego Zrzeszenia 
W drugim dniu obrad Rozszerzonego Komitetu Administrac~ J· 

nego lliędzynarodowego Zrzeszenia Zwi11zków Zawodol'I ych 
Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego, które toczą się od ::zwartk11 
'li' Łodzi, dyskutowano nad sprawozdaniem - złożonym przez. general­
nego sekretarza Zrzeszenia tow. Aleksandra Burskiego - oraz n&d 
referatem - przevodniczącej Zrzeszenia, nieobecnej na konferencji, 
tow. Teresy Noce - o udziale związków z::.wodowych w ruchu obro­

I wzmocnienia i rozszerzenia dalszej I nym na posiedzeniu Komitetu Admini 
działalności Komitetu. Wiele uwagi stracyjnego w imieniu członków 
mówca poświęcił sprawie udziah' Związku Zawodowego Przemysłu 
wł~kniarzy ~ odz~eżowcó':' we wzma- Włókienniczego i Odzieżowego w 
gaJącym się meustanme na całym ZSRR. Pozwólcie mi wyrazić wdzięcz 
świecie ruchu obrońców pokoju. ność CRZZ w Polsce oraz Zarządom 

P1'Zedstawicielka radzieckich włók- Głównym Zw. Zaw. Prac. Przem. 
niarzy i odzieżowców WIERA DO- Włókienniczego i Odzieżowego za go . 
G:\D.AJEW A_ zaczęła swoje przemó- ścinne i przyjazne przyjęcie, jakie zgo 

ny pokoju. Obradom przewodniczył tow. Edouard Aubert. 

Pierwszy t•rzemawiał tow. BOLE­
SŁAW GEBERT, generalny se­

kretarz światowej Federacji Związ­
ków Zawodowyclt. Omówił on cele i. 

zad:::nia konferencji Komite tu Admi- w1eme od slow: towane zostało w Waszym kraju 
r:is tracyjnego Zrzeszenia, wskazując „- Drodzy Przyjaciele, pozwólcie przybyłym delegatom i gościom". 
ua konieczność opracowania nowych mi złożyć goi:ące, braterskie pozdro- . 
mdod i środków, zmierzających do wienia wszystkim towarzyszom obec- Tow. DogadaJewa podkreśla na-______________ .-.;;._. ______ _.;; ___ ....;;..:;_;. __ ..;... ____ ..;.. _____ .:;,_____ Stępnie specyfikę obecnej sytuacji 
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sowej dla wzmocnienia jedności rzesz 
ota inisterstwa praw Zagranicznych do ambasady USA pracujących przemysłu wł-ókiennicze. 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 lglądem 6 członków Narodów Zjed-1ską, zmierzając w ten sposób do u­
bm. Ministerstwo Spraw Zagranicz- noczonych. Nadawanie im charak- niemożliwienia dostaw i godząc tym 
nych przesłało ambasadzie Stanów teru obowiązujących decyzji Rady samym w ludność cywi!lną, jej izdro­
'ljednoczonych w Warszawie notę Bezpieczeństwa ONZ stanowi złama- wie i życie. 

treści następującej: ni~ ~arty .i nieudolną. ~~óbę. uspra- Rzecz jasna, że Rząd Polski takiej 
Nota Nr 3 z dnia 5 lipca rb. am- w1edhwiema. wobec opmu świata sa- . . 

b d · St - z· d h mowolneJ· i agres'""'"eJ· polityki Sta a.kcJI, sprzeczneJ z zasadami prawa asa a anow Je noczonyc za- , . „ ··~ _ . • . 
wiadomiła Ministerst\vo Spraw za- now . ZJednoczonych, skierowanej 1 Karty Narodow ZJednoczonycb o-
granicznych, że prezydent Stanów P~eclwko ~udowo -- D~mokratycz- raz. z dążeniem do pokojowej współ 
Zjednoczonych zarządził morską blo neJ Republice Koreanskiej, pracy międzynarodowej, do wiadomo 
kadę wy~r~eźf. Kor.ei z natychmi<I- Decyzja o blokadzie wybrzeża Ko ści przyjąć nie może. Akcja .ta bo-
stowym JeJ działaniem. rei potwierdza w pełni ocenę rządu . . . . t . d 

J k t ik t St Z. d ''Olskiego. Dec""'J·a ta stanowi wy- wiem, w przec1wiens wie o teg.:i, a o wyn a iz no y, any Je - "' „ ~ . . . 
noczone znowu usiłują wykorzystać raZlle przyznanie się rządu Stanów o czym mow1 nota ambasady, me 
autorytet ONZ dla swej imperiali- Zjednoczonych do akcji agresywnej będzie służyła przywróceniu pokoju, 
stycznej polityki. i jest nowym aktem napastniczym lecz zwiększy ofiary, jakie ponosić 
Już w oświadczeni1;1 ~ dnia 29 c~~r w wojnie Stanów Zjednoczonych musi naród koreański w swojej wal 

wca rb. Rząd Polski Jasno okreshł przeciw narodowi koreańskiemu. . • 
swoje staJJ.owisko wobec t.zw. u- Przez ogłoszenie blokady wybrze:la ce o wolnosc. 
chwał Rady Bezpieczeństwa w spra morskiego Korei rząd Stanów Zjed- Rząd Polski, podobnie jak inne de 
wie koreańskiej, które nie są ni- nocźonych przyznał się - wbrew 
czym innym, jak nie wiążącym po dotychczasO\vym twierdzeniom, jako 

by działał w interesie narodu kore­

Mianowanie ministra oświaty 

mokratyczne rządy, akcję tę uważa 
za niesprowokowany atak l bezpraw 
ną interwencję i jak najostrzej ją 
potępia. 

go i odzieżowego. Następnie mówczy­
ni zv.Taca uwagę na konieczność jesz­
cze większego uaktywnienia się wszy 
stkich narodów w walce o sprawę po­
koju. 

- „W całym Związku Radzieckim 
- mówi delegatka radziecka - z 
ogromnym entuzjazmem przechodzi 
omawianie uchwał Pierwszej Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR w sprawie 
obrony pokoju. W kraju 1·adzieckim 
od 30 czerwca toczy się szeroka kam 
pania zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju. Naród radziecki podpisując 
jednomy~lnie Apel Sztokholmski '1'1'110 

si nowy, ogromny wkład do sprawy 
zachowania pokoju i współpracy ze 
wszystkimi narodami. 

Załogi zakładów przemysłu włó­
kienniczego i odzieżowego w Związku 
Radzieckim, przejawiają wielką ak-

(Dals2y ciąg na str. 2) 

1 wiceministra spraw zagranicznych 
WARSZAWA (PAP) - Minister 

oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 
uotąpił z zajmowanego stanowiska. 

ańskiego, a nawet pokoju - do te­
go, że narzucił stan wojny między 
Stanami Zjednoczonymi a narodem 
koreańskim, walczącym o swą nie­
pudległość, wolność i zjednoczenit. 

Dla tej swojej zaczepnej akcji 
rząd Stanów Zjednoczonych chcial· 

Zgon mir. Eusipio Alvarez Suarez 
Na wniosek Prezesa Rady ~fini­

strów Prezydent RP mianował dr 
Stanisława Skrzeszewskiego wicemi­
nistrem spraw zagranicznych. 

Na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów Prezydent RP inianował mini 
strem oa"viatv Witolda Jarosińskie-
go. 

by obecnie uzyskać sankcje miłują- WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 
cych pokój narodów i rządów, noty- bm. ~arł w Warsza·wie na gruźlicę 
~i~ując z~ś fakt blokady, pragnie płuc wybitny bojowinik o wolność 
1eJ uznania. d h . · k·. mj E · · 

Nie ulega wątpliwości, że blokada naro u iszpans ·1ego, r. US11p10 

ta ma również na celu opanowanie . AlV?rez Suarez. 
całego obszaru morskiego dokoła pół Mjr. Alvał'erz: Suarez był wier­
wvsnu Korei orzez flote B.:llle=kań· nym cclonkiem Komunistycznej Par 

tii Hiszpanii, oddanym i dl?ńelnym 
bojownikiem o naTOdowe i społecz-
11€· wyzwolenie ludu hiszpańskiego. 
Jego ostatnie słowa były pełne nie­
zachwiane,j wiary w ostateczne rz.wy 
dęshvo obozu wolności i pokoju, 
~tóremu przewoozi !lli:zwyciężony 
Związek Ratlrziecki i Wielki St ailiin,, 
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Odra i.Nysa -wieczystą granicą pokoju 
Przomowienie Premiera Cyrankiewicza 

Ręce precz od Korei ! 

Zw-yci~ski pochód 
Koreańskiej Armii ( ... udowe.i 

(Daliey dag r.e s,tr. 1..e1> 
my przepędziłi!imy naszych ob· 

~zarników - klasa robotnicza '"e· 
spół z pracującymi chtopatni prr.ope 
dzlla .r>rzedwo.lennych, łaszy11tow­
skich władci1w. 

Dzięki temu nasze narody bedą 
mogły l'oraz ściślej ze sobą współ· 
pracować. budując własnymi reka · 
mi swo.1ą przyszłość I tworząc moro 
ne ogniwa światowero frontu ooko 
,fu. 

Naród na~z 18 millonaml podplsilw 
pod Apelem Szh>kholmskim wyl<a­
zał swoja j<'dnoś6 w walce o pnl\{•1 
- pod przewodem klasy robot· 
niczej, w;vk112ał swc>ją wysoką mię­

rlzyn<.1rodową soli<larność • ~ihmł po 
koju i postępu no. cał;vm śwłf'dl'. 
wykazał. swoją miłość do ostoi t>O­
koju i postf)pu - Związku RadziN'­
k lego. 
Wykazał swoją miłość do wod?.:a 

pokoju na całym świecie - do To· 
wanysza Stalina. 

Naród nasz · codziennym wzmoio 
nym wysiłkiem budownictwa llok11· 
mcntuje 11woją walkę o pokój Wspa 
alal:vm przl"jawcm naszej wspóloe.1 

' ~Dokońozen1e ze sbr. 1) I transportów. orzez.nacrzonych dla kra wauc: o pokó.1 I oparl'ia wspólpnrl' 
OCHOTNl_Cl/' N1\PŁl'WAJĄ on jów „Paktu Atlantyckiego". „ Wall miPd'l.Y narorlami na nowych za :i· 

KO~AŃSl'l>IEJ AR~II Ll!DOWEJ Stre~t Journal" potwierdrza te windo da~h _ jest d7.i~ieisza historycma 
PEI{ IN (PAP). - Z Phen1an ·nono mości powoi u 1ąc się na koła ut'lti· llroczystość 

azą, że z dniem k~d:dym wzrasta licz dowe Według „Wall Street Journal" . '· ' · . . . 
ba młodych patriot6w, którzy zgłJi· w kołach tych oświadczono. że podu 1'.lownoczcśme V-: mr:ym .punkc1e 
szają. słe dobrowolnie do wojska. by ne pr,..7 "Prasę informacie w spra111:le śwrnta - w Korei - 1~per1alist•,•"z 
walczyli na froncie przeciwko wro- ;l;1e1 ':inia .:!Mt<iw h1n.ni na f'<>'Pkl \r1a ?rowokacja amerykanska dema­
gom o.fczyzny 0 uzyskanie całkowi· Wschód zamiast do Europy _ odp'>· ~kuJe bez r.eszty rozwydrzon~ch pod 
tej niepodległo~ci ł jedności Korci. wiaciaią prnwdzie. zcg~czy woj~noych. . Przer~zenl roz 

coraz mocniej oaraliżt,1ją przygoto­
wania wojenne, w śmiertelnym strn 
chu przed narastającymi eiłami wal 
Id wyzwoleńczej w koloniach -
przechodzą lmperiallścl od pr•Y· 
gotowań agresji do i.erezelnvrh 
aktów agresji przechv Korei. prze­
ciw Chinom Ludowym. Niew11tpll· 
wie ten najnowszy akt agresji ame· 
rykańi;klej przyczyn! się do tego, t~? 
jeszcze mocniej zewrą się szeregi o· 
brońc6w pokoju, - że JeHc:ire sr.vb· 
ciej rosnąć hedde słla obozu po1'o· 
Ju, że narastać będzie walka naro­
dów o pokój. 
Nlewątpllwle tej sprawie atuty 

podpisany dziś przez nas układ. Jest 
on bardzo poważnym wkładem n:i.· 
1·od6w polskiero i niemieckiego w 
dzieło walki o pokój ł bezpleczeń· 
stwo świata. Wzmocni nasze naro· 
dy, wzmocni siły pokoJn, poterutc 
naszą energię budownictwa l współ 
pracy! 

Niech żyje wiecma przyjatń na· 
rodu polskiego i niemieckiego! 

Es lebe die ewige Freundscbałt 
der deutsohen und polnischen -Voel· 
ker! 

Niech ż:vJą prezydenci naszycn oa 
rodów: Bolesław Bierut I \Vilheho 
Pleck! 

Niech żyje demokratyczna mło· 

dzież niemiecka! 
Niech żyje nad7.łeja ludzkoici. o· 

stoja pokoju - Związek Raddecld! 
Niech żyje wódz pokoju, orzJ·.ia· 

cle! naszych narodów, pogromca fa. 
szyzmu, wódz postępu - 'l'owan:t·si 
Stalin. Tyi;iące z!!łoszeń napłynęły m. In do wo1em potęznych sił poko.iu, któr~ 

Naród chiński jest zdecydowany rządu od młodzieży robotnicze1 t 
chłopskiej oraz !ltudentów północnej 
części republiki Również młodzież 
z terenów ostatnio wyzwol0nvch 
zgłasza gotowo:ić walk! w szere!!ach 
Armii Ludowej i organizuje oospo­

dokonać całkowite ·o wyzwo~enia Formozy 
llte ri,iszenie. 

Przemówienie Premiera Grotewohla 
:Dokończenie ze str. l} miec stać bedzłe pod znakiem poko-

cy gospodarc-zej i kulturalnej więzy ju. poniewai młodzież nasza pragnie 
między nasrzymi narodami. pokoju. Wolna młodzież nlemiecklil 

'·1y, mHu jący pokój antyfa zyści nie sp1ewa 1uz szowini;;tycznych 
niemieccy uwnż111ny, ~.e t1le nal.-ży pleśni hitlerowskiego irnpc-rializ.mu 
dzi~ spoglądać wstecz, lee-z nu przód. o „na jnzdacl na z.ternie wschodpie" 
Nadszedł czas. kiedy narody świata lecz u boku demokratycznej mło­
kapitaltstycz.ne~o muszą z.rozumi.~ć. drzleży wszystkich krajów świata 
że państwa dcmokraty<'zne. ktore śpi<;;wa: ,.Nie sna na.nic i kord& 
powitały 1 woli ma!! pracujących. nów pieśni zew". ZrCYLUmlen~a I W-O­
nie zwalczają sie. lecz pomagając li pokoju młodzież;Y wszystkich' na„ 
sobie wzaJemnle. prowadzą swe na- rt-d6w nie 11:dołaj;4 stłumić kapitali• 
rody do pokoju. 11zczęścła ł dobro· styczne rządy, . 
bytu, Tak p~tępują oba naaze na· Rząd Nlemieoldc.j Republiki De• 
rody. Kierują one swój wr.rok na- mokratycinej walczy a przys:dłl5~ 
prii.ód ku wielkim. stojącym p!'Led 11we.J mlodziciy, opieraJlłC swoją po­
nimi zadaniom. jak: budowa plano- litykę zagranfozną na uznaniu 
wej ~ospodarkl polt0jowcj. poprawa uchwał poczdamskich, które gwaran 
bytu ludnośoi pracuj!\('ej, p&kój w tują narodo\\oi niemieekicmu prawo 
Rnrople ł na 8wiecle. do Jedno~<'-! narodowej i do sprawie 

„Zgoda buduje - niezgotla rujnu· dllwcgo tralttatu polu1<jowego. Nic· 
fe", w rpyśl tej z.a~ady rząd Nie- mlecka Rcpubłlka Demokratyczna 
mieckiej Republiki Deme>kratycznej por.ostanie wierna dotyohózasoweJ 
czuje S'ię ściśle związany z rządem Mlltyce pokojoweJ l nobl wHyltko. 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z brater- by ęwoJo stosunki z innymi narOO.a· 
ską życzliwością spogląda ni-emiec- mt oprzeć na zasadiwh p1>kojowych. 
ka klasa L·obotnloza na 11.wyclęskle Stwor.zenie jednolitych i pokój 
wysiłki polskiej klasy robotniczej miłujących Niemiec Demoktatycz­
prz:v budowie socjali7,mu w Polsce. nych stwarz1. przesłankl, które w!el 
Rząd Niemieckiej Republ!kl De· kl wódz Związku Radzieckiego -

mokratycznej postawił sobie cel - Józef Stalin w swej depeszy sk!ero­
doszczętnie wykorzenić pt'7.eklety wanej do pr ·iydenta Wilhelma Piec­
nacjonaHzm nlrmie<'lrl. przebudować ka i do mnle w chwili p0wstania 
podstawy gospodarcze I społeczne Niemieckiej Republiki DemokratyC"J: 
Niemiec w duchu pokoju i demo~ nej. t:ik określa: 
łlracji oraz uczyui(· wszystko, by o- „Utworzenle pokój młluJlłcej 
sią.roąć duchowe odrodzenie narodu Nie111leckiej Republiki Demo-kra· 
niemieckiego. Te pełne osiągnięć po tycu1cj jest zwrotnym punkrem 
czynania malarr.ły oddźwięk wśród w dziejacł Europy. Nie ulega 
wszystkich post~powych I miłują~ w•tpllwośol, że łstnłente clemo-
cych pokój lud'lJi I sprawiły, że narody krah·cznych I pokóJ mlłuJl\Cycb 
wyciągnęły do nas prnyjarzną dłoń. N•emlcc obok istnienia mllują~e-
Do narodów, które w walce naszeJ o go pokój Zwil\zku Radzieckiego 
demokr cją i postęp dodały nam wyklucza moollwcść nowych wo• 
otuchy, nalcż;v teltie naród polski. jen w Europie, kładde kres pne• 
nie baCZ<lC na ogromne cierpiema, lewom krwi w Europie i unie. 
jakich doznał pod jarzmem Mtle~ iożliwfa ujarzmienie krajów eu· 

PEKIN (1' AP) - Jak donosi . gen Eezpieczeiistwa w dniu 27 czerw.:,\ j \\'alona. pod nieobecność d.wóch sta· rowsldego faszyzmu. W walce o PO• rope,1sldoh przez lmpei'lallstów 
cja ~owych Chin, minister aprnw za wskutek podjudzenia i machinacji rzq, łych C'Złonków Rady Bezp1ec;.:eństwa kój kroc~y Niemiecka Republllq~ świata", 

BRO~ AMERYKAŃSKA NA DA· grnmcznych Chiliskie,i Republiki La- du Stanów Zjednoczonych, a wzywa- - Chińskiej Republiki. Ludow~j i Demokratyczna w jednym s:ieregu 1 dalc.f: 
LEKI WSCHÓD. - ZA~UAST DLA dowej - Czou En-lai _ przesiał w jącn członków ONZ do udzielenia wła ZSRR :-- i jest w sposo~ oczywisty, z Rieczpo11politą Polską i inm-111l ,.„.Zakład11Jąc podwaliny j~dncr 
KRAJOW „PAKTU ATLANT\'C· dniu 6 lipca nnstępuitice ważne dzom południowo _ koreańskim po- pozbawiona mocy prawneJ. kra.jam! demokracll ludowej u boku lhych, demokratycznychą.'. i ą,łłu· 

KIEGO" oświadczenie sekrotarzoV,:i generalne- mocy, stnnowi poparcie zbrojnej agrc Formoza jest nieodł!lCZftlł częścl:i Zwil\'lku Radzlrdde&'O, naszego przy j?,cycl1 pokój Niemiec, dbkonuJe• 
WASZYNGTON (PAP). - W pm- mu ONZ Trygve Lie z proRbą o za. sji Stanów Zjednoczonych oraz inge- terytorium Chin. Je. t to nie tylko wódcy i przyjaciela. 90 proc, wttzyst cle urazem dla całej Europ;y 

tle am7rykańskiej u~a:r:ały się wią- komunikowanie l?O w~zyiltkim człon· rencję w wewnętrzne sprawy Korei i fakt historyczny, uzuany prze?; cały klob Niemców w Nirmieokłej }\epu- wielkiegp dzieła, zap&WDl&J!lo Je.J 
c!omości, źe na Daleki Wschód skie- kom Rady ~ozp1cC'ze11stwa: pogwałcenie pokoju Ś\viatowego. świat, lecz zostało to również po. bJice Dem · · .-a.tycznej - mężm;yzn, trwały pokój". • · ' 
rowona bedzie broń pochodząca z I - RezolUCJa uchwalona przez Radę I Rezolucja ta ZO!ltłda poza tym uch- twierdzone przez deklarację. oglo~z\l kobiet i młoclzłezy podpisało jui Wierny słowom naszego drOl'ie10 

nlł w Kairze i przez układy poczdatn Sztokholmflld Apel Poko.Jn, potępia· 1>rzyja-0iela. Stallna - rzt\d "Nie· 

Jak Pol§ha dluqa i szeroka 

Klasa robotni_cza · czci-SwiątO , Odrodzenia 
Mkle oraz wypływa z fnkt~·cznej eytua jąc~ uiyde broni a.tomowej. Komi- mieckle,1 Republłkł Demokn.łYCQ1ej 
c}i, wynikłej · z kapitulacji Japonlt tetY pokoju, masowe demokratyczne będne walczył t:e waiey1tkfuh sił • 

Przez zachowenle milczenia wobec organlwcje niemieck:lch t"1.esrl pracu jednolite. ~emokratyczne i miłuj"°° 
jących, organi.za1:je Narodowego pokój Niemry. 

tego faktu jawnej agresji ze »trony Frontu Niemieckie~ Republik! De- Zasadniczym warunkiem poko•a 
uądu Stanów Zjedhoczonych, Rada ·• j ' 
Bezpieczeństwa i sekretarz a:cneralny mokraotyC?:nej potra!lly eJednor~yć est również przyJaiń między Niem-. 
ONZ zła'norowawiwóJ oboWtn.zek. ,J.uwść . ~emi~kll JN. Q!ł~m c&imL.Ji, "zeQIP!!Spoll~ Pol&ilł· Gra-i 

.,. .,. !ronof~ Obrońców pokoju. , • nfCi'ffia Odrłe r1 Nysie · Je1t fl'anlm' 
Wobec Powyższego w imłenlu:Cen. ronad 700 tY}l. młoo11:!cilY ~ ca• Poko/u, ponlcwat pogóS mi"1ą na. ... 

trnlnego Rządu Ludowego Chln klei ł\>ch. 'Niemt~• dało pod~as Z\fJło• uym\ narodami ~t .warnnlflem' CM»• 
MNOŻY Sił; LICZBA WNIOSKÓW ca września 10 wniosków, które Republiki Ludowej oświadcza1n, co na ńych świąt w Berlinie · dow6d na.\• \ioju w l';ur9pie. W my.śl planu tło1 

masowym podjęciem 'zobowiązań produkcyjnych 
WARSZAWA (PAP). - Młliar 

tly złotych, zaoszezędzonych na 
„11rowcfl&ch, na przyśpieszeniu pro 
cesów produkcji, na usprawnie­
niu pracy, powiększenie masy 
towarowej, nowe gmachy publi­
czne, domy mieszltalne, kluby i 
•zkoly-oto czyn podejmowany l 
realłzowany przez masy pracuJą 
ce Polski dla uczczenia Swięta 
Odrocb:enla. Ze wszystkich stron 
kraju n"płYwaJit bez prt.crwy 
meldun)f:i o podejmowanych zo­
bowłązanlach, niektóre załoirl fa 
brycme meldują o wykonaniu 
awołcb zof>owi~zań lipcowych. 

MELDUNKI O WYKONANm ZO· 
BOWIĄZAIQ' . 

Brygac;ly remontowe miei;zalni 1 
trzepalni Państwowych Zakładów 
Przemy11łu Bawełnianego im. II Ar­
mii w Bielawie zakończyły remont 
ur'!ądze(l o dwa dni przed wyznaozo 
nym w 11:obowłl\zaniaoh terminem. 
W czynie tym wyróżnili Rię robotni 
cy: Korbus, Skrzypkowski, Matwl­
iak, Proc>hoń, Polc:eytiaki, Stojak, 
IU.aclwa 1 Ohłodzyt\11kł. 

Z dumą meldu.1ą o wykonaniu 
11woich zobowiązań lipcowych robot 
nicy Państwowych Zakładów Mecha 
nicznych im. Generała Karola $wier 
czewskiego w Elblągu. Bryiada Ko 
walikowskiego, zntrudn1ona w d:dA 
le produkcyjnym dala dodatkową 
produkcję wartości pomul 7fl3 tY· 
si~e zł., spawacze brygady remonto 
wej wykonali prace wartości 117.740 
zł., brygada dekarzy - ponad 126 ty 
•i~y zł. Młodzieżowa brygada nite­
rów pod kierownictwem Popowskie 
go wykonała w dziale konstrukcyj­
nym prace wartości 188 ty11ięoy zł. 

PONAD 100 ZAŁÓG ZAKŁADÓW 
ENERGETYCZNYCH PRZYSPIE· 
SZY REALIZACJĘ PLANÓW PRO· 

DUlWYJNYCH 

Ponad 100 zał6g zakładów energe• 
tycznych, zespołów proclukcyjnyeh, 
i11stalacyjnycłt. sieci itd., postanowl­
Jo przyindeszyć te.·nilny realłzll<•ji 
po111Al't.ególnych z1ulau, wyltonac nle­
obJęte planem rohot:v oraz WZll\Ó(! 
wydajnoilć pracy. 

M. in. w podok1•ęgu Gliwice 35 ze 
społów zaoszczędzi na planowanych 
robotach 15,300 roboct:ogotbin, co 
da 2.300 tys, zł 011zczędno,cl. W pcd 
okręgu sieciowym Tczew zobowią· 
zanla wart-0śol 900 ty11, zł podjęło 21 
zćspol6w. Pona1l 1 milion !Zł zaol!lz 
ciędzit w ramach Czynu J,lpcowe10 
praoownicy !j~dnoozenla encr1otycz 
nero okręgu warszawskle10. W1n­
toli6 dot~chozasowyoh zobowlj\-iań 
pracnwnlków et1P.r•et:vkl wynosi ok. 
6 mtln. zł, 

RACJONALIZATORSKICH przyniosą. ok. '709 łys. zł oszczędno· st~puje: pełnł&j&zefo !ll'ozumlenla ZllB<'H.enła meryklańsklch pod:tcgaczy · wojen~ 
W Bydgosl:czy odbyła się konfe- ,

0
1. Nie baczqc na jnkiekolwletc pokoju, opowit>dziel1 1!Q onJ zdocy• n,vch gl'an!ca polsko-nleml.ecka mla• 

rencja klubów racjonalizacji ~ tech- Klnb :rac,fonallntorów fabrYki sy- h•dź posunięcia wojskowe ;.:e dowanic v.a pako.iem i \vy}cf!Zl!li nle· łaby być wiE>czną kością <rilezgodJ 
niki przemysłu metalowe10 i elek- inałów kolejowych opracuje do koń etrony Stanów Zjednoczonych, itomną wolę walki przeciwko pod• pomi<:dzy obu narodami. W ten . spa 
trotechnicznego, na której racjonalt- zmierza}!}cych do przeciwstawłe· zegaozom woj nnym. Około 2 t pól eób chcieliby oni pMjudr.ać jeden 
zatorzy podjęli ;;zereg zol:>owią1.at1 ca września 30 nowych wnios~ów. nia się wyzwoleniu Formozy na miliona młodych pion't(ll'ÓW odl'!l.1,lc\- naró~ przeciwko druglemll ł mit.• 
dla uczczenia Swięta Odrodzenia. Racjonalizatorzy Zjednoczonych :Za• ród chiński Jest stanowczo I n\e-- ło jui · demoraUzu3'\Cą, szaleńczą, szać elę w wewnęlrme sprawy In• 

Rąc.fonalizatorzy Zakładów Wy- kładów Bowerowy(lb w BydgOflzczy odwołalnie zdecydo111RnY bez• hlt1erowslcą ideolog!q -piuemocy, W7 nych narodów, tak jak czynfą to. 
twórczych Spri~tu TeJetechnicznego uczczą rocznicę PKWN opracowa· względnie tero wyzwolenia doko. majll(l 2u&<l) prawd~wle htdt.kie10 dokonując lliresjt w Korei w dą?.c• 
T-8 Postanowili opracować do koń- niem do końca br. 20 wniosków. nać. my8lenla t ddałanla. Pnyazłm6 Nie niu do rozpętania nowych woje11. 
---------------------...-_,.. _____ ....,.. _____ ...,..._, ______ -.-----------~-- My w tym udziału brać nie btrlzie• 

my. Ohcemy wreszole spokoju .J po 
koJu, pcmlewai pokoju wymasa na• 
HB dzlelo odbudowy. Włókniarze i odzieżowcy całego świata 

wzmogą wysiłki w walce o swoje prawa I.· o pokój 
Drugi dzień obrad Konferencii Komitetu Administracvinego Międzynarodowego Zrzeszenia 

torów jedności robotnicze], demaako- O yąkusjo podsumował gtnern._ 
wanie utwor:wnej praez nich żółhj "y S•krttarz ZrzeH&nh11 tow, 
micdzynarodówkl i mifdzynarodo- RURSJCJ, 

W związku z podpisaniem umowy 
o wytyczeniu grnnicy pozdrawł11m 
oba nasze narody. Umowa ta Jetf 
osfiatecrnym pr:tekrlllilenle111 na•l'A'J 
pr1e11ł0Rcl I otwiera epok~ preyjaź• 
nJ między obu naszymi narodami. 

Porozumienia gospodarcze, kultll• 
ralne i polityczne ~nwarte mied7-J', 
naazymi rządami w Warszawie, 111 
w,vmownym dowodem tego, te wapili 
pracą demokraboznych l mlluJ1101ch 
poMj narodów Jll!łt nie tylko wa· 
runkiem 1z1.11ęicla. tych narodów, l~u 
r6wnoc11.eśnle wnoal wkład do uml)c• 
n\enła 'wlatowero obozu pokoju. Po 
rozumienia te okrdł&JI\ drocę obu 
naa~ycb narodów w przy11doió. Po· 
r«nmmlenla. te pnyo~ynl~ 1lę do tero. 
że w niero:i:e1·walnej przyjaźni •• 
Zwij\zklem Radzleoklm narody na­
a;i;e będą jencz11 1kuteo2tllt1J walczyć 
o pokó.f światowy i o 11czę•ole C1'1cj 

(Dok01kzenie ze str. 1) 
tywnolić w zbl1,11·aniu podpi116w. Na• 
sze włókniarki i włókniarze, kładąc 
podpisy pod Apelem Sztokholmskim, 
przyjmują na siebie nowe, 1odali11ty. 
czne zobowiązania pr~edterminowc1ro 
wykonania "planu roeznego, prngn•)~ 
gorąco swoją ofiarną pracą burlo­
wać potege naar.ej umiłowanej Ojcn 
zny. 

Knt.dy prnoujący w Związku Radzie 
dd111 broni wielkich zdobyczy, jakie 
lalu Wldkn Rewolucja Paźd7.iel'nlko­
wn. Pr1Hva rozwoju sot:jall!!tycz.nego 
podług których ror.wija 11ię nas;i; kraj, 
stale powoduj3 podnoszenie· pozlom11 
zycia pracujących. w okresie powo­
jennym nastąpiła u nas trzykrotna 
zniżka cen na prodµkt.y żywnościowe 
I wyroby przemysłowe. 

Produkcja przemysłowa Związku 
Radzieckiego już w 1948 roku prze· 
wyższnła poziom produkcji 11rzedwo· 
jennej. W 1949 roku produkcja prze. 
wyższała poiiom przedwojentlY o 41 
procent, a w 19/SO roku nnstępuje dal 
szy, stały wzrost produkcji naszego 
przemysłu. Z roku na rok wzra.ta 
budżet ubez1>ieczeń socjalnych Zwtą,; 
ku Zawodowego Wlóknlnrzy i Od1de· 
:i:owców. W 1950 roku PnńMtwo llllYlt"­
nowało na cele ubezpieczeń socjal· 
nych na obydwa na~z3 Z11lgzki ~awo 
dowll sumę ok()}O 170 milionów rubh. 
Te śroiłld idą nu wypłatę pensji, za· 
siłków chorobowych, na 11trzymnnte 
wielu dom1hv wy11o~zynkowyeh i 'lll• 
natoriów. Poważne sumy wydatkuje 
&ię na orgnniucje wczasów i łeczente 
sanatoryjne robotników i pracow•u­
łsów umysłowych oraz na 01>iekę nad 
dzieckiem. 

Wielkie sukcegy osią.gnęly kra je 
dl:!mokroeji ludowllj. Towurzy:sze tihe­
cni na posiedzeniu Komitetu Admini­
~t1·acyjnegG widza osie.irnigci~ Poll!!ki' 
Ludowej. 

życzymy dalszych osl11Jinięć pol· 
sklej klasie robotniczej w dziele reuli 
zncji Plnnu 6-lotniego, stanowiącego 
jed111) z crłl1wnyc•h dtwit!;ni prowadzą­
cych rlo pod n irsienlu poziomu życio­
'' ov,o nnrndu pol'lkit>go". 

\V <łnl~zym r:il!gll swego przemówlo 
nia - tow. Dogadajewa - poddąje 
krytycznej 11nnlizio dziulalność Zrze· 
szenia i \1'ysuwa szereg wnioi;;ków i 
propozyr.ji, co do dalszej jogo dzlnlal 
no~ci. Między innymi mówi: 

„My Jcszcr.e w całej pełni nio wyko 
rzystuJemy naszych możlhvości w 
dziolo zol'ganb:owania wł61n1lai·~y i 
vdzieżowców do walki w obr~n•• ich 
żywotnych praw i lnterc~Ów, w obro. 
nie pokoju i swobód demok~11tyl':o:· 
nyc)1. Jed1\y1J1 i n11jwirk1znh brn­
ków jest to, że Zrze 1.0nle mnło Je ·z 
rze poru11za konkretnych rn 
i:adnleń dotyczących zn wodowy('I\ 
lntere11ów maH pracujl)cych i nie aw 
He wlq.że je z ogólną walka klu:v ro 
botniczej i obozu demokrntyczncgo 
wzeciw przygotowaniom do wojny. 

Specj11ln11 uwagę należy poświęeić 
ro7.11terzt>niu i wzmożeniu współt,ra-
1 y Mio,'dzynn rorlowego Zrzc~z('nin ze 
7.wiązkami Hraniowymi tych krajów, 
w któryrh Ct>ntralc Kr.ajowe nie 
wchodzą. do fóF'ZZ. Obowiązkiem na· 
8Zt'ltO Zrze<1zenin jest udzielenie po· 
J'«!cla tym Zwlęzkom w ich wake o 
!Jl uwa ekonomiczne i politycine. prze 
prowndzanie ws1>ólnych wystQ.plei1 w 
obronie pokoju, przeciw nadzwyr~nj· 
nym ustawom antyrobotniczym, prze· 
ciw akcjom rozbijackim reakcyjM~o 
łderownictwn krajowych zrzeszeń za. 
wodowych. 

W tej chwili imperialiści puszczRją 
w ruch cały 1w6j aparat płntny.:h 
agentów, by 1·ozbijnli jedność kląsy 
rohotnkzej. Dlatego też zadaniem na 
szego zr:i;e zcnia jest stałe demuska­
wanie rozłnmowl'6w z obozu praw1-
cowvr.h Rociali!'.ltów oraz der.orir1miza· 

wych sekretariatów brantowych. Mówca atwierrlził, że (\yąkutancl 
Następnie tow. Do&"adajewa mówv1 występowali z konlm.~tnymi wnio&ka· 

p uuziale włókniarzy w l'Uchu obroń. mi, zm!erzR,ię.l'yrni do wzmocnienia i 
ców pokojn, podkreilajl}c waacę dzia· rouze1·zonla działalnośei Zrzeszenia, 
łalności komitetów obrońców pokoju Szczególnie podziękował to1v, Rodri~ 
w poszczególnych przed11i('bior1twar.h guea'owi, pr~edstawlr.lel(lwJ włóknia. 
i JnstytUcJach oraz \\-'aJę pr~y;-oto· ny i odzie:łowców . z U111gwaju i 
wań do Il-go światowego K ouiire;;u wniósł s11.e1·eg propozycji, zmłerzają­
Obrońc6w Pokoj\ł. cych do u11prawnienia. działalno6ci 

Delegatka radziecka kof1ozy awoje Komitetu Adminl11t.racyjnego. 
r.rzemówienle: „TQ liialllo trzt>bri rÓwnieiJ lJOwle-

„Klasa róbot.ni~za cułeg1> wwlnta dzleć o wy>1tą11lf'ninch fow. tow, Do.. 
pokri)·inje agreRywne plan) noweJ gąrl11jewej, Moi"lescu, Aubtrtit ł A"ll· 
wojny, jednoeząc .iwe Riły wokół kern - mówi! tow. Burski. - Prug­
,.:iFZZ, f\.tifdZynnrodowych :lrte1t1~P:i nę 11twlt1rdzlć, że ZRrówno lnform11cje 
ZZ, wokół potężnt110 obozu demukra jak i propozyrje prr.ed tawimle tut.al 
cjl i 11ocJałlr4tnu! 1nzez po aczcgółnych ilełegntów znaj 

ludzkości. • 
NłcC'h tyje przyjaźń między naro­

dem nłemtecldm a pol11klmł 
Nll'ch żyje przyjaiń 11. narodami 

wlelkieio Zwią!r.ku Radzleekiero -
ostoi pokoju wlatoweao! 

Nicoh żyje przyjaciel w1zy1tk\ob 
mib1,iącycb pokój ludzi na oałrm 
liwiccle - Józef Stalin! · 

Niech iyje potri.n~ obi1z obrońcow dą w~·raz· w od1>0wieduit'} rezolucji. 
pokoju! !Slech :i)·j...- nl11~;1chwian11 ()P ona nam w111kazanl11 l wytyczne, 
p1·iyjaźń narodów c11!e1ro iiwlut.1 1 według których kierownictwo I mas:v 
niech żyje pokój na całym lłwlecie'', <'Złonkowskle nu Zllgo zrze11zenia, jak 

Przemówienie dęlrl(atki rndziec'det równie:>. na~i zwolennicy na całym BISllUPi pOISCV 
zo~tuło przyjęte dhtgo nicmilknllc!Y świecie, będ1~ nrngll id<uteczniej pro.. · 6 
mi oklask11mi i okr:r.>·kątnł n11 cie11ć wadzić walkc o żywotne Interesy podpisali Apel Pokoju 
Zwi:p:ku łh\dzleck!eiro i Wndt.n Pro- hlnsy robotniczej, swobody demokra· WARSZAWA (PAP). _ Jai.. do-
letnriatu Cfllcgo Mwintn 'l'owan:y111.a tycme i pok6J". ,,. 
Stalinu ! . w zakończeniu swego przcmówle- v.iaduje się Polska Agencja Pra o-

W tlalazym ciq.gu dysku11ji zn.ble- nin tow. Burski zwraca uwagę nn rea wn już po zak:ończenill ogólnokrajo­
l'ali głos na:o1tępuj:}CY dolellnri: OA· llzal'jC: wyty1·71aych światowej f'edtra wej akcji 2blernnla podpisów pod 
NmL ANKIEH. (Franrjn), KAROL cji Związków Zawodo ~ych, dotycz•· Apelem Sztokholmskim Swiatowego 
DOIJfmN'rEI (Węgry), J()ff,\NN· cych ~prawy obl'ony pokoju, walki „ Komitetu Obrońców Pokoju, opróeJJ 
t4EN (8!7.wecja), DAG IAH HAUG· ugenturnmi lmperiali11tycznymi, z sześciu biskupów, których nazwiska 
~ETH (Norwegią), KODICEK (Au· przywódcami ~óltej międzynarodówld, podano w poprzednim komunikacie 
strin), SAl,!\llNEN (Finlandia), SA· tltowekimi sprzedawozyknmi i rozbi- prasowym, dodaitkowo podplsa1i 
VIO (Włochy), MOUrnSCU (Rumu· Jacznmi jedno~ci robotniczej oraz na Apel Sztokholmski pozostali C'lłon­
nia) i SCHENNER ( „ 'lemi11cl;a Rep-.:i walkę o zatrudnienie i niesienie po· kcwie polskiego Episkopatu z kal"-
bliku Deme>kratyczna ), mocy bezrobotnym włókniarzom i dynałem Sapiehą na czele. 

N.i konferencję przybyła tlelegacja odzieżo,vcom w kraJn.clt kapitalistycz - - -
2.PO „Wólczank11" z todzi i tow. nych i kolonialnyrh. Pierwszv numer czosop'1~m~ 
Kaczmarkiewicz w imieniu łódzkictt Delegaci przyjl,lli okll'łskami ·prze-

3 
u · 

odzieżowców przywitała delc)latów i nt6,vlenie tow. Burskiego i postanowi „Nowa Korea" 
wreczyła kwiaty prc.iydlnm. li zebra~ sio w dniu dziljicjszym, abv _ 
. Odczytano t.fle~ramy poztll'awiają- przed)'1kutować projekt rezc>lur,11. MOSKWA <PAP) - \V Phenjanl• 
re konferencję <>d robotnikciw b11liar który opr11cowała konti!lia. wYłoniona l u),uał 'it1 w jrzyk11 rosyj~kim l numer 
sklch i duńskich. . spośród deleiató~ ~czaoopisma „\.'\owa Korea". 
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LIPC·OWE GAZETKI SCIENNE ----------------------------------------- -1 

c:::-=--==l!~Q=ł~jit~·~o:!_.W.-:....-~11<?r.ir~ 
Fabrykanci „cudów" i właściciele fabryk 

Podnosić ich • poz10Dl 
- Będziemy lepiej i wilęceJ pro- I iprzyneczeń produkcyjnych, kto, a 

d~ai! - oto hasło, które w pme to tZa.pewtne inie będą tyilko jednostki, 
dedciu Swięta Ilipć!bwego mucili ko prze'kroceył naiwet przyjęte na siebie 
lejane r1; Tarnowskich Gór. We'ZJWa- obow.iąrzld. 

me to .pod/jęt.a rz en~jarzmem klasa Boha terowie 
~obotnicza całego kraJU. • 

Owo hasło lep~ej !I. wydajniejszej Czynu Lipcowego 
pracy p-0whmo rzostać róWD!ież pod- Dni Stalinowskie, Warty Pokoju ii 

jęte przez kolegia- redakcyjne fa- okazj;i Święta Pracy dowiodły nam, 
bryC'IJDych gag,etek ściennych, pniy- że w cod2liennej :pracy wyrastają no 
stępujących do wydania kolejnego wi luda:ie, że po każdym wspania­
lipooweg0 numeru swych wydaw- łym rzryw.ie rzjawlają się nowi prrro­
nictw. downicy pracy, pmodownicy spo'łecrz 

Warunkiem podniesienia poziomu 
fabrycrz.nej gazetk!i ściennej jest jej 
mocn:iejsze tematyczne ipowią1la."llie rz 
wydaljącym ją rl:akladern pracy, €miel 
.a, niż dotąd, krytyka. istniejących 
w nim bolączek oraz niedociągnięć, 

liiczniej.szy ud2Jiał całej młogł w tw-0 

neniu wspólnej gazetki. 
Co powinno rz.awierać lipcowe wy­

da'Wllictwo? 

W alka o produkcję 
- to walka o pokój! 
IP-0d tym tytułem ipow.1nny się rzna 

leźć na czołowym miejscu w ga­
~tee fab'rycznej licrz.ne zobowiązania 
sespołowe ł !indywidualne załogi, Po 
Wll:ięte ku uczczeniu Swięta Lipco­
wego. LeetZ me tylko zab-Owiązama. 
Ter.min wypełnienia wielu z nich 
pmypad.a właśnie na dilień 6 rocz­
nicy IM.ani!fesitu PKWN. Robotnicy 
każdego rłakładu PTacy pragnęliby 
wiedrz.ieć, kto spośród nich, który rz; rz:e 
spo!ów dotreymał w całości swych 

ni - nowi aktymiści, 
. Niewątpliwie podobnie będzie :i, o­
becnie - w okre:Sie realirzacji Czy­
nu Lipcowego. Dzięki nawym meto· 
dom pracy, dzięki ogólnemu rzapało­
wi :i mocnemu !PI'Zeświadczeniu, że 
w~możoną produkcją utrwalamy d2.:ie 
ło pokoju, wielu dotąd cieznanych 
pracowników zakładu, rz;wycięsko wy 
konuje łub wykona swe rz:obowiąza­
nia, a nawet praekreetZy je. 

Klasa robotnicrza chce po.znać 

swych bohaterów, chce wiedzieć, w 
jaki &posób uzyskali oni swe sukce­
sy produkcyjne. Dlatego więc przed 
kolegiami !I'edakcyjnymi staae oib'o· 
wiązek nie tylko suchego ogłasizania 
procentów uzyskanej produkcji, le~ 
wyczerpującego omówienia metod 
pracy tych robotników, zamieszcza­
nia ich wypowiedzi. 

Kolegia mają oboWtią.zek wskazy­
wania organ:irz:acji partyjnej, raooe 
zakładowej i kierown:ictwu rz.akładu 
nowego aktywu, który w myśl wy­

tycznych IV Płenum KC PZPR po· 

Naród radziecki walczy o pokój 

udoskonalać treść! 
winien być otOOLony szczególną opie 
ką i wysuwa.ny na wyższe stanowi· 
ska. 

1945-1950 
ZestawJenie tych dwóch dat zawie 

ra wdzięczny materiał do artykułu., 
który powin:ien się ukazać na ła­
mach gazdki ściennej. Znale?.ć się 
tam powinny również wspomn~enia 
iz roku 1945 - p:reypom1nające jak 
w owym czasie wyglądała fabryka, 
jakie sukcesy produkcyjne i socjal­
ne osiągnęli w ciągu minionego pię­
ciolecia pracownicy. W tej właśnie 
części gazetkli można umieścić izdję­
cia świetlicy . fabrycznej, żłobka i 
prrz:edS?..kola, listy '1'obotn:ik6w z wcza 
sów pracowniCllych. 

„Wspomndeniowa" crzęść gazetki, 
powinna rz.awierać także artykuły pió 
ra robotników rzakładu, - żomierrzy 
Dywizji Kościuszkorwskiej - którzy 
przeżywali historyczne chwile ogło­
szenia Manrlfestu PKWN - niosące· 
go krajoi.v:i -wyzwolenie narodowe i 
społeczne. 

• 
Smiało ujawniać 
niedociQgnięcia 

Utarł się wśród redaktorów gaze­
tek crupełnie błędny izwyczaj, że ga­
rzetka okolicm-OŚciowa., dla zac!howa­
l!Jda jej uroczystego charakteru po­
wl>nna mówić tylko li wyłąranie o 
sukcesach rzakładu, o właściwych je­
go poczynandach, słowem tylko o je­
go dobrych stronach. Nie trzeba chy 
ba podkreślać, jak niesłuStZne jest te. 
go rodza.ju pojmowanie numeru spe 
cjalnego ga'Zetki ściennej. Jest bo­
wiem nzeczą jasną że numer okolicz 
nościowy wydawniotwa, powstający 
rz okazji święta narodowego, mo­
b:ilirrującego klasę irobotn:iczą do no­
wych wysiłków, do nowych sukce­
sów budownictwa soajałizmu, powi­
nien być szczególnie bojowy, nawo-
1ujący do wzmożenia wysi~ów. 

A pr.zecież najil.epiej m&.emy mobi 
J!izować rz.ałogę !Pl'ZY pomocy zdrowej 

i śmiałej krytyki. poprzez otwarte 
wytyka.nie wszystkiego, co złe, w u­
trudnia szlachetne WYSiłkl mas. 

W tej oto krytycznej części gazet­
kd powinny obok bojowych i krót­
kich artykulików, .znaleźć się wier­
szyki i rysunki satyryczne, związane 
z życiem za.kła.du, z aktualnymi za­
gadnieniami kradowymi i międzyna­
rodowymi, piętnujące podżegaczy wo 
jennych, plotkar.iy, brakorobów, ła­
zików i tych w.s<zystkich którzy usi­
łują prrzes.zkodzić nam w maTSZU do 
socjalizmu i dobrobytu. 

Forma zewnętrzna 
gazetki 

O szacie rz.ewnętnz.nej gazetki mó­
wimy najmndej, a jeżeli do tej spra­
wy wra~amy, to d!latego, aby prze­
strzec redaktorów gazetek śeiennyeh 
przed :popełnianiem dawnych błę­
dów. O WARTOSCI GAZETKI ROZ 
STRZYGA NIE JEJ WYGLĄD, JE­
NO TRESC. Dlat~go twórcy nowych 
numerów lipcowych nie powinni, 
jak crzyniłi to crzęsto, poświęcać iz;byt 
v111iele uwagi szacie gra:fiamej koSll­
tem TRESCI gruzetki. 

Cała załoga 
współpracuje przy 
wydawaniu gazetki 
Na tę sprawę IZVJ'róc'iliśmy uwagę 

już na wstępie. Do rzaigadnienia wra 
oamy i tera!Z, aby podkreślić, że o 
otldziaływaniu gazetki, ja.ko bojowe­
go oręża w walce o realizację zadań, 
s.taiwianych p.m:ed zakładem pracy 
pr.zez naSILą Partię i Rząd, decydu­
je jej pocrzytność. 
Poczytność zaś jest ściśle umleż­

niona od udziału załogi w oprooo­
wa.ni.u gazetki. 

Im więcej osób do gazetki pisze, 
tym więcej ją czyta. Ot-0 stara. pra.w 
da, która pow:hma przyświecać re­
daktorom garretek ściennych przy or 
gan:l.zowaniu zespołu swych współpra 
cowników :i 1k-0respondentów. 

R. Scll. 

„Sw•ierdzam kategor)·cznie - powiada Mit:hał Knuł :: Ruily Pabianic. 
kiej, gdy go przyparto do muru - że to wszystko, co się działo w moim · 

mieszkaniu, powstało prze:: wytarcie ścier/cą całego obrazu, tak, :ie wla. 
ściwie żadnego cudti nie było". 

Władysława Kmin oświadcza: „Poszłam w zeszły poniedziałek 114 

Kosznliriską 40 zobaczyć, ja/;; cud wygląda, a kiedy się zorie11towałam, że 
to polega na wyszorowaniu i u siebie to samo zrolJiłam i obraz po wy­
szorou:aniu wyglądał, jak nowy. Po tym przyszła sąsiadka Porosowa, za.. 
mieszkała przy ulicy Chocianowskiej. Nic ,iej o ty1n nie mówiłam, że 
obraz porzqd11fo wys:::orowałam. Nie dziw, że ona i inne sąsiadki pobieglr, 
z krzykiem, że obraz stał się jaśrtiejszy''. · 

- „Po wyjścitl ode 11mie pott•iedzialy one inn}7U ludziom i dlatego też 
zoczęły się schodzić cale masy ludzi, aby obejrzeć rzekomy cud, którego 
w ogóle nie było„.": 

* • 
Komu zależy, ażeby w dzisiejszej dobie, gdy cały naród sumienną i 

wytężoną pracą walczy z podżegaczami wojenn}7ni, z wrogami naszymi 
i naszych dzieci, z wrogami całej ludzlwści - odciągać ludzi od pracy, 
i siać w ich umysłach zamęt i rozterl;ę? 

Czy tylko takiln niecnym prowokatorom, iak Knul 
Rzecz prosta, że nie. 

KminowaP, 

Każdy z nas wie, że za plecami. tych drobniejszego pokroju, „fabry. 
kantów cudów" stoi ca.fa zgraja byłych obszarników i fabrykantów żąd­
nych powrotu do swych dawnych magnackich fortu n i dywidend. 

Za nędzr&ymi oszustami, przyznającymi się do swych szalbierstw, 
stoją „grube ryby" ...:.. anglosaskie rekiny hapitalistycme, stoją ich płatni 
agenci - ,,świadkowie Jehowy" i reakcyjna c::ę~ć kleru, ci wszyscy, dl.a 
których pokój jest czymś nienawistn,,m. 

Zn prowokatorami, usilujqcymi pod płaszczykiem rzelcomych „cudów" 
T1amou;ać naszą u:a~kę o polroj stoją ameryka1iscy imperialiści, neohitlerowcy 
z Bonn, reakcyjne sfery watykańskie, które z całej duszy nienawidzą 
Polski Ludowej, nas::ego budo1vnictwa socjalistycznego, naszej granicy na 
Odrze i Nysie. 

Nic dziwnego, ie opinia publiczna i cale społeczeństwo, gardząc kre. 
aturami w rodzaju Knula i Kminowej, darzy stokroć większą pogardą ich 
protektorów i mocodawców, organizatorów i inspiratorów zbrodniczei ak­
cji, producentów masowych „cudów". 

Nic dziumego, ie ~poleczeństwo nasze przepędza i przepędzać będzie 
zdecydou:anie fabrykantów „cudów", nikczemnych agentów wroga klaso 
wego, najmitów, podżegaczy wojennych, którzy na ro:;f;a;; dolarowych 
możnowładców, dybią na pokój, na spohój naszego ogniska domowego, na 
nasz spokój i spokój naszych clzieci. 

~~ Rada zakładowa winna być opiekunką załogi 
·11 Co n iedon1aqa j eszcze w pracq ll'qtwórni Nr 6 

& Załoga. Zakladów Gumowych, Wy zawodnictwa pracy, które zawier.a-1 o to, a_by pomóc ws_półzawodniczą- Wystarczy przytoczyć fakt, że nie 
;-~ twómła Nr. 6, niewątpliwie uzyska I łyby wyniki osiągnięte przez współ cym, i;i1e wykon~Jącym b~z '?ro zobowiązano męża zaufania czy ra 
· ła znaczne sukcesy. Plany produk- zawodniczących. Nikt też nie umial dukCYJnych. A me wyJJełma ich dnego do przeprowadzenia kontroli 

-cyjne są tu · zazwyczaj wykonywa odpowiedzieć na nasze pytanie, w przecież około 200 osób. Nie zorga- u osób, nie stawiających się do pra 
ne •. a nawet i przekraczane. Załoga ilu procentach ·wypełnia normy. Nie nizowano dla nich należytego szko cy, chociaż często należało by ·udzie 
z entuzjazmem przystąpiła też do \viedziała tego tow. Denis z sorto lenia, aby mogli podwyższyć swe lić im opieki i pomocy. Ograniczono 
współzawodnictwa pracy, w którym wni, kierowniczka zespołu, nie wie kwalifikacje zawodowe. się jedynie do przekazania sprawy 
uczestnic7'r 90 procent zatrudnio- działo też wiele robotnic z oddziału d socjalistycznej dyscypliny pracy 

....., Jednym słowem, nie bano o po- d kł d · 
nych. Jednak obok tych osiągui~ć konfekcji. Tow. t-0w. Tadejczyk, Pa a ministracji za a oweJ. 
daje się tu również zauważyć wiele sieba, Bakalarz i inne odpowiedzia trzeby współzawodniczących, nie po 
braków, a. szczególnie w poczyna- ły nam: magano im i nie zapoznawa.no le~ 
niach rady zakładowej. - Skąd my mamy znać nasze wy z uzyskanymi wynikami. W tych 

Z k . niki, jeśli nam nikt tego nie powie, ważnych dziedzinach nie przejawia 
a on sp1rowane a same nie wiemy, gdzie można się 

Ć ła żadnej działalności ani rada za-_,..,01•ki poinformowa . 
•• ' Dalej dowiadujemy się, że kilka- kładowa, ani też komitet współza 

Nowej 
radzie zakładowej 

pod uwagę 
Wkrótce przystąpi do pracy no• 

. . W czasie długich naszych wędró 
~odn!lCZący radziecMego Komitetu Obrońców Pokoju, słynny pisan, wek po salach produkcyjnych nig­
Mik<>ła;j Tichonow otwdera posiedzenie Plenum Komitet-u w dniu 29 dzie nie mogliśmy dostrzec wykre 
czerwca br. :tot. sra I sów ani tablic, dotyczących współ-

naście osób z tego oddziału nie o- wodnictwa pracy, o którym zresi- wa rada. zakładowa.. Konieczne jc!Jł, 
trzymało do dnia dzisiejszego pre- tą nikt nie wie, czy on w ogóle aby nowi radni usunęli te braki I 
mii za I-szy kwartał br. niedociągnięcia, które jeszcze prze­
Również nikt nie zatroszczył si<> istnieje. "" trwały do dziś. 

Coraz więcej usprawnie.ń 
w ZPW im. Waryńskiego 

Złe • • kadr rozm1eszczen1e 
Absolwenci Państwowej Szko­

ły Techniczno-Przemysłowej zo­
stali od razu przydzieleni do po­
szczególnych fabryk. Nie obeszło 
się jednak przy tym bez pewnych 
pomyłek, których należało ;;,7 w 
przyszłości unikać. 

zaspokojone przez przybycie ab­
SQlwentów ze śląskich uczelni. 

Postęp techniczny rozwija się/ 
coraz bardziej na terenie ZPW im. 
Z. Waryńskiego, obejmując uspra 
wnienia pracownicze i racjonali­
zację. Wyrazem tego jest ciągłość 
nadsyłany_ch wniosków i znaczna· 
frekwencja na naradach Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. 

Od zapoczątkc.wania tego rnchu 
do Zakładowej Komisji Uspraw­
nień wpłynęły 24 wnioski racjo­
nalizatorskie, rozpatrywane na ko 
lejnych posiedzeniach. 
Spośród tych 24 wniosków z:-u 

odrzuciła 4, co §wiadczv o celowo 
ści zgłaszanych projektów. Naj­
więcej pomysłów dali pracowni­
cy, zatrudnieni w oddziałach ru­
chu. Dotyczą one usprawnień dą­
żących do skr5cenia, względnie 
ulepszenia procesu technicznego. 
Np. :-:iechanizm ślusarza oddzia­
łowego ob. Lebiody - wprowa­
dza samoczynne WYSUwanie szu­
flad z suszarki na far-;:iiarni, zwię 
kszając produkeję o 10 procent. 
Skonstruowane przez ob. Guro­
wskiego maszyny do cięcia sztu­
cznego włókna :ozwiązały całko­
wicie problem mechanizacji tej 
pracy, wykonywanej dotąd ręcz­
nie przez kobiety. 

Innym ważnym usprawnieniem 
jest dokonana przez ob. J. Jaku­
bewskiego przeróbka stołów twar 
dych postrzygarek na próżniowe, 
co dało na jednej tylko postrzy­
garce ponad pół miliona zł. rocz­
nej oszczędności. 

Zdolnym i przejawiającym du­
żą inicjatywę racjonalizatorem 
jest ob. Ireneusz Kruger. Zastoso 
wał on ruchomą zapadkę przy fo 
luszach, przez co materiał nie ule 
ga rozdzieraniu. Skonstruował ta 

kże cylinder do folusza, a następ­
nie zaprojektował nową konst.ruk 
cję wału pralniczego, który obec­
nie jest w trakcie realizacji. 

Poza tym wybitniejEzymi racjo­
nalizotorami r.as :vch zakładów są: 
ob. ob. Wawrzyniec Wacławski, 
Władysław JaL·~ki, Jan Wudel. 

1 
L. Dubilas 

ZPW im. Waryńskiego. 

Np. absolwent Wydz. Mech. tow. 
Przepiórka zostai skierowany do 
PZO w Katowicach. Tam mu po­
wiedziano, że zapotrzebowanie fa 
bryki na fachowców zostało już 

A projekty leżą w biurkach 
W dniu 12. IV. 50. został rozpi-1 

sany konkurs na wzorcową skła­
dnicę manipu:lacyjno-spedycY'jną 
przy stacji kolejowej przez Od­
dział Planowania i Organizacji 
przy Państwowej Centrali Drze­
wnej „Paged", w myśl uchwały 
narady racjonalizatorów, powzię 
tej w dniu 1. IV. 50 i·. 

Nowe wzorowe s:_ładnice mo­
głyby ju.ż zostać wykorzystane 
podczas nadchodzce.i nowej kam­
panii składowania drzewa. A mo-
że zaniechano przebudowy? Było 
by to jednak posunięciem całko-
wicie niezrozumiałym, ponieważ 

nasze składnice bezwzględnie po­
winny ulec r-0zbudowie. 

Inny absolwent powrócił z kwa 
śną miną z Radomia. Gdy zgłosił 
się tam do pracy. usłyszał w dy­
rekcji' zakładów, że posiadają one 
tylko dwie obrabiarki i wystarcz.v 
im wykwalifikowany robotnik. 

Wypadki te nie są zapewne odo 
sobnione. Czy nie należało by za­
jąć si~ powoła1ńem komisji, która 
przeprowadzi kontrolę czy kadry 
zostają odpowiednio rozmieszczo 
ne? 

W dobie obecnej, gdy jest tak 
trudno o nowe, wykwalifikowane 
kadry, winny one być bardziej 
cenione i staranniej rozmieszcza­
ne. Winno się wysyłać techników 

·tam, gdzie są oni najbardziej po­
trzebni, według uprzednio zgło­

szonych przez instytucje rz:apo­
trnebowań. W odpowiedzi na konkurs wpły 

nęło 9 prac z terenu Ekspozytury 
„Paged"-Łódź. W dniu 1. IV. 50 L. Błaszczyk K. Wójcicki 
roku powołana została przez Dy- korespondent „Paged". I korespondent „Głosu" ci ~STP. 
rektora Ekspooytury Komis;ja w------------------------------­
składzie 2 osób, reprezentujących 
czynnik społecznv i partyjny oraz 
4 osoby z ramienia dyrekcji. 
Spośród 9 prac wyróżniono 2, 

a mianowicie tow. Bogdana Bar­
szczewskiego (nagroda I w wyso­
kości 30.000 zł.) oraz ob. inż. Wło­
dzimier.za Ojr,zyńskiego <nagro­
da II-ga w wysokości 20.000 zł.). 

Prace nagrodzone spvczv-;Jają 
w aktach komisji i nie l'ą realizo­
wane aczkolwiek obecnie jest 
najlep~y reas po temu gdyż do­
wóz drzewa do składnic jest ma­
ły i można by je łatwo prze­
ksztalcić ?-godnie cz: wzorem prac 
llaiI'OdtZohych. 

Zlo01 ezy 
J.~a terenie „Cewki Nr. 1" leży 

porozrzucanych po wszystkich ką 
tach przeszło 80 maszyn różnego 
rodzaju i typów. 

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 
maszyny te nie nadają się już do 
wykorzystania w produkcji. 

Niestety, do tej pory poniewie-

rające się i niszczejące maszyny 
t.t~e zostały zakwalifikowane, ja­
ko złom. Pomimo kilkakrotnych 

' . Die złolll? 
upomnień Centr. Biuro Obrotu 
Maszynami nie przysłało jeszcze 
do Cewki Nr. 1 komisji, zajmują­
cej się właśnie kwalifikowaniem 
maszyn na złom. 

Widocznie naszfi monity ug1·zę­
zły gdzieś w biurku jakiegoś „za­
pracowanego" biurokraty. 

A. Dobraczyński 
korespondent „Cewki Nr. 1". 

Trzeba uaktywnić w pierwszym rzędzie należy się 
mężów zaufania zająć sprawą właściwego zorganizo 

M~źowie zaufania także nie prze 
javv.iają w zakładzie żywszej dzia­
łalności. Wystarczy wspomnieć, że 
jeszc:lle nie odbyli oni ani jednej 
odprawy. W ostatnim czasie zorga­
nizowano szkolenie mężów zaufa 
nia. Na kurs zapisano 30 osób, le::z 
obecnie uczęsrzClla tylk.0 10 słu­
chaczy. Pozostałych nawet nie 
próbowano nakłonić do systematy­
cznej nauki. Nikt nie postarał się 
wytłumaczyć im konieczności szkole 
nia. 

Na skutek tych niedociągni~ć mę· 
żow:ie zaufania zamienili s-ię wy­
łącznie w poborców składek związ 
kowych. Nie zmobilizowano ich do 
walki. z nieusprawiedliwioną nieo­
becnością, a przecież dochodzi tu 
ona jeszcze do ok. 1 procent. Męio 
wie zaufania nie przejawiają też 
aktywności w zakresie współzawo­
dnictwa. pracy. 

wania i kontrolowania współzawo· 
ónictwa pracy. Trzeba także uakty 
wnić mężów uufania. Obowiązkiem 
rady zakładowej jest otoczenie tros 
kliwą opieką załogi i wrażliwość 
na jej h'oski i potrzeby. 

Nowej radzie zakłado~j w jej 
poczynaniach powinna przyjść z po 
mocą organizacja partyjna. Nieste­
ty, należy stwierdzić z przykrością, 
iż do ()becnej chwili organizacja 
partyjna nie dostrzega.la owych li­
cznych niedociągnięć rady zakłado 
wej i nie Postarała się im zavobiec. 
A przecież organizacja partyjna wJn 
na czuwać nad działalnością rady 
7akładowej i pomagać jej w poko­
nywaniu trudności. 

Trzeba ażeby i organizacja partyj 
na wyciągnęła należyte wnioski ze 
swych dotychczasowych niedopa­
trze11 i usprawniła swą pracę w 
tych dziedzinach, gdzie jeszcze 'WY 
stępują braki. (M. K.}. 

Sąd surowo kar.ze łazików 
Wyroki w sprawach o naruszenie socjalistycznej dyscypliny pracy 
Sąd Grodzki w Łodzi rozpatrzył I przec!ągu 2 mie:<ii;:c:~-. :zostanie mu po 

ostatnfo szereg spraw łar.i:ików, oskar I t1yi:one 10 proc. p. obieranych pobo-
żonych o naruszenie ustawy o za- ro\\· . . . 

. . . . Za złoshwe t~arm7.eme ustawy o 
l•e.zp1eczenm soc1alistyC1Znej dyscy- socjalistycznej o.v,;c:yplinie pracy 
plmy pracy. I preed Sądem odpcwiadal Józef So-

Międizy innymi stanęła przed Są- ~~eski. Oskarź~ny . b~dąc ~trażn:i­
dem pracownica Zakładów Przemy- 1 kiem przy .Ptzeds1ę~~?rstwie . P?n-
sł B I · . St D b . J stwow,vm .. Film Polski opuścił uez 
. u awc nianeg-0 lm. . u 01s, a . . . . . 

· c· l'k 0 . . 1 6 dn. uspraw1edhwien:a 5 dm roboczych. mna tur t . pusc1 a ona 1 pra . . . 
be . dl' . . N Na rozprawie sądc.wei prz)"Znal się 

cy z uspraw1e 1 iw1ema. a rozpra , · . . 
· 1 · d . c"d , do w.ny, lecz w cvnic!tny sposob 

w.;e przyzna a się o wmv. vą sKa h . 1 . . · . · ~ 

!Zał · tr . b.k . c c1a się t<spraw;ed lt\v1Ć tym, .i 
Ją na po ąceme izaro ow w wy , . . . 

sokości 15 proc. przez okres 3 mie- przez owa dni pił wódkę, a w c1ą· 
s1ęcy. gu następnych trzech dni był tak 
Oskarżony Zygmunt Pawło,••ski, oslabinny. że nie mógł staw:ić się do 

roboh1ik rz; Państwowego Przeds1ę- pra;:;y. 
biorstwa Budowlanego, Oddział I, Sąd. stwierdzając fakt człośliwego 
opuścił 1bcz iuspraiwiedliwienia lko· 
lejno 4 dni pracy. Pnz:ed Sądem nie łamama ustawy o socjalistycznej dy-
umiał wytłumaczyć swej nieobecnoś scyplinie pracy i uchylania się od 
ci. Sąd wydał wyrok, mocą które- pracy skazał oskarżonego Sobieskie 
go oskarżony będzie musiał pozo- go na potrącenie 20 procent e:arob­
stac PIZY dotYchClZa-"Owai orao w ków w ci.uu trzech miesiec7 • 

' 



W W ALCE O KSIĄŻKĘ 1~---- . --wq-;_-t-;;~;-;~----··\ 
KUd~~~~,~~~~!„~0~!~~~.,:.~~~~,i~~g~:~~~:c,ica~~w;:~yvnę. ł „JULIUSZ SLOW A CKJ" I 

ł Nowe" Lucjana Rudnickiego nie mogliśmy już znaleźć ani jednego ziennej. żeby moje słowa, wypo -;;;;Y• =t=d -::-OO:~:o-si~ :-:;;;n-:;;~ ;;ó~=;wl -~1:;;1:=. :P:\:::j-;:: 
s 50.000 wydanych przed rokiem. egzemplar::y: ksiqi:ka, jak io sit mówi: :o- wiadane podniesionym głosem, takim pietyzmem do najlepszych Na otwartej stronicy książki czyta- o przyjeździe chorego już wówczas 
•to'4 azybko „rozdrapana" prze:: nowego konsumenta literatury w Police Ludo nie docierały do sąsiednich cel, tradycji naszej i>rrreszłości, jak w my słowa: ... „powstańcie Grecy!". poety do Wielkopolski, gdzie \V Po--

• b "ka hl Polsce Ludowej. Niady pmedt.em W jednej tt gablotek widzimy znaniu bierze udz;iał w pracach Ko-
lll&J: ro otni • c opa i iiiteligenta pracuj11cego. na skinienie szefa - oddziałowy oie udostępniono w takim stopniu fragment listu do matki. w którym mltetu Rewol1Jcyjnego. Jest zwolen 

Obecnie milo ruun donieść wszy&~kim czytelnikorn a1dobio1rafumiej powie- zamknął drzwi. pozostawiając najsrzerst:ym warstwom na.rodu twór wyraża swój stosunek do twórczości .nllrlem plebejskiego, radykalnego 
loi L. Rudnickiego, oc::ek1.ijqcym. jej dalszego ciągu, iż ukasal sil} Il iom nas sam na sam. czości jej najwybitniejszych pr1.ed- na.rodowej: „Adam w Paryżu w·ydał nurtu w powitaniu narodowym t po 

stawicieli, jak obecnie. nowy poemat . . . cieszę się izawsze, pfera projekt księgarza p().Zllań1kic-
wspomnianej k!iqiki, sawierajqcy przeżycia i przygody autora-młodego w6wc:as - Panie, niech pan zrozumie„. Po zeszło~nycll wspaniałych ile razy nowego coś wychodzi, bo go, Sll(,'Zepańskleio, utworzenia ar• 
reu;olucjanuty - w lar,ach 1900 - 1905. Fragment. kt6ry poniżej :amie&:ci4• - chce mi tlumaczyć $trainil~. uroczystościach Roku M.kkiewłcrr.ow dla literatury naszej nie tylko trze- mii ludowej, Widzimy tekst li~u do 

ł skiego :i Chopinowskiego. gdy ich ba, aby było dobre, ale też i aby Karola Petiniaud: „700 tysl~cy lu· 
MY - pochod:i :: owych wla.§nie czasów walki i „próby generalnej" 1905 roku. lecz prz~rywam mocnym g ósem bląZk.1 i mu-tyka dotarły szeroko wiele było - inaczej oowsze fran- dz! walczy lJrzeclw całej .monarchii, 
lmejall Rudnicki mowu sraje $ię „lokatorem." piotrl,owskiego wierienia, którego licząc na otwarte okna: efo mas pracujących, obecnje \W..rna- cusczyizna będzie w narodżie". wbrew szlad1cie. która pragnie poko 
tdadae - w oblic:u tomtoc:esnych wydar:eii rewolucyjiiych _ ci:ujq aię troche - To wy musicie zrozumieć! ga się popularyzacja życia i twór- Słowacki w okresie pobytu w Pa- ju za wszelką cenę i neutralizuje jak 

czośc:i Julittsu.a Słowackiego. które· ryżu przeżywa tragedię przegranego tylko moie wulkaniczne siły ludu. 
Minęły c:zasv waszej przemocy! go 100-lecle śmierci obchod1i1iśmy pow~tania. Zastanawia się nad przy- Mó.J pr:'zyJacielu. co l6 za lud, nie śni 

- Proszę pana - szepcze wla w roku ubiegłym. czynami klęsk!. Precyzuje swó; sto- lt!m nligdy, że taki być mcne. Kryje 

,,niuwojo". 

... Potraktowano mnie rzeczywi- I sposób porozumiewania się admini 
tcie jak grubszą rybę: nie nało- stracja już znała. „Koński Łeb" 
żono kajdanów i pod konwojem wezwał mnie do ka11celarii. 
trzech żandarmów odesłano naj-

dza _ musimy... Otwarta w Muzeum Narodowym sune!t do Wat.vltanu. We "fragmencie on w sobie zarodek nowej epoki .•. " 
. w Warszawie wystawa „Juliw:z ~lo- ,.Kor_diana" umieszczonym ~a wy- Srz1>re!! ekspanatów izwiązanv. eh 

- Musicie? Spróbujcie! - krzy '"a"'ki" ma .~ 6 zad"'nie dalsze up·o- 't "'le bok tekstu encykliki Grze ·· ,... "" „„ " , a"' 0 • · . . . :- je.st z pobytem Słowackiego w Pozna czę .prawie, patrząc na władzę z ws7.echnlenie w najszersriych warst- g,,mza XVI, potęplaJąCeJ pow~tame niu. przed opuszczeniem k~aju >i.a 
. bliższym pociągiem do Piotrko- - To pana robota - pyta po· 

nuro basem, pokazując punkciki 6 . k d 1 t ładż rewolttcy· wach narodu kultur największe~o. lls.topadow.e. mYtamy: zaw~z". Tę c~ęśc' wy"tawy zamyka· g ry l8 e ega w J obok M·1"ckie"'i""a, ""~t." polsk1·ego N b t ..... P l kó i ~ · ,_ " " "' ''""" v „ a. PO 1 Yn• o a w P erwszy jq słowa z „Beniowskiego": ,.Kocham wa. pod pierwszymi dwiemi literami. 
Uśmiechnąłem się na widok Nie próbowałem przeczyć. 

nych. Wystawa ckiel1 się na 3 zasadni- . . kh\twę rzucę. lud więcej niż umarłych kości„." 
Strażnik wycofuje się, zapew· cze działy: a) życie i twórczość po- NiechaJ wiara Jak drz~wo ollw:kowe Specjalna cześć wystawy pokazu-

znajomego gmachu z czarną bra- _ Mam obowiązek zawiadomić 
mą. W kanc~larii więzienia od· 

. . tk b<>· ety, b) książki o Słowac~im, wyda- . .. bn.1a.. J·e ;··.'k się popular~uJ·e twórczość ma. ze uczyni wszys o. co ,.. n'a pos'm•.'ertne 3'ego d•J'eł. „Słowack1 I d od i j ' „ .. . „ a u l> .1ego cien em zy e. . Słowackiego w Polsce Ludowej. Na 
dawałem zbędna rzeczy i uzupeł towarzyszy.„ 
niałem fałszywe personalia, jak - A ja mam teraz obowiązek 

dzie mógł, ja obiecuję czekać w plastyce 1 muzyce. teatr S!t"lw.if'- . . • ''.f' olbrzymiej fotografii gru~y 
godzinę. lecz ]uż po kilkunastu mi kiego oraz c) kult Słowackiego \\ wiara dzi.-Cllnna paella n• 11apif'cki<'ll ZMP-owców. którzy niosą w pocho-

komiwojażer w portierni hotelu. odebr.ać panu książki! h t · F'l f" t Polsce Ludowej. proga< ·"· d7.:e !-Ma.1·1)\V.vm portrl'. t Sl0wackie-nutac o rzymu3ę ·· 1 ozo ię sz u Pierwszy, na3·ważni<?1·szy dział W''- Po!?lądy Słowackiego na sprawę " „ i::c, widn;e;a cyfry: 1.168001) tomćw żandarmi, którzy już w drodze - Niech pan spróbuje! 
widzieli mój dobry humor, spo­
glądali na siebie znacząco: „Pta­
szek, co?!'' 

ki" Hipolita Taine'a„. stawy, obra2uje cbronologiczn!e ży- wvzwo1enia h<lrodowN!o · 5połccz- wvdan,-ch dziel. 86 tytułów, z któ-
cie I twórczość PQ<?lY. uka2uje roz- nego ~tale rn1.wi \nłv ~ie 1 radykal;- rych 74 >:i iuż wyc;zcrpane. 1 o!J2 
wój duchowy i artystyczny pisarza. znwały N:ez•.vykle ch:irakter,·- ~iiektakli jego dramatów w teatra:-h 

Z wie11tim piety1Anem l traf- styc.:z.n~· jest Ji;;t do George Scnd o : ~w:dlicach. które ogląda!;) pon~d 
no.kią ?.iebrano kilka tysięcy ekspQ- ·.1·ypadkach krakow;:kich 1846 r.: milion widzów. niezliczona ilość au­
niitów, ilustrujących drog~ życiową „PozwGli Panł w chwili. gdy tui dyc.ii rRdiowych i masowych wlecz.o 

I autora „Beniowsklego". Dzieciństwo mędrUują o wspaniałym szaleństwie rów poetyckich. 
Przyjęto mnie jako Marcina 

Kwapińskiego, syna Wincentego 
i Kunegundy Mietlik. Imię i naz­
wisko matki zaczerpnąłem z mo· 
nologu .Klemensa Junoszy. Po czte 
i·ech dni:ich zawiadomiono wła­
dze więzienne, że jestem tylko do 
datkowo Kwapiński. Dzięki odszu 
"kaniu mego mieszkania w Sosno­
wcu, ustalono właściwe nazwis· 
ko: Jan Rybicki, syn Mariana; 

i młodość Słowackiego obrazują n!.ię vrydartł"nia kraknwskiego, że ,Je Pani 
cia domu ro<ltz.innego, Krzemlet'lc&, ukft.ię. jako nieunikni<my wysiłek Wystawa spełnia swe "Zadania. U· 

• · i d kazujl' Słowackiego takim. jakim portrety z okresu dQlleclńStwa t . na.rodu. który instynktowniei dąży do h~·ł. uie takhn, ,jakim chciała ga 
Wzruszające są pierwsze 11:apiski i un:eczywistnienla nGw<>go porządlu1 
ry~unki crzynione ręką kilkuletniego w Europie, .. " pned'ltawić nauka burżuazyjna, u· 
chłonca. pierwszy utwór młodzieńczy Zasługa wystawy jest zgroma- iirywa,i.\ca radyka.llzm i>oJityc"w -
:n H t · k " s g i ny •h d · ł st .• ~. sunko'''O i'połeczny poety. Slowackiego, który ,:uuma e mans a . zere n c 7.eme !'zeregu ma o ·' ' rnzumiał wielkie wydarzenia. rewolu 

eksponafÓ\.\' Ginakomkie oddaje epo- znanych wypowiedzi Słowackiego. 1.:.vJnP. który, zawsze wypowiadał się 
kę, w _j·kiE:j wychował się Słowacki. Obrazują one jego ówc·lesne po~lą- za tym. co "było w jego rzasll{:b naj­Na wv,;tawie umieszczono oryg!- dy, dowodzą, że poeta stał w obozie 

chodziło je<no o imię i nazwisko 
panieńskie matki. 

nały .:Balladyny" ;i ,.Króla Ducha" postępu. walczył z reakcj11. której hardziej postępGwe. • 
oraz odnalezionej w okresie pr.zy- przewodził ks. Adam Czartorysk'.. Wartość muzeologiczna wysta\vy 
gotowywa:nia wystawy nieooanej Oto fnigment listu do niego: „Ksią- jest również powai,na, Zebrano sze­
dotąd ,.Sart.yry" na Bohdana Za- że cofasz Pnlskę! A żad{'n naród reg cennych, interesujących ekspo­
lewskiego. jes::·~e ... od stworzenia świata. .•. natów. ułożono je w sposób żywy. 

- Te same - odpowiadam po 
ważnie sekretarzowi - podobni:~ 
jak pan, mam tylko jedną mat­
kę. 

Sekretarza to przekonywa, za­
czyna już wypełniać rubrykę, lecz 
nagły błysk myśli -wstrzymuje mu 
ręk~: 

Wie-le utworów poświęcił Słowacki nie był wdzi~czny za wl!teczną im- Dwie nowe. piękne rzeźby popier­
Powstanau Listopadowemu. Do nich pulsję". s:a Słowackiego dłuta Ksawerego 
należą: „Oda do wolności". „Hymn", . Wystawa ukazuje clekawe fra- Dunikow~k!ego i Alfonsa Karnego 
, Kulig palski" i inne utwory, które gmenty polemiki rz Kraa:ń~kim w podnoszą le.l wartość artystyczną. 
oglądam~ w otyginalnych wyda- sprawie chłopskiej. w odpowiedzi Scenariusz wystawy opracował Pa 
n.iach rz 1830 ir. „Do autora Trzech Psalmów" de- weł Hertz. autor „Portretu Slowac­

W Paryżu. dokąd Słowacki udał I klaruje sic: Słowacki jako riwolen- k1ego", dokumentację - Aleksander 
Luc jon Rudnicki przy swoim warsztacie pracy ~1~ po upadku :powstania. napisał nik obalenia samowładztwa szlach- Semkowic2. 

- Panie, to niemożliwe ..• ,,I.Aunbro", w któtym wYTaża soli- ty polskiej. „ A. Rowiński 
- Co, co takiego? - pyta 0-1--------~~---------------- • 

~urzony, podn~ą~ g:towę zw~sa: W przededniu Swięta Narodowego A lbonii 
Jącą stale ku ziemi (stąd „Koń.ski ---------------------------

- Zdaje się panu, ludzie mają 
duże możliwości. 

Sekretarz patrzy na mnie 
przez. chwilę i zasunąwszy pióro 
za ucho, biegnie z papierami do 
sąsiedniego pokoju. 

~=Eo~ :.::,:::~:,ę·:~::: Literatura w Ojczyźnie Enver~ HOdżg 
rzę schwytane swieżo do kl~tki. Albańska Demokratyczna Repu IJlika Ludowa wśród wielu wspanla- zantowi, który padł w walce. Shu-Wychodzi .,Końsku. Łeb" ·(za­

stępca naczelnika, nazwisl<iem, 
zdaje się, Rożdiestwieński), przy 
gląda mi się badawczo: 

ściskam pięści, żeby nie kopnąć łych 68iiwnięć, kt6rymi się mote poll!'l6Zycić ll' okresie wnwoienia - t.erigi napisał również poemat ,,En-

k ma. również pawalitle oslunięcla na polu kultury nar00owej: o.~-wlaty. verit". w którym opiewa ukochanc-

1945 ' roku w Związku Plsarzy Al­
bańskich, biorą czynny udział w ży­
ć!u :połecznym i pol!tycr-nym kraju, 
pomagnjąc narodowi swoją twór­
czoocia w budowniclwle nO"l.\;cgo ŻY· 
cia. Na C7.ele Związku Pisarzy sto! 
wybitny współczesny pisarz albań­
ski. deputowany do Zgromadzen:a 
Ludowego, Shefget Musaraj. 

stołu z bumagami. Strażni za- wydawnictw prasowych i uiąikowych. teatru. litera.tury i sztuki. go syna narodu albańsld•~łtO, Enve-
chodzi mi z boku. Idę sprężyście, z oka.zti przypada..iąc«!3"o w dniu IO b. m. śWięta narodowego Alba· ra Hodżę. Shuterigi Jest jednym 2 

- A przecież my się znamy!... 

W rezultacie odnotowano mnie 
w aktach trzema nazwiskami -
jak his:zpańskiego szlachcica. 

hamując energię mięśni, które nlł - chdell:byśmy zapoznać potros?.e naezych {'Zytelników z ro- nattepszych lłumaczy Ma:\akows1de-
zwojem literatury t.ego kraj\J, toi.w e>Jem, który zawdzl~'2tl ona. wyzwo· ·;o na. język a.lbll.nskł i autorem z 

się buntują przeciw rozumowi. leniu Albanii przez bobatersk1'> Armię Czenl'<>oą i rewolucji ludowej. talflntem na.plsanyeh nowel o życiu 
albańskich ludzi pracy. 

Jednocześnie ze wzrostem ru­
chu rewolucyjnego rozrastały się 
więzienia. W Piotrkowie wybudo 
w.ano nowy, dwupiętrowy pawi­
lon, specjalnie dla politycznych. 
Podłoga korytarzy i celek z ma 
sy papierowej, kraty sta1owe, 
okna przysłonięte żaluzjami w 
kB.źtałcie koszy. 

Oddziałowy czeka przy zam- Pierw!lza wojna światowa. okupa- okresie walki n&r'Odowo • wyzwo-
kniętych drzwiach mej celi. Prze cja kraju p~ woj1'ka cudzoziem- li•ńc'Zcj (1939 - 1944), a %Wlaszcza 

skie. powstanie pnreciwko Włoch1m po utwO'l'UDiu albańskiej po.rtlt ko­
pisowo i z przyzwyczajenia nie w Walonie, waśni wewm~trzne mię- munisty..-.tneJ (lHl). która skupiła 
znosi oLwartych drzwi; gdy po- dzy po.•zczególnyml feudałami. dy- wokół siebie najWYbitniejli~ych pno 

ł k · ktatuxa Zogu li wreszcie okupa::;o. dujących pisa-rzy ln:aju. Nowa lite-
trzeba, otwiera je b ys awicznym włoska w roku 1939 - wszystkie te n.tura .alban!'tka zrodziła się w 
ruchem w ostatniej chwili i nie wydarzenia nie sprzyjały bynaj- zM;\łlkn -z ruchem na.rodcnvo - wy-

. · d k ze mniej rozwojowi literatury alba11- 1.woleńC'ZYm. czttPała soki ze .vznfo· cdrywa1ąc się o zam a, po pr skicj, Do wybitniejszych piSarzy słych idei przyjilźni i braterstwa 
puszczeniu więźnia przez próg, tego okresu należy Faik Kon!ca narodów, id&i, pr1.entkaJl\{!ych do 
tak samo zamyka. Włóżenie klu- (1875-1941), Gjergj l"isht.a :1871- Albanii z ni~wy<!ię-żonego kraju ra. 

· t 1940) i Fan S. Noli (1880). d71l~.clt.ieco, który podał jej pGmocną 
0tr2}ymałem ,,pokój" od podwó cza do otworu i przekręceme s a Falk Konica, autor pamfletów -;io- dłoń. 

!'Ul, na pierwszym piętrze - dwa nowią dźwiękowo jeden moment: litycznych i krytyk literacki był Wśród poetów, któmy w swoi.eh 
kroki wszerz, cztery wzdłuż. Na trach - jak wystrzał. Oddziała· ideologiem ustroju burżuazyjno - płomiennych wierszach. Wllywal.i na 
dawał się i do gimnastyki i do wy pierwszego piętra stał się już feudalnego, Występując POC!:U11kowo ród albański do walki ii okupanta-
•nacerów. Rano 0 wschodzie słoń przeciwko dyktatur.ze Zogu. u schyl- mi. wyróimiat się poległy w boju 
"".1"'- • • k k · idealnym robotem: nie złości się ku życia stał s ię agentem te~o poeta ludowy Menw Meto, po dziś-
ca1 czud łem s~~ wtu nNim Jat bw aJU i nie uśmiecha, nie ma uczuć, nie :t.drajcy narodowych interesów kret- dzień najulubie1'lszy poeta mlodil.ie­
c e użego Ot\.rę · awe ez przy ju i objął stanowisko posła w Wa- :t.y albańskiej. Słowa tego poety -
mrożenia oczu płynąłem do jakie odpowiada na pytania, zna. jednak szyngtonie. trybuna tak były płomienne ! potęż 
goś nie.znanego lądu. kilka słów i wypowiada je bez- Działalno5ć literacka ksi~dza '.rn- ne. że naród n~ywał go - „nas.?> 

Zaraz w drugim dniu przynie- b · tolickiego Gjergja Fishty jest n·\d~r, ora~or". Spośród innych pisarzy, 
arwme. znamienna. Ten agent imperializmu któr'ly zasłużyli się w okresie wal-

11iono ,lni książkę. Żądałem „Histo _ Baryłkowaty, z nalaną twa au;,tro - węgierskiego w swoim :;>O· ki narodowo • w,Yzwo~eńc2e.'.. wy-
rii Wielkiej Rewolucji Francus· b d dłym, skl'ajnie szowinistycznym ;.h>~ mienić należy przede w~ystkim 
kiej" Migneta, którą czytałem tu rzą i krótką szyją, stale 0 an a· made a.ntysłowiańskim ,.Gęśle g:.i:·• Sbefgeta Mu.saira;a. 
J·„.;. ""t"""'d dwpma laty, lecz otrzy żowan" („cugi mu dokuczali"), nawoływał Albańc-zyków do wa:ki 1 ....... 1" "'" „ Doniosłą rolę w albańskiej ' era-
małan. „Bezdomnych" Zerom- gdy go pytano lub żądano czegoś, prreciw1rn narodom słowiańskim. turze okresu wojennego odegrał 
s'kiego. Cóż, nie było wyboru. Zre · · "akby Za wysługiwanie się faszyzmo»i Sl1dr~i :\"tusa.raJ· - redaktor czaso-ch patrzył baramm1 oczyma, J włoskiemu niedługo przed śmierdą • 
sztą nasłuchałem się już za wy- ni'esłyszał i nie rozumiał. Załatwiał otrzv. mał od Mussoliniego tytuł C'Złon pisma pat·tyz.anC'kiego „Zew wolno· 
tó t · · choćby dlatego ści". W górach Albanii, u ognisk w o e3 pracy 1 . ka akademii włoskiej. 

1 · ł · · ' z he sam milcząco, co do niedo na1eża nieustraszonych obrońców ojczy~my na eza o się z nią zapoznac. ac . F- Dopiero w czwa1iym dziesięci;-,~e- . . . · d 1 t t · ś d · t ło powstała jego pcbna głębokie.i wrn-ciłem się znowu o i era ury p1ę ło. lub za po re nic wem prze d.u wrall z roowojem masowych or- K k ry w Z\VYC'ięstwo książka „ ro w knej, jak w swoim czasie w Ło- żonych . ganizacji politycznych, lttóre w.v~t~· krok z pa.rtyzantami Pierwnej Dy-
dzi przez czytanie Sienkiewicza powały prze<.:iwko dyktatul'7.e Z·Jgu. wirji". W satyryw.nej epopei „Bani 
i Prusa, których ·opuściłem dla Dwukrotny trzask i jestem zno ,z_ia'1Viają sic; w literaturze utwory. Kombetar" !\Iusa1·aj demaskował re 

k"' M · ł t a rzvznać "'U sam w klatce. Robi mi się cia odz.wi-=ied.lające walkę narodu 0 al,·cJ'oni.cto·,„ albai1sk1"ch, którzy „nau l ' usia em er z p " ' VV vrolność i niepodległość. J~dnyni z ~ V · · · · · c · d bl" \ · J"estem ro7na współpracowali z organizacją zdraj ze 1 pow1esc1 u zą. sno l uszno, is {l -i- w_ybi.tnych przedstawicieli tego no-
k cow „Bam Kombeta.r" i !'lądem Nie mogłem zrozumieć zn~ca- czliwego ruchu, jak ktoś. ·omu wego prądu w litera.turze albl<ń- Churchilla, by wspólnymi siłami na 

nAa się Judyma n.ad Joasią .przy rawdę grozi uduszenie. Opa· skiej jest utalentowa.ny poeta Mil- rzucić swoje t~il.'eatury narodoWi al-
d l . W d . nap . Josh Gjergj Nikolla, znany pod < „ń,_·k1"emu. Poemat ten drukowano •pozorach samou rę {t. praw zie nowuJ·ę się jednak i dopiero po I pseudonimem Migjeni ;1909 ~ 1938_). ""' · · b · Isk t ckie mal w maju 1944 roku w Tiranje, w dru JeJ o razy sle o·poe Y dluzs· zym namyśle roz,poczynam W utworach tego przedwcz.eim1_e pod k · ńsk" · · · ły ó karni. która była je!>Z.CZ_ ce oi:-że iego szczęscia me pasowa . . . 1 i zmarłego poety, kt rego meposp·:~n- h R b t 

do nl.eprzewidziane1· przyszłości akc3ę. Pukam normalnie, pa cam' ty talent nje zdążył s:ę. niestety, trolą władz okupac:nnyc . o om­d kom udało :iiP, wydrukować tylko sp<>łecznika, lecz wyczuwało się a gdy dłużej nie ma skutku, u e rozwinąć w całej peln_i. odczuwało 2500 egzemplarzy książki. Poemat 
P·r.zecież w Joasi zdolność wyrze- rzam dwukrotnie mocno obca- się dodatni wpływ !iteratur~ ra- 1~dł si<> J·ednak. niebawem po 

. dzieckiej. Jego tom1k poezJI pt. „ 
czenia się wygód dla wyższego sem. Oddziałowy wytrzeszcza o- ,.Wolne Wiersee", .zabroniony p:-zeq; c2lym kraju w tysiącach odpisów i 
Ce'u Dop1"ero po k1"lkunastu la· stał si"' J'edna. z naJ"popularniejszych z • czy. żadam na<!Zelnika. cenJZ.Urę Zogu w roku 1935. oraz je-· "' tach, pny \Powtórnym czytaniu - go prorm wywarła potężny wpływ .ti:.:i.ążek tego okresu. Gdy w roku 
odC'lJUwałem kabotyni:z.m: Judym Drzwi znowu tF.zasnęły. Po na r<>'LWÓj młodej, rewolucyjnel ll- 1947 w wolnej Albanii ułundowan• • ł nacrody za cbiałal.ność twó~ odszedł, bo nie kocha. jakiejś godzinie bemkuteczne„ teratury. Jest to tym ważnliejsze, ż~ Shefgf>t ~J oibnaczony aostał 

· edst · . . k ł d ła 1t1:iektór.zy pisarrze tego okresu myli.lli „ __ ..,._,. 1 ~a.raz na wstępie _prz a'?1· go oczek1wama zapu a em o s się 1 błądzd!"i, że szli na pasku róż- za sw6j poema • .._„ ...... ~ 1> erwszego 
łem się innym więźll1Qm, kto Je· chu wszystkdch więźniów piętra. nych formałis-tycmych i es·tet~u- lfłiopnia.. 
stem., skąd, kiedy aresztowany. i Prz"""zedł .stal."6zy stramik i gdy jiio/ch ST.kół iZalchodnio • europej- Póetoa, p~k ~ krytyk, Dh:imiłer 
za co. Dokonałem tego punktuJąC J- • • • • _ sk~ch. Sim~ wystąpił podczas wojny 
~o co k_filllia _zdań ad.pGwied. Mgroz:ił ~~m, ~~:Vł.edZI!& ~Y~Y .7JWNt 7.&Szedł_ w a.l· 11: poematem „O, Noleme.!", poświę­
iii1~-i-cib. LeGZ t-en. • .ol>OStv. im ooitba.~. ~ od.po!;~ •••••• wv•M"irH w coow.m ~ broni, party· 

Poeta Aleks Cad, autor dramatu 
„~la.rga.rlta Tutulani", ~na dobrze · Na.ród albański posia-Oa b11gaty fol· 

klor; pieśni i pndania. lud,1wc zal'ZC'· 
życie chłopów albaiiskich. W poe- to zbiera(~ .leszcze w połowie X"\'UI 
macie „Słusmie, Muzeqe!" wspania wir-ku. Nigdy nie poświęcano jed­
le odmalował pracę wyzwolonego nak if'j pral'y tyle uwa.-i co teraz. 
cl·łopa albaiiskiego, który z rado- po ustanowieniu ustroju demokracji 
ścia uprawia swoją własną ziemię. ludowd. Obecnie zajmuje się tym 
Poeta mówi o w'.elkich przemia- SPf'cjałna seke.la. instytutu naukowo­
nach, które zaszły w nowej Alba- badawc"Zeiro. Lud albańskł sięgał w 
nii, Pokazuje dążenie chłopów do swej hlórczoścl do różnych form. 
kolektywnej pracy. W poemacie Można tu spotkać epos, lirykę, pieśni 
„Z tobą, Stalinie" Caci przedstawił obrzędowe. przysłowia. i zagadki. 
$ dużą slłą wyrazu, jaką wielką fni- Pieśni epickie są szczególnie roz· 
ła.śdą. GtaczaJą Albańczycy imię powszcchnione na północy kraju. 
wlel1..it"go wodza ealej f)Ofl.tępowd B6hateraml eposu albańskiego Slł 
lud~~i. mocarze. a ucieieśniem ich odwagi­

. Wsrod pGarzy młods'l.ego pokole- tacv mityczni bohaterowie jak Mujo 
nia zabłysnął Fs.tml.r Gjata, autor· i Halili GjergJ· Elez AliJ'a i innl 

t G i !d " ' • P?Cma u p~ozą. ". w a.z . Y g?r or~ Poświęcone im legendy śpiewa się 
p1ęk~~c.h p1~śm i ?POWJ~drin pa:t~- przy akompaniamencie instrumentu 
:dnCitlcn, ktorc z1~ozyły >1<: na kstąz- zwanr-.go „Lanuta" (rodzai gęśli). 
~e ;•Kr«>_i>le krwi · .: Opiewajq. 0ne bohatersltie r~yny gó-
~ roku 1946 ukazał '·~ tchnący rall albańskich ich szlachetność, 

s.wze.rym za_Pałem poem,1~ młode!?o gościnno~ć. ich' tradycyjne poglądy 
poet~ Lla~ar.a „stUqiego .. Nasze łon· na hon"'r. Papularne są również 
ce nie U:Jdzte · i:ieśni na tematy historyczne. 
Był~ to. roona odpowiedi _na ~ró· Wyjątkowo bujnie rozkwitła. po-

lJy ~11ęd"lyna.rod~vej reak•.:J1, us1łu- ezja łuclowa, zrodzona przez ruch 
jąc~J •. P"mn~jszyc rolę 11!"rodu ~l- narodowo-wyzwoleńczy w latach 
btans,;1t.:. :i w wake z m.~~~ec~1m 1939-1944. Lud śpiewa o sławnym 
i włoskim faazyune~. S; „q1 _1est ~~·nu narodu albańskiego, Enverzc 
~u:or_em .. wielu oryg!·n~l?~ch w:er_- Hodż~·. 0 bohaterach polegb·ch w 
s.z~ 1 . p.zekl.adów klas?' ~ow rosyJ· walce z faszystowskimi okupantami 
sk;ch 1_ poezJI t·ad~1eck1e.i. Tłuma- włoskhnl I niemieckimi, o wielkim 
czyi \V:ersze r:u.g.lnna. Le rmc_mtowa ! przyjadelu narodu albański~ó, Jó-
1 pc~;nat M. rtchonowa .K1row z zefir Stalinie. 0 związku Radz1tckim. 
trn irn · · l'o wyzwoleniu Al band i epGs ludowy 

Owocnie pracuje pisarz Zlhni Sa- wzb<lga.ca się 0 nowe pieśni o-pie­
ko. W roku 1948 ukazał ,;ię zb1ó: wające o~lągnlęcia w odbudowie 
jego no\vel o walce narodu alban kraJu i tworzeniu podstaw soda· 
skiego z okupantami. Pisze on .rów- Iizmu o.raz potężniejące siły obozu 
meż wiers.ze dla dzieci. których d•J- demokratycznego; lud piętnuje w 
tychczas w literaturze albnńskiej swoich 11ieśniach niecną zdradę re-
nlemaJ n'.:! byto. ncgata THo i jego kliki. 

Poeta Mark Ndoja \WławH się Llrvczne pieśni ludowe cechuje 
swoim poematem ,.Stróże" . w któ- różnorodność · i barwność melodii. 
rym op.lewa cz~·ny bohatera narado· Należy również zwrócić uwagę na 
wego Albanii, marynarza Si;>;ro Kot- p'.e!mi emigrantów albańskich. roz­
ta. · Obeenil' tłumaczy na 1ęzyk al-. s;anych po całym świecie i tęsknią­
bański 1>oemat Puszkina „Eugeniusz' cych za matką-ojczyzną. Pieśni te 
Oniegin". I rr.zpowszechniły się zwłas;zcz.a · w 

W dziedzinie twórczości drama- południowe.i części kraju. skąd w 
tyomej można na razie wymienić swoim czasie wycmigrow3.ło naj­
tyllto dwie pO\vażne sztuki. Autot więcej Albańczyków. 
wielu komedii KGle Jakova napisa-ł Albai1ska. twórczość ludowa jest 
mtukę satyryczną „Dom Gjon-0", Interesują.ca nie tylko dla badaC'Za 
Drll"'a sztuka pióra Besima Levonji b.ist0>rii Albanii. Gruntowne zbada­
pod "'tytułem „Gubernator" {>rzeds,ta- nie folkloru albańskiego dostarcza. 
wia z dużym ,zacięciem satyrycz- cennego materiału historykom na­
nym reakcjonistów albańskich, k_tó- rodów bałkańskich. i in.Qych. A~b.ań­
r2y współpracowali rz okup.anta.m1. czycy są bo~iem Jedny~ .,, ~r­

Lilt.er.acl alba~. ~srr.eru od i;1.ycl1 nuodow w Europie. 

.. 



Z teorii ewolucji świoto zwierzęcego 
Prof. d,,.. li. Czartl.oUJsh; Witaminy i ich rola w ustrojach żywych 
O pochodzeniu ptaków 

Ody oglądamy S'Zkielet Aknzydla 
ptasiego, to spogtrr.egamy, że dzieli 
~ę on na trrzy O"Zęścl: ramdę, przed· 
nmi~ i kiś~. W ramieniu widzimy 
jedną -kość, - w pmedram!eniu iiaś 
dw!e, tak jak w pl'2edniej ltofle7..Y· 
me wyżs.zyeh kl'ęgowc6w. Nato­
miast w kiści znajduje.my w11r.zri1e 
~ofej kości niż izwykle w tej części 
konczyny 1 ta część wygląda jak­
gdyby była nledorozwindęta. J~st 
ona - jak wyrażamy się ,1przy­
rodniaE011 - uwsteczniona. Poshda 
mmiast palców trzy ich res.zt.!d (1, 
:!, 3); podobnie jest uwsteczn!ona i 
ilość kości śródrecza. I nlc dz.~w­
nego: wiadomo, że ten nal"'Ląd rorz• 
'.Wija się, który jest używany, ict6Ty 
intensywnie pracuje, a kiść pt'Zed· 
·trlej kończyny ptaka nie w~·kazu ie 
tadnej azynnośc:I t wsz.ystkie Jc1 
ertęścl są obrośnięte skórą tel{, że 
resztka żadnego palca . me sterczy 
na zewnątrrr.. 

P1awo zachowania energii za· sze dla organizmu ludzkiego i zwie wego (Szent·Gyorgyi 11azwał go ltwa 
stosowane do zjawisk zachodzą· rzęcego, a zarazem te, które zosta sem askorbinowym) jest młody owoc 
cych w ustrojach żywych, zaróww ly naJlepiej poznane l otrzymane dro papryk!, z której td otrzymał pocZl\t 
no zwierzęcych jak i roślinnych, po g:l syntezy w laboratoriach chemicz kowo prawie 1 kg tego witami.nU. 
zwoliło ufąt! zagadnienie odżywia· nych W toku dalszych badai\ uczeni 
n}a ~ ilości~\vego . punktu wi~~e- WITAMIN „A", czyli. czynnik nie tylko wyjafaili budowę chemi~ 
ma, 1ako tez ocemć wartość odzyw antykseroftalmic:.my ł v.zrQstowy. ną te~o iWitamJnu (kwasu askorbino 
czą poszczególnych pokarmów. O· został odkryty w roku 1909 przez wego), ale dokonali syntezy tego da 
taz zapot:zebowanłe po.karmu ~teppa. który stwierdził, że myszki. lei przy pomocy metod, które. umotlł 
przez organizmy żywe w rożnych zywione pokannem pozbawionym wiają tanią prodttkcię kwasu askor• 
warunkach .. Wynika. z tego, że ~aż składników rozpuszczalnych w alko· blnowego w dowolnych łlośc-łach, 
demu orgaruzmowi . zywemu ~usimy h?lu ł eterze. głrt~ly. W. Stepp wy dzięki czemu groza szkorbutu t chd 
dostarczyć pewntt ilość energii. któ <"1ągnął z tego wniosek, że tzw. pod roby Barlowa (choroba wieku dzie• 
ra musi odpowiadać ilości wyzwolo stawowe składniki pokarmu (białko, cięcego. charakttryzująca się bólami 
nych przez orqantzm w danych wa węglowodany, tłuszcze i sole mine· w kościach. niedokrwistością orei 
runkach._ kalorii. oraz dostarczyć ma r?lne) nie są wys.tarc~ające do ży· wybroczvnkamł w skórze) jest ::atf 
terłałt. ,,uduko:vego. p.okrywafącego c1a. Brak . tego w1ta~mu powoduje ~nana. Witamin ten %Ilajdujemy ~ 
z~potrzehowame wynikłe z proce· zeskórnieme spojówki i rogówki, 'W}' papryce. rabarbarze. cytrynach. po- ' 
sow wzrastania lub reqenerowanła wołując w końcu ślepotę (x~rophtal maranczach oraz wielu roślinach ził! ! 

Ale właśnie te ukryte reS'Ltk!, te 
narządy S'Zazątkowe, są śwlarleet­
wem, że iacy§ p1-zodko\v!e ptaków 
~iadal.i na pnednlej kofa'"l:Vnie 
tre.y palce, m!anowiC'.ie 1„ 2. 1 3. 

Szkielet skrzydla ptasiego 

Przodek ptoka 
- jaszczur 

Ponieważ jednocześnie na palca<"h 
I kości skokowej nogi ptaka wiuu­
my rogowe łuski, świadczw:e o t.ym, 
że jacyś orllegli przodkowi<-' ptnków 
byli ll!amfast piór okryci hik!ml 
łuskami, .Jakie obecnie wirlzirny na 
skórze gadów, przede wszy~Lkim 
jaszozurek, wi~c jui dawno - -pr'1.ed 
atu laty - Darwin "1"ait inni ów­
cześni przyrodnicy wypowladaM 
przypuszczenie, 7.4' ptaki dron tak 
~ainej ewolucji uyli doskonal~­
cego slę rooiwoju wyrodziły się. po­
-W.!ltaly właśnie z jaszczuró\•1:. Do­
wodZi. tego choćby fakt, iż jaja tro­
pikaln.vcb gadów o jaszczurczym 
kształcie - krokodyli - są okryte 
również wapienną skorupą, jak 
otd!e. 

W 1861 r. p~ypuszcą.enie to '1-Y­
ekało doskonałe potwierd~.enie na 
gkutek walezienia w pokłaoach łup­
ku w Solnhofen w Bawarii pierw­
szego, w r. 1877 zaś koło Eichstat 
drugiego odcisku tworu, który żyl, 
.1ak można wnioskować rz etzasu, z 
którego pochod~ łupek (geologowie 
O'lyli UC2eni badający pokłady sko­
rupy fł:.!emskJej umieją zdawać so~ 
bie ~ tego sp1·awę) pi'.zed jakimiś 175 
m.lildóoarni lat. 

Te twory, wiclkoścd kury względ­
me gołębia nazwane rrostały pnzez 
paleontologów (u~onych zajmują­
cych się badaniem kopalnych resz­
tek ciał rzw'ierzęcych) praptakami. 
Ciało !ich było okryte piórami, 
pr~e~ie ich kończyny były niewąt­
pJ1w1e skrzydłami - czyli posiadały 
one cethy ptaków, a1e jednocześnie 
skrzydła były 2akońc1Zone treema 
chwytami - palcami uzbrojonymi w 
pazury, w długich szCllękach sicdrT.ia· 
ly rllęby a ogon chociaż okryty pió­
rami był podobny do jas.z.CQ:urczego. 
{!Dla wy.Jaśnienia dodać należy, ie u 
ptak.ów s2otęki są krótkie i 11:ębów 

· nie posiada1ją. ogonowa rzaś męść kTQ­
gospłupa jest niezwykle skrócona :I 
cliłkowiClie ula'yta w mięśniach). 
Praptaki posiadały więc również ce­
chy fa.szczurów - czyll niewątplt· 
wie. należy je uważać za illtoty 
przejściowe od ja.uczurów do pta• 
ków, za i.stoły świadczące o pocbo­
dJ:eniu ptaków od jaszczurów. 

Od jaszczura poprzez 
praptaki 

że tak jest - świadcrzy również 

fakt, iż w okresie, w którym ist­
in:iały praptaki, nie było jeszeze pta­
ków właśclwYch, tas.wzury rzaś ist­
niały na kuli !Liemskiej o jakieś sto 
milionów lat wcrześn.i~j. 

Innym fakte.m, pNemawia.jĄcym 

za pochOdz~niem ptaków od Ja· 
sr.criur6w, jest to, te w ok.reeie crza­
au między istnieniem praptakÓ\v a 
!.stnd.eniem ptaków właściwych, ist· 
niałY : 'Ald wze.b:iona =li takie, 

które będąc niewątpliwde pta.kam1 
(sknzydła bez palrów, ogon w staTiie 
zaniku) posiadały jeszcze długie 
szczęki uzębione, nieuzbrojone w 
~6b. .l wi~ droga rozwoju szła od 
jas:iczutów poprzez praptaki I ptaki 
uzębione do ptaków właściwych, 
czyli takich, Jakie obecnie żyją na 
kuli demskiej, · 

Ornitolog 1znawca ptaków) polski, 
B. Ferens. w nr. 2. rz r. b. crzaso­
pisma pnzyrodniC2ego „Wszechświat" 
pni:ypomina o je~c.ze Jednym śv•.rta­
dectwie taklego właśnie pochodze­
n1-. ptaków. .·~st nim t. rr.w. hoazi,n. 
c:zyll kośnik C7ubaty (Opliotocomus 
homztn). ptak ooięiały, tępy. mało 
wrażliwy. żywi11c:v sie pąkami roś· 
lin, młodymi pędami, owocami 1 wy. 
dający w~tretną woń krowiego na­
WO'ZU. Nawet mięso j('!?O cuchnie 1 
ckięki temu hoaztny nie są łowione 
przez żadne rzwiel"ZęUI mi~sożerne 
tych okolic, w których b:vtują. ż:v.1ą 
zaś one w lasach Ameryki Południo· 
wei, nad Amazonką. 

Dorosłe hoa~ny nie wyr6żnia1ą 
się, poza podanvmi cechami, n!C'Zym 
szczególny'll. Natomiast ich pisklę­
ta posiadają cechy i $posób 7.ycia 
zupełnie nie spotykane w świecie 
ptaków. Oto młode honziny wkr"1tre 
Po wykluciu zac.7.ynaj~ i>lę wspi­
nać ~ gałęzi na gałnź drzewa, na 
kt()rym znajduje si" lch gnlniZdo ro­
dzinne. 

Paleontologowie wska.zuj4 nawet, 
od .lakich ja6t00Zurów pochodzą pra­
ptaki, Za pr7.odków praptaków uwa­
Z:a.ifl jaszczura blega·.Jącego na dW6ch 
tylnych nol{ach, iiwanei;to przez nich 

[(ośnik c:ubat11 cz11li hoazin 

Ornlthosuchus. Za tym pnypuszcze­
niem przemawia fakt, iż zacho­
d.zi duże podobienstwo w budowie 
jego cza:::zki. <'7:1~?.ki praptll:ka, jak 
również to, że ten ja u::.z.ur miał już 
kości dęte, jakie miały praptak! i 
jakle maj$ obecnie ptaki. Res.ztkl 
owych jaszczurów znaleziono w 
Szkocji w pokładach spr-ied 200 
milionów lat. t tniały one tedy na 
kuli ziemskief o 25 milionów lat 
w~eśnie.1 niż praptaki· - a 25 mi­
l;{lnów lat to okr~s dostatec.znie 
długi, aby ,,, ja~7.e7.urtiw mogły eię 
W'Yl'Odtllć i:toty tak od nich róiniąc:e 
siP. juk praptaki. 

zużytych tkanek i komćrek. Bada· mia) i rozmi1>kczen'e rogówki (ke:ra !onych. j 
nia przeprowadzone z końcem XIX tornalacja l. Witamin ten występuje B k .1 . D li ,...,.. łił 
i początkiem XX wieku przekonały w nerkach, płucach. wątrobie widu , ra tm ammtłt . ' hczy ban • .:_:~c 

. ś . k b k' h I k I i w · .vczneqo. \VV WO u:e c oro ę „wan~ 
nas. ze pelnowai•to CIOWY PO firm ry mors lC • m l' U, m,aś e tp. J· k i ( h b · J k ) • 
winien zawier;ić oorócz weqlowoda tarnin A oznaczamy metodą. która r;.v•t cą c or~ a an~ie s a . sz::ue4 
nów (no. cukru. skrobii). tłusz· oolega na tym, że preparat zawiera a~ln e rozpows~r.chnloną u ~ziect d~ 
c;:(w Iw !rv 1 soli mlneralnych, jes:t I iocy witamin. A daie z chlorkiem an !ał~ 8· 1Krz~łca i

1
tst powazni ym za 1 

· d · · b · k· b . • ~ o~l'n em minera nel nrzPm anv ntll • 
czf' robne 1losci oewnvch su stan· tymonn nu•bies ie za arw1eme. t .. ( dl' t k ś i) w·t • I 
cit. ~·fńre ohe.;..f.111111 min•1Pm tl'its I WITAMIN B. :zv.·anv antvneury 1!:11 Dwa ~wd·~ w:ros o.te b.l d

1 
a 

· b I · · K F k · mm zna1 tt1e ~te w wa ro e or-' 
rr1111cS•o . r 1 .- ; ;•ą 111rrorl'ad::oną prze:- . tyc.:mym. znany y JUZ . un owi ~~ ·b -h I k 

1 
• 6ł k h dr f 

oolskieqo 11c:oneao Kn·imierza Flln jw roku 1 Cli I. lecz jeszcze przez do~(" Ą,.._n. tz" a~ · ";,
1
t' ': z t ac ' 0 

ka. w rol..·11 1911. 1diuoie lata nie można !tO hvło otrzy z;ic i. trnmł" tv m ttp. 

W tvm mieisC'u nic sposób podać mać w stanie chemic;nie czystym WITAMTN 1:· czvli witamin be~ 
historii odkrycie witnminów. która W stanie czystym otrzymali llO Tan· ołodnoki. nale;;y do tych czynnf,r 
st.11 uwl r; .-11< kniriszn kartę w roz· srn l Dom1th. zaś wzc\r sumarycm\' lr.ó;v. ktć-rn wnrunku.i1-1 r:orn-~al_n~ fun 
woju ncwk pr;;yrodniczvch. Badanie ustalił Windaus. Windaus poza tym kq~ ~ek~ualne. Na1wazmeiszyn1 
Witaminów stanowi pi~knv i intesu stwierdził. że witamin ten zawiera w zw1<:_t zk1_c~ n~tu~alnym , obdarzonv~ 
jący przykład współpracy f!zjolo- ~wo!m składzie siarkę. Brak tego własno,cmnu witamł~u E . iest atf~­
R'ÓW. lekarzy i chemików. wsp6lpra witarnlnu wywołuje chorobe zwnnn t<>kofcr.ol o składzie C29~5002~ 
cy. która w krótkim czasie dała bo beri-beri. Występuje on w kiełkach Składnik tt>n wy9ł~pule w kiełkach 
Haty materiał z dz!Pdzlny budowy nasion zbożow ... ·ch. w na;;ionach owo t•szenicy ł oleju z nasion bawełny. 
l znaczenia witaminów dla organłz· ców stn1czkowvch SzczególniP wi~lc clalej w salacie, bananach, kaka~ 
mów żywych. sze ilości teqo witaminu zawierają 1tro~zk1~ itp Brak te?o ~itamlnu oo 

Witaminy są różne i ich działanie drożdże l otreby ryżowe. 1;iw1a ęu: w t~n :po~ob . ze ~ normal 
Jest specyficzne, działające w okre· WITAMIN C. czyli przeciwqnil· nym. za?łodmeniu pl.ód glrue przed 
ślonym kierunku. a :-vięc podobnie cowy. został wykryty w roku 1932 urn„.:zemem ! zosta1e . przez matkę 
jak caly szereg reakcji katalitycz· n rzez węgierskiego bioch~mlka. Al· zre(orbO\\'MY . bez zadnych ?a~ 
nych, zachodzących w kolbach czy berta Szent-Gyor!łyia . • Uczony k11 JZ:tępf::w. l l męzczyzn brak wltarnmu . 
retórU1ch. Wymlenlmy teraz pokr6tlstwierdził również. że najobfitszym IE rowoduje zanlk popędu płci&' 
ce te witaminy, kt6t·e są najważniej tródłem czynnika przeclw11zkorbuto· w•:.'!0. 

„Jeśli rzda1"7.y się przypadkiem -
pi~e Ferens - iż wspi·nające się 
pisklę spadnie. k0'2:lołkując do wo­
dy, to , .• nie rzagraża mu żadne nle-
1*!zpieczeństwo. Pisklę bowiem pły­
wa i nurkuje znakomicie. posłu­
gując się na pmemian skrlydłami :i 
riogaml, jak prawdziwymi wiosłami. 
Dopłynąw·zy do bn.egu, pisklę wspi 
na się rzn6w swoim sposobem na naj 
bliżs~y krzew lub drzewo. aż wre~z­
cle siada prawie pionowo na iwl­
sając:vm nad wodą konarze. W tej 
pozycji, sploszone nadejśc iem c.iło­
wieka. rzuca się samowolnie glową 
w dół do wod~„ a następnie nurku­
jąc i płynąc na pr?eminn nad l pod 
wodą 'Z.nika rz; oczu ob~erwatora". 

Hoazin - cenne 
świadectwo 

teodi ewolucji 

W· służbie pokoiu • I szczęścia ludzkości 

Zdolność sprawnego w~p~nania się 
ruwdl'.ięcza pisklę hoazina pewnemu 
szc.zególowl anatom!C?.nemu, nor­
malnie nie ·występu.Jącemu jui u 
ptaików. Oto !Ge7.de !<:kr.zydcłko ich 
posiada po dwa ruchQme palce, -ia­
opatrzone silnytni sz.t>onamil Jak 
wid2imy na rysunku te palce (1. 2) 
pttypomlnają palce, które posiadały 
żyją~ ongiś praptalrl. U pl!lkląt 

hoazlna występu ją tedy narządy, 
które istniały u tak odleglycb prv.od 
k6w ptasich, jak praptaki! Cczyż 

W popr::ednim dodatku naukowo-liter11ckirn „Gło$u" z dnia 1 b. rrz 
drukowali 'my fragment 11ie:111fkle ciekawe; pracy M . Il/inr p. t. „Zie­
mia przyszłości" (rv/g tygodnika „Nowe Czasy" Nr 23). W fragmen­
ri<' 011 1!111 wrtnr pr:E'd~tawił nam wspaniale per prktywy prZ!f!zltqo 
pr::eks::talcenia nas:.ej planety. 

011•P: ptr$pr.'<f,rJll'ff· ac:ko/111iek artykuł nosi podfyl111: z notatek pl~aw 
r::a, nie .<a byn.1frrmi<>f w11nikiem fakief~ „i11fuicy;nej" wyobrtdnl, le.:z 
~rći.cy, 0purtej ~ciśle o osiągnięcia riaukł i je; przyqzlt~ rozwój. 

Obecnie ::amies::czamy dalszy fragment pracy lljina - o środkllch. 
które ht,"dą słrr~!Jf!I wzmiankowanemu wy:c;. rewohrcy jncmu pr=:eobra­
zeniu ziemi. Na;potę.:niejszym z nich - to energia atomowa, ta sama 
wspaniała energia, f,ldrą ciemne siły imperializmu chcą zaprząc w służ-

• bę śtni<!'l'Ci i niedoli c::lowieko. a która w Związku Radzieckim i11ż d:iś 
służy celom niebywałe rozwiniętego budoll'nictu•a pokojowego i zapew-
11icniR s:c:t:~cia <"ttłcj ludzko!J:i, 

trneba lepszego dowodu a:w:!ązku Jeden gram uranu - 235 daje 
todowego ptaków współczesnych e; tyleż energii, ile spalenie h·zech ton 
praptokami a pcp!'7.ez nie 'l. j::iszc7.u- . węgla. Jeden wagon paliwa atomo­
r~m'? Pierwszv i drugi p11lec prą.ed- wego wystarcozyłby -: '9Vedług słów 

, • · . . profe8ora ,Tollot-Cur1e - ab:v dać 
ruej konczyny hoazma mają dośc Francji d\va razy więcej energid 
znaczną długość i są bard20 ruch· 

1 
ele: trycznej niż otrzymuje ona o bee· 

liwe. Pierwsz~· jest nawet przeciw- nie w ciągll roku. . . . 
stawny drugiemu dzięki czemu T:-z?ba 'Pr7.~zwyc1ęzyć wlelk;e trud 

. . • . . . dnosc1 techmczne. aby energia ato-
p1sklę moze chw~·tac nimi gałązki I mowa mogla wprawiać w ruch sa-
mocno się ich trzymać. W miari: moloty lub samochody. Dla ochro~ 
dalszego rozwoju skr?.ydeł pL-klęcia n:v szofera czy pilota od s~odli­
te palce przestają grać rol~. którą ~vych czą.steetZek i PI'?mieni po· 

. · . . . trzebna byłnby tarcza zclae.o-beto-
peł~i~y, gdyz .<:ta Ją się . .iuz corarz to nowa o wadze k'lkudrziesięciu ton. 
rrtmeJ.sze w porównaruu do w1el- Ale juź obecnie lub' w n.ajbliisrzej 
ko~ci skrzydła i ciężaru ciała, ob· przys'lłości ludQ:ie mo.ICliby 11:budować 
rastają mięśn'iamj <>raz skórą i osta- w. ~lelu m_iejscowościach kuli ziem 

t 
i . . sk1e1 Potęzne centrale elektryczne, 

eczn e są w1dorene Jako małe bro- pracujące na paliwie atomowym. 

1óry, zmieniała Mt-r nt'k, nawad­
n• pust:vnle, tł>rowała wrlą.ż no­
we ł nowe drogi t:tcfa tam, rdzle 
nie po1ttala nora Judzka .•. " 

Wystarczy spo,irneć na map1: świa­
ta, aby itobacrz.yć n :e mało takich 
miej c, gdzie rlllemie należało by 
pnlerobić dla potr7.eb c.złowleka. 

Zmienić mapę świata, ale 
w służbie i dla dobra 

ludzkości 

wodę mor . .;ką. aby dawała enerslii. 
Jedna t:vlko gibraltarska elektrow­
nia wodna dawałaby tyle energii, 7.e 
można było by pr7.y pomocy elucji 
pcm p nawodnić tNecią NE;BĆ Sa­
hary. 

Zagrad17.a j ąc v.a toki lub przecina· 
.iąc kanałami praesmyki i wyspy, lu­
dzie będą mogli v.m!enial: kierunek 
wód : odprowadzać do o~anu, dalej 
od 1<1du, e.imne wody płynące od 
b ieguna i odwrotnie - zbliżać do 
trzegów prądy, przynoszące ciepło 
?.e s trefy równikowej. 

W ten spo. ób cdowiek wykorty­
stalby i tę ~ęM energii słonecznej , 
kt óra wprawia w ruch wody w 
oc~anach. 

Przy pomocy energii a tomowe.i lu­
dzie naucllą się z cza~em kl!!1·t>wać 
według swojej woli równiei prąda· 
mi powietrza. Wywołując gdzfoś w 
A rktyce su.tuclzrte cyklony, wytwa­
rza iac iz wody mor~klej parę P~7.Y 
po~ocy ,.atomowego" ciepła lub 
~agrzewa.iąc masy ltimnego po· 
wietrza arktyoonego, regulować bę­
dą pogodę; tworzyć dla ~atych lą­
dów regulowany, dogodny klimat. 

Ziemia nie rz;awsze zużywa ener­
gię słoneczną w sposób dogodrtY dla 
c-z.łowieka. Zużywając nadrn:erme 
ci('pło w kwietniu, iiaosu.czędza go 
w maju. 

Człowiek panem świata, 
panem przyrody 

dawki. Mamy tu więc rzjawisk~ Takie elektrownie pNede wszyst~ 
zanikania w miarę rozwoju organiz- kim potrzebne będą tam. gdzie jest 
mu - cechy, która występowała n~ało. węgla i. energii wodnej. Są na 
on.nś u dalek"ch przodkó ho ·~ :r.;~mi pu~t~·n!e· bezludt'le prz~str.ze-„. . i • w azi rue, gd7.te me wybudowano 1eszc2e 
na, czyh doskonałą ilustrację t. zw. kolei. Encr&ia atomowa pomoże 
prawa Haeckla: „Rozwój osobnika opanować te „białe plamy" na go­
jest streszczeniem roxwoju rodu". spodarczej mapie świata. W&Zak 

Przy pomocy energi~ atomowcJ 
można by uczynić klLmat Afryki 
bard7Jiej wilgotnym, zmieniając bieg 
mek i kierując wodę w głąb lądu. 
Wpadając jak do pułapki do ol­
bw.ym!ego, urnkn!ętego wgłębienia, 
zajmującego tt·1..eclą część Afryki. Gdy crzłowiek stanie się tak silny, 
woda nie mogłaby od razu ujść do że potrafi ingerować w gospodarki: 
oceanu. Wielokrotnie parowałaby cieplną pr.zyrody, będzie on dodawał 
z powierzchni u..biorników wody, 12. ciepla tam, gdz:e jest zbyt v.imno, 
l i~ci roślin j wielokrotnie spadałaby i kierował ochładzające prądy po­
w postaci deszczów. Ziemi.a, która wietrzne tam, gdzie jest rzbyt gorąco. 
t>becnie l'O'li.atv:a się od słońca, sta-
h•by się bardziej prrzystosowana do Podsumowując bilans materi:I I e-

Na prawie tym opiera się teoria łat.wiej je:t przerzucić na samolo· 
lach tonę uranu. niż ll:budować ko­

ewolucji świata. zwierzęcego w oró· lei dla dO$tawy miUonów ton węgla. 
le, a przeto hoann jest zabytkiem Z czasem, gdy w~·nalezłone 17,esta­
przyrody niezwykle cennym dla ną nowe środki ochrony pried szko­

dliwym promien1em, silnik atomo­
wy zjaw.i się rz poC!.Zątku na wielkjch 
okrętach, a potem i na lokomoty­
wach. samolotach. i:amochodach. 

:i:ycia. • nergli na ziemi , człowiek przeno·ić 
będzie z jednej połaci do drugiej ty­

W Afryce jest mało dogodnych za. siące kilometrów sześciennych wo­
tok dla postoju okrqtów. Moina by dy, miliony ton innych ciał, miliar­
naprawić linię brzegu, tworząc dy kalorii ciepła. 

sztuczne zatoki według z góry opra- Jeżeli na . północy fabrykom i 
cowaneao projektu. 

w Ameryce Południowej wysoka miastom nie wystaretty ener(il, na-

r ll'O nie J>~trafl zrobić pozbawiona 
rmumu ma~11:y11a. 

lld mai-nu.te się obecnie w kra„ 

,Jach lc11pUallel~0<'7'n;vch najce1mieJ-
&ero ro Jrłt na śwlcde - lud?.lde.J 

IH'M'Y I a;.Uu I 

Na 11lcmł Je8t . pracJ be.y. końc„ 
lr.teba ę do nlt!j 'labrać! 

A tymci:t em w iwlede ka1)itaH• 
5t~·cz11~·m ł.'l millon6w be:rrobotnych 
nie wie. do cizero h: ".-Qąć, ahy nie 
umierać 'l 1l1xl11, 

Na 11la.ntar!aeh Afryki i Ameryki 
Ładn~kleJ ludzkie rę<!e, nogi i plecy 
na(lal. jnk <'lki lt.t t~mu, przecią• 

źooe SI\ pra.rĄ. ponad siły, którit 
mogłyby wykonywali maszyny. Ale 
1tle tylko w koloniach I kraja.cli za• 
lf'łnych - równlei: w metropoliach 
mm.na -aiall'ić nłe malo kopalń, fa• 
bryk i budO'\ ;li, gd~ie pracę ludzką 

trwoni się nada.rtmnie, 1dńe ludue 
robił\ rodrlt>nnle to, co powiru1yb1 
r()bi6 m.nyny. 

S~·•t.Mt kałlłlall tyczny w sposób 
rrabł~Lc?.y nłM1-<''tY I wyzyskuje nie 
tylko r.le'"lę, ale I ludd., którzy na 
niej tyją 1 pratuJąl 

Temu zbrodniczemu muno.t.raw-
stwu położony żOłltanlo kres. gdy na 
zie.ml nie b~diie więcej wyzysku 
człGwielui przez czlowiel{a, gćły cat1 
potęea nauki i techniki sklerowlUla 
zostanie na to, aby ula.twlc gr-.c• 
I uc-zynłć Jl\ ra.dosnl\-

Kres imperializmu otworzy 
nowe. radosGe perspektywy 

pr7.ed całą lud~ko'ci-
D.iiei1 roboczy mógłby być skr6-

cor.y dwukrotn:e już obecnie, gdyby 
ludile uwolnieni iZOstali chodaiby 
od groźby wojny. 

Nie t~k dawno na masowym w!ecu 
w Bombaju profesor Jollot·Curie 
po,vfodzia ł: 

nauki o ewolucji. najzagor'l.alszy bo­
wiem przeciwnik tej nauki musi 
zan1ilknąć wobec takiefo żyweco 

świadectwa pochodzenia ptaków od 
praptaków. To świadectwo jest tym 
bardziej wymowne, że u strusiów, 
ptaków, jak wiemy, biegających, u 
których skrzydła zanikły prawie rzu· 
peł.nje, na tych srzczątkach skrzydeł 
!sttrleją zupełnie wyraźnie szpony 
l. i 2. palca. 

Nadejdzie i ten długo oczektwany 
dzień, gdy od ziemi oderwie się 
p;erwsży międityplanetarny statek 
z odr.zutowym siilniklem atomowym. 

ści.ar.a Kordylierów odgradza ląd płynie ona tam z południa. Jeżeli 
od oceanu. Pociągi w peruwiańskich na wschodzie potITZebna będzie woda 
Andach musrzą rywalizować z sa- c: pól, dostarczy się jej e ~achodu. 
molotami - w.z.nosić się na wyso- „OAy masy pracujące .:lajj\ eobłfJ 
kość 4.880 metrów. Wystarczyło by Ruda, węgiel, ropa naftowa, sól sprawt: z tero. u z Olłmlu rod.?.in 

Jaszczur 

W Związku Rad zieck i• 
energia atomowa służy 

budownictwu pokojowem u 

kilka wybuchów atomowych aby i kamiei1 popłyną potężnym stru-
pt'2eblć w Andach szerokie wrota, praey w fabryce, w polu itd. cźtł'!ry 

mieniem spod rLieml do automatyoz· ft„., ż 1 b ..... i 
otwierające dostęp do morskich por- g......,.ny zu ywa s ę na uz l'OJ"lUe 
tow; pvzez te wrota pr.zechcxlzilby nych fabryk, gdzie będą pr'Zt?kształ- utrzymanł„ żOłmerzy, którzy Dltl nfo 
CJd monza wiat r, pmynosząc a: sóbą cone w pra.edmioty potrzebne czlo t>rmlukują dla. narodu? I, co ma 
wilaoć dla pól, skazanych na po- wi~kowl. s-u,zególn,._ wymowę, te czi:c·ry ~0„ 
suchę. "' 

W' z ... 
1
• ""ku Ra""'-1"eckim ener~a Człowiek aa.m pnez się jest mały Ił.ziny 2:uiywa się na przygot.owauia 

,.. .,... """ •• Jak tzeibiam, który nadaje glinie 
ato•ndwa .!u... obe"";e ..... ft.je ..;e no- wl l slaby w porównaniu z 1órą lub do znlu-OZenla tcco, co stWOl".rono VI! 

• • r. .... ~ .,..,.. - potrzebną mu formę, tak il. czło ek 
wym, potężnym środkiem prtte- mógłby Q:mienlć obra.z kuli ziemskiej wodospadem. Ale zespołowy wy1lw ciągu druglcll C7.terech 1odztn. 
k!llZtałcanla przyn dy. Na cały śwJat 1 Il.a.rysy wybrzeży zgodnie ze swy· lek mózrów milionów ludzi zmu 1 Lqendarny Syi-.yl toczył »od rórę 
rozbrrzmlały słowa mlnistra sprawa mi planami i celami. sHy przyrody do przeksztah:enla oaromny łłlLZt który wcl~ ałi&r-.1.al 
granlcaiych ZSRR A. Wyszyńskiego, Nie ttiłko J.ady. a le i mor2• przyrody. A ludzlom pozostanie się z powrotem. W1p6lcze,m.1 1Yt~-

""'0wi „..... • o 61 7 "' , tylko kierować tym wazystkbn. r 1 01 w~,,. eu:aiane pmezen na I ~ Mógłby on przeks:itałcać nie tyl- ow e trac~ p ow~ awo,Jqo czaau. 
nym Zgromadtteniu Orgaruucji Na• ko ląd, eJe i mO?tte. aby młuoayć to, r.o ~błll w t.iuo 
rodów Zjednocrionych: IM:o~ Sróclzlemne leiy 0 30 cen- imp~riallzm niHc:ty 2'.łcmię, druł"'J połowi. 'rak !.n1perl•lkun 

„przernaczylUmy eneratę &tomo.f'Ą tymetrów niZej od pomo.mu Oceanu marnuje ludzi IU7:ujO na naprawdę •Yzytow" pra-
do wykonanła wielkich mdt.ta bu· A.~lantyck!ego i o 50 ~ntyrnetrów I WiMka aięika., monotonna i nie~ tJfł ietkl młllonów tudzi, 
downlctwa pokojowero. chcemy nizej od . poziomu ~Iorza Czameao. twórcza prM:a przypadnie maszynom Socjalizm itW<>li ludzkość ~-"' 

OdgradzaJąc tamanu Zatok~ Gibral- wy uu 
przeznaczyć J' na to. a b:v moaila tar.ska i Dardanele. można ll.lll.!Uilć a ·y.łowie.k badzl.e „„bił arl,k,, łA . syey.toweJ pracy, 
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Form·oza - Wyspa Przepiekna 
m:ie~czony na łamach cza.Śopis ani na chwilę świadomość, że skaza 
ma „Literaturnaja Ga'Zeta" z dn. li' siewolod Iwanow ni są na nieuniknioną zagładę. Co 

Poda-jemy po.niżej w całości ar I tykuł Ws:iewołoda Iwanowa. za- . Napisał I na wyspie Taiwan, nie opuszcza 

1 lipca br. więcej - prasa : imperialistyczna 
,,Dha Formasa." _ „Wyspa Pne- -------------------------------~ stale omawia problem jawnej oku 

·piękna" - oto, jakiim mianem na- Formoeie „odkupił" za bezcen od Japończyków na wyspie niejedno- pacji Formozy. 
zwali Ją 7.eglarze ~rtugalscy, ~ądu kuomintangowskiego w~t- krotnie wybuchały powstania p'l"ze „Włą<:Zen!ie Fol1111oey do swych 
Chińczycy na.zywa~ą ,ją Taiwan _ ~ie ,_t.amolotyt„Chińskiego Narodowe- ciwjapońskie (w latach 1898, 1912. planów i kalkulacji - to niezwy­

„.za.~a o~ooa „tan.sami pól ryżo go owa.rriys wa Lotnd.crzego" (Ohma 19 5 ) kle ponętna perspektywa dla stra­
wy~h". Na1lior.ia1 Avdation Co.). Jak doniosła 1 ' 1930 · Rozgromienie Japonii tegów amerykańskich" - czytamy 

Wyspa rz.ec:zywi6cie ,jest ba,rdrzo niedawno rOllgłofinia Fortmocy (nosizą i opanowanie Formozy przez Kuo na łamach „United States'News and 
. Im ca prowokacyjną nazw"' ,,Głosu Wiel mintang nie przyniosło masom ora World Report". Właśnie drz;i""lci te-

pię ' a: lazurowo - szrna.Tagdowe mo k' h Ch' ") f. R " cującym Formozy żadnej zmiany-na .... 
me, góry, których wierrzchoł'ki toną ie m irma aynolds Met.all mu amerykański pies łańcuchowy, 
·W smej mgiełce, właściwej pod- C~ .. opanowała całą produkcję alu- lepszie. Szief rządu kuomintangow- Czang Kai-szek, nie bacząc na cał-

t 
„_ rn1mum na wyspie. Wiemyciele ame skiego na Formozie, Czeng Yi pozo kowita. klęskę i roza..omienie ar-

zwro n.,;:owemu niebu, nJi.ekończąca rykańscy s· da aki tu k .. stawił w mocy cały japoński i .,,. 
5ię tafla wód, izatapiiaja.cych pola ry ' po· 1a erze P e a CJl d' • f d ,,, mii, w dalszym ciągu otrzymuje 

dawnego wielkiego pr~edsiębiorstwa prze Japonski syst.em eu a .... y, wsparc·e od s h d • 
żowe, plantacje 1:;rzciny cukrowej, · , 1 

źródło nędzy 273 chłopstwa. w r..oc i wyc moco awcow. 
g.aje ananasowe 1 bananowe, szero- Japons{riego, „Electric Light and Po F t . . dł 
k 

wer Co''.· d.om.agaią się od ~m,-'·u a- z 27 na 28 lutego 1947 r. wybuchło ",,ormoza sanowi meo ączną 
ie ·plarże nadbN.eżne, o których zło , ' ~......... t · t · · częsc składo,vą systemu obron merykansk1e~e10 czynneJ· ingcrerencJ·1· w po ę. zne pows ame przeciwko cie I · v 

cisty pfa~k z hukiem rozbiJ'ai·ą slę · · k · t k' USA na Pacyf1'ku" os'wi·adczył celu erewin ~"kowania dla to•·va-. m1ezcom uomm angows im. • -
fa!le llVIorrza :Polud'l'l'iowo - Chińskie- " ' J d · n·edawno M A th ( t · rzystwa izarówno zasadniczej sumy e yrue przy pomocy silnych od i ac r ur cy u3emy 
go. • "' długu, wynosrzącej 28 miil!i.onów dola działów wojska udało się Czang według gazety angielskiej „Sunday 

tit ró:W:, j~k •i odsetek, wynos.zących 10 Kai-szekowi zdławić to powstanie. Despatch"). 
Formoza, nie\V.iclka wyspa, o po- mihonow dolarów. Utopił je dosłownie we krwi uśmier „Wojska amerykaf1skie powinny 

wierzch.nd 35 tys. km. kw., stanowi * * cając ponad 30 tys. powsta~ców ; ckupować Formozę" - nalegają za 
obecnie ośrodek uwagi i rraiintereso- . . : . . „podejrzanych". cietrzewieni reakcjoniści, typu by-
wania całego Ś\..,·data. St.ała s.ie ona naI~ ~~~zi~J pobar~~ ~ię .sYJ:uacła Ale Czang Kai-szekowi i. jego lego prezydenta Hoovera i senatora 
bowiem ostatnim bastionem reak- d. ~ P . .' ym ar zieJ pi~ą się satrapom nie udało się zabić na Tafta. 
cji chmslciej. kuomi·ntangowską Ko- ~in1~izam ~nzez Amei;_y~a?{)W ku~- Formozie ducha wolności. $wiadczy I oto teraz prezydent Truman 
blenoją, Na tym <'to skra'.vku ziemi 

5
,.., 1.~hgow1.1 c. · tym. gło~me~ krozileg

1
a ·o tym w szczególności niecierpli- rozkazał siódmej flocie amerykań-

st..,_.,, "'ę u"'~··ma;. Czang Ka' ~e' ..... ~ w cze wycie przecnv t> 'vo - ś, . " 1 · · b. · d · F =~ "' ••~., ' · ' - "" ,;:. nym Chin m r h 
1 

. . kt wo c, z 3aką ludnosc oczekuj'=! urzy s {leJ „zapo 1ec naJaz owi na or-
i jego poplecznicy. Tu 'imperfali!ZID podyktow~e· sąc PS::e~~~~~o3t~ . Y bycia swej wyzwolicielki _ Chiń- mo~ę", tzn .. faktycznie okupować 
amerykański i:nuJe z gorączkowym UC"'Ucie . . . . Y."' •o.:n skiej Armii Ludowej. Gazeta „Man częsć terytormm Chin. 
pośpi.echem nici krwawego snt"Z.ysię ta ·~c ~ e.w~ei-z~~eJ menaWlści ... M1<? chester Guardian" doniosła, że „A Nieznany w histo1ii stosunków 
:lienia przeciwko nar.:idowi chi:'iskle- w~c'eklo~ żąff~~a~~:ch t bezslln~ I meryka jest na Formozie kt•ajem międzynarodowych, prowokacyjny 
:mu. Tu ~eszcie awooturnicy i a- nal~tów bo~nbowJ~h n:zm.0 s~ow~c najmniej popularnym". Na wyspie po~tępek imperialistów amerykai1-
f~eyśei amery;kańscy szuka,ją swej nych Chin a A Y ik . ia i a w~~- działa organizacja patriotów i bojo skich, wywołał szczere oburzenie 
,,ootaitniej wansy". · ,~fo wkład'.:i: 1?er~ ame stwap 1- wników o wolność _ .. Niezawisła wielkiego narodu chińskiego oraz 

Formoza prre.ypomina rpre:eładowa- cy Ją noz w rękę morder- Li,ga D€mokratycizna". w dniu 3 całej postępowej ludzkości. Przema 
n~ łódź t•atunkową. której kurcrzo- · rocznicy powstania, dnia 28 lutego, wiając na posiedzeniu Centralnej 
wo mepia.ją się tonący oprawcy i ~- !{:uomintan,gowcy usiłują blokować opublikowała ona oredzie do naro- Rady Rządowej Chin, Mao Tse -
~e.yści kuomintangowscy. Ludność wolne Chiny w celu zdławienia ta- du, wzywając do walki partyzanc- tung oświadczył: „Fakt, - ze Sta 
wyspy obliczano zwykle na około 6 1."'ich portów nadmorskich, ja.I{ Szang kiej przeciwko klice kuomintan- ny Zjednocwne odkryły swe praw 
m.'ii!Jionów. ale w kwletn~u 1949 r. tj. haj. a generał amerykański Charlie gowskiej. „Naród Taiwanu jedY11ie dziwe, imperla.Iistyczne oblicze, ko 
11a miesiąc przed wyzwol:miem Cook - junior spędza na Formoizie wówc7.as osiągnie zwycięstwo, je- rzystny jest d!a narodu chińskiego i 
Szanghaju pnzekraczała ona już 7 4-0 dm dla inspekcji floty. w celu śli bedzie walczył wraz z narodem dla narodów Azji". 
rriliiionów, a obecnie wys;pa zalud- podniesienia .,bojowego ducha" żoł- chińskim - głosi odezwa. Chwila Wyzwolenie Formozy stanowi cel 
nii.ona jest jeszcze gęściej. nier~y i marynarzy Czang Kai- sze- wyzwolenia Taiwanu jest bliska. Chińskiej Armii Ludowej. „Cały na 
L~ba niedobitków arun.li kuomin ka. Bracia Taiwańczycy! Obowiązkiem ród naszego kraju - oświadczył mi 

tangow::;iki~ WYD?si około 600 tys. Pod kierownictwem Amerykanów waszym jest wykorzYstać wszelkie nister spraw zagranicznych Chiń­
P:mad~o na ":'yspie p~cr.e!'~w~ •mac!Z banlv~uci kuomintungowscy snują da możliwości. aby nsłabić siły Czang skiej Republiki Ludowej Czou En -
me w;1ęks11!a li~zb.a uc~ehmerow,. re- lek;o :idące pl~ny interwencji ~broj- Kai - szeka i siły amerykańskie, la.i, - stanie niewątpliwie jak je 
k:rutu?ących s1ę spośrod ;J,ud·nośc1 cy I r..eJ .na terytorium wolnych Ohiin. Jak wzmocnić zaś nasze sił:v.„" den mąż do wllllkl o całkowite wy-
w11lne3 kontynentu. domosła gazeta „Sunsunm.anbao", Jak don.osi prasa po~tępowa, co- r zwolenie Chin od agresorów ame- I 
. stolica Formorz:y .-: Ta~.- B.ej. roi I kuomirtangowcy zawarli nawet z sol raz częściej na murach domów oraz. l'ykańskich". 

Alę oo. pmed~ai'l.vilCieli ~hmskreJ bur I dates·ką amerykai'1ską tajny układ, na słunach ulicznych widzi się ha- Przemawiając z 
sla: „Niech żyje Mao - Tse - tung!" rocznicy powstania 

okazji trze::iej 
na Formozie, ge 
o.świadczył zwię 

„ .„ 

„Wziąć Czang Kai-szeka żywcem!" neral Czżu - Teh 
* ~ * źle i znacząco: 

Mimo, że po dziś dzień Stany Zje „Wyzwolenie Formozy - to nie-
dnoczone udzielają kuomintangow łatwe zadanie, ale Armia Ludowa 
com wydatnej pomocy, ani Czang niezłomnie postanowiła je wyko­
Kai-szeka, ani też jego protektorów nać!" 

/ 
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Sztuka filmowa C hin Ludowych 

„CÓRKI CHIŃSiKlEGO LUDU" - taikii jest tytuł nowego ws.painiałego 
filmu, :r..l'~owanego w NM"odowej Wytwórni Filmowej w Pekinie. 
Film mówi o bezgranicmym boh,a.terstwie kobiet ch!ińskic-h, wa.Icząeych 
z najazdem japońskim li. z k'liką Czang Kai- sireka. Wszystlkie posta-0ie 
film~ są autentycme, jak również a utenty-O'lllle są d.1lieje kobiet - bo· 
jowni()zek wnlności - występują.cych w tym filmie - dokumencie epold. 
Na zdjęciu :powyżej wid7;ilmy towarz~·szkę Hu Ob.sin - chih, żonę spalo­
nego przez Japoń-OZYków chłopa DUlłorolneg.o, iktóra od 1936 roku ;walczy. 

la w partyzantce. 

„ 
„CHLEB DLA OJCzyZNY" - to tytuł następnego ililmu, wyprodukowa­
nego w Chinach, Telllll>tem :tiilmu jest wałka o urodzaj, wailka o ił'YŻ i zbo­
że, ik.tóra za.końcq;yła. się pełnym zwydęstwem chińskich ehfopów. Walka 
ta usunęła :raz na. za.wsze wi!dm.o głodu z 2iemi. chińskiej - rz; ziemi za• 
mieszkałej p.rizez 4'1& milionów ludzi - budują.cy(}h Soojalli7.m. 

Realizujemy uchwały li Miejskiej Konferencji PZPR 
; ROLA . MAJSTRA W FABRYCE 

o 50 IOOkm 

Uchwała II .l\Iiejskiej Konferencji PZPR w Łodzi stwierdza w 
punkcie 2, że przY~lt nie wykonania baz akordo.wych przez 
pewną część robotników jest m. in. nieodpowiednia organizacja pr<l 
cy ?raz ,,niska kwalifikacja rob~tników, znaczna cześć których nie 
posiada potrzebnych wiadomości fachowych ani praktyki". Uchwała 
stwierdza, że przyczyny tego zjawiska leża „w braku należycie i!O 
stawionej sprawy szkolenia i d oszkalania. ;o.botników oraz persone­
lu majsterskiego". 

Dnia 6 lipca o godzinie 15 stanę- '\ ków i udzielanie im fachowych p<>-
la maszYlll.a w oddziale p1•zędzal· mocy, ograniczona bywa do mini­

r1i odpa.dk~ej Zakładów im. Mar- mum. 
chlewskiego. śmbownik .l\Iieczysław . • . . . . 
Bielski, pracujący kilkadziesiat !at .N.1ek~orzy maJst;-oWl~ n:e. ~l'ZeJa· 
w tym zawodzie, • pochylił się· nad '~iaJą. J~S~cze tworc~eJ m1c3~tywy 
n;aJ.'twym mechanizmem. kiero~''.mkow .produkcJ1. na po"'.1er~o-

- Trzeba ochrony blaszanej _ za nrch nn odc1~ka~h. W1el~ :r;iaJ~trow 
decydował - zawołajcie tam maj. me wyzbyło si~ ~eszcze k~p1tahstycz 
stra. r..ych P?Zostałosc1 polegaJących . ~a 

Dwie młode prz:Yao,·ęcac7'k.i, Maria o~aczamu .trosl~ą maszyny z ponnmę 
Kobus i Alina. Woźniak, usiadły na ciem ludzi stoJących przy tych ma· 
pobliskich slnzynkach, przygl!!dając szynach. 
się unieruchomionej maszynie. w naszym ustroju ważne sa oba 

Przyszedł majs.ter Franciszek Pa elementy, lecz przy tym nigdy nie 
wulski, po~perał w kole, pociągn~ł wolno zapominać słów tow. Stalina, 
:ua. rączkę i maszyna ruszyła. Postój że spośród wszystkich bogactw naj­
trwał niepełne 10 minut. Trzeba. było cenniejszymi są u nas ludzie, kad1·y. 
zerwł\Ć kilkadziesiąt nitek, ażeby 

żu:wji finam;owej. przemy.słowej i w :my.Śl którego ,.przysrz:Ie operacje i·eszty nie zabrndzić. Zwinne ręce Ma Uczyć kadry i wychowywać je, 
hand\l.owej, 0W'h!zanej śe:ifile rz kliką wojenne w Chinach winny się o<l- 1ii Kobus ściągają. z cewki białe, cien podnosić ich umiejętności do wie}. 
C2a,ng Kai-srzeka. Og.rom11y napływ być w następującym porządku: kie nitki, wiążąc je błyskawicznie. kich, twórczych czynów, rozw1iac 
ludnośel spowodował pmejpełnienie Wojska japońslcie (!!) ;pnzeprowa- - Co się stało? - pytamy młodą wśród nich wciaż nowe i nowe formy 
mpsta tak, że komisairdaty policji azą ofensywę w Chinach Póhtocno- przykręcaczkę. wsp~zawodnict~va, uczyć ich so-
miesri:<:Zą się obecn.je w świątyniach. Wschodnich, wojska amerykai'islcie - A ja wiem? --: pa~a. odpowiedź. cjalistycznej <lyscypliny pracy, socja 

PJ.erwseym z rtych uciekrinforów operować będą w Chinach Północ- -: Cz~. P.oti:aflhbyscie sama listycznego, świadomego stosunh.'11 
jest Ceang Kai - srzek. nych :i środkowych, a ikuomintangow · s~vierdz_i~? z Jakiego powodu r:astą- do maszyny i produkcji - oto 

Cmropismo „Unllited States News ooe - w Poludlniowy<:h" pił pos-toJ. wdzięczna i nowa rola majstra w fa 

d W 
.1d n-, rt" " · Od d . · '!'war.z Kobusówny oż;ywiła -się. bryce w ustroju demokracj'i ludowej. 

an O<r.r ~po u.onosi: " aw Pode;;as gdy ~ng Kai - size~ prrzy _ Gdyby mnie nauczono dałabym Dotychczarowe formy pracy wielu 
~a już Qmng Kro - szek uważał FM- gotowuJe coriw to nowe, szaJ.encze :i „~dę- ' ' · t • k · • · dł „ w ·~~-„ t .... maJS row wy azuJą, ze opuszczano 
moz.ę e.a swą poS'la osc. YM= am absurdalne pilany ujarzmieni.a Ch:in • 
iza.wceasu woj~ broń, samoiloty o- pr.zez Wall Street, :reeydenci armery- Dotychczasowa ~,\~:a~ najważniejsze ogniwo - czło 
razogo'łnt!loą t,osumi !a;o:pkiołeToY „wooa::~~onizwe ~~ kańscy ~ądrzą się n.a Fm:mozi.e łak I rola mai' stra Mówfo. o t"lll przykłady. Oto np. 

" "' uuiu szare gęs:i. Na rozkaz Ameryk.anow, - • 
:arów amerykańskich''. Na razie mianowano gubernatorem wys;ny pr>wyższy przykład przytoczyliś tow. Stefan l\Iarcinkowski. Jest to 
Cea.ng Kaii.-sook ulokowal: się wraz Wu Kuo _ czenga, b'yłego burnrl- my ~v tym ~elu, by na po<lstawi~ zdolny, energiczny majster w zakła· 
z :rodiziną w Tsao - Szań, nfowielldej striz,a Sza111ghaju, wychowanka uni- uchwały II Konferencji łódzkiej or- nach im. Dzierżyńskiego. Nie potrafi 
i~jscowooci ;u:<Irowlskowej, położ~ wersytetu amerykańskiego, Na erze- ganizacji partyjnej zastanowić c.n jednak powiedzieć, dla~zego w jego 
neJ w odległosc:i 30 km, od .T8.'1 :- BeJ le obrony Formozy stanął generał się nad dotychczasową rolą majstra zespole tkaczki Przyborowska i Bar 
1 prze?ywa tam w otociz.em;i k1_1ku~ Sun Li _ izen, k'i;óry od dawna ma w przemyśle włókienniczym i wyciąg tochowska dają towar o dobrej ja­
s.et 0oanikrutowan~ch. pohtykov.i: i I kontaki-y rz Amerykan.a'\).u. Na całYlll.1 n~ć z tegQ odpowiednie wnioski. kości, zaś Teodozja Krawiec i Jani· 
niefortunnych dowodcow, stanowią· obsrzame wyspy ·grasuje oikoło 200 Przy.patrzmy się pracy majstrów na Marchews-ka produh.1,iją. towar gor 
oyoh „trust .. mórzgów" K~omintan~. misrjo11a1my amerykańsik.1ch, któriy· w fabrykach włókienniczych. Czy są szy. 

"" * " , . prowadzą drz.iał.a!l.ność destrukcyjną oni organizatoranii produkcji, którzy Weźmy inny przykład. W zakła-
Gospodarka FormOll.y tego ,.spich- wśród ludności, a jednocześnie zaj- zacięcie walczą. o każdy zwiększony dach im. Marchlewskiego w tkaln.i, 

rzia. cukrowego Dalekiego Wschodu" mują się energiciintle robotą wpie- procent wydajności? robotnicy II zespołu, pracujący na 
rz.najduje się w stcmie u.padku. KuT- gowS'ką. Nie. Są oni raczej l'Zemieślnikami, szerokich krosnach, podjęli oobowią 
c:zy S'ię produkcja praennyslu cukro- W Tai - Bej stacjonowana jes·t a- ktÓl'YCh główne zadanie, jak dotych- zania długofalowe. Wyniki za czer­
wego, a lic:z..ba bezrobotnych docho- merykańska formacja „międzyna·ro- cza.s, sprowadza się do prncy wokół wiec wskazują, że plan ilościowy ze· 
clzi do 800 tys. Na ogólną liczbę 300 dowa", w której skład wchode.ą rów- maszyn. Są to swego rodzaju •necha spół wykonał w 95 procentach. Jed­
drobnych ~siębio1'Stw, jedna t~ze nież JaipońO'lycy, w tej limbie były nicy w zespqle, wiecznie pochłonię- nakże w tym zespole są tkacze, któ· 
c::a w ogóle wlikwidowała Sl:Vą dzia- dowódca armii ekspedycyjnej w Chi ci najdrobniejęzymi nawet napra- rzy osią.gają od 120 do 140 proc. ba· 
łalność, a pooosrtałe wegetu'Ją. nach, generał Hirosrzi. Nemoto. Ostrze wami, jak zawiązaniem paska, zało zy, ale są też tkacze uzyskują.cy z 

Matomiast energiczną . „dzirałał- tej „gwa~·diii Wall Street", skierowa- żeniem sprQŻYirY na nicielnicy, c:iy trudności1ł 60 - 80 procent bazy. 
ność" rozwijają amerykanscy eka- ne jest głó·.vrnie przectwko nteposłusiz też haczyka. W wolnych chwilach po Co jest tego przyczyną, że t!kacz 
pi.eżcy i ich kuomintangow<icy po- nej i miłującej wolność ludności tu- magają. założyć osl}O\Yy, służą wska Wł .. Adamus, o!:>Sługujący 3 krosna, 
mocnicy, rzagarni.ający w ręce wszyst tylczej. zówkami fachowymi. z których każde robi 130 obrotów na 
ko, co się da. Wyrafinowany csrz.ust * • * Jednak z powodu słabych kwalifi- minutę, wykonał 133 proc. bazy a kor 
: awanturnik, ·niefortunny genea:ał i Chi11ska ludność Formozy, to kilc:i wielu młodych robotników, t~owej, zaś tkacz Jan Paluszkiewicz 
i bezczelny businessman, Ohennalt, śmiali, energiczni, miłujący wol- szczególnie w pnemyśle bawełnia- przy tych samych maszynacl1 i su-
'\\<"Spólnik Czang Kia:i- Sil.eka ii. najbliż 11ość patrioci. nym, ilość „wolnych" chwil, potrzeb rowcu „docią,g:i" zaledwie do 7;9 
l/1JY IPl'ZYdi<iclel Mac Arthura, ju,ż na W ciągu 50 „ letniego panowania nych na obse1waoję pracy robotni- I proc.? 

I Tkacz Adamus, pracudący od 1945 
ro1.."U, zna doskonale swoją dzienną ba 
zę, natomiast mło<ly Paluszkiewicz 
pracuje niepełne dwa lata i nie wie, 
ile wynosi jego baza. 

Ob. Adamus powiada, że gdyby po 
zwolił sobie na. spacerek straciłby na 
maszynach 2 - 3 tys. obrotów, co 
czyni łącznie na trzech h'Tosna.ch stra 
ty ponad 3 mtr. tkaniny; zaś l'alusz 
kiew'i.cz, który wyszkolenie w za.wo· 
dzie tkackim przebył w ciągu 10 dni, 
nie uświadamia sobie jeszcze tego. 

Brak kwalifikacji 
- obniża produkcję 

Poważny odsetek robotników prze 
mysłu bawełnianego nie posiada 

jeszcze pełnych kwalifikacji. Mówił 
o tym na II Konferencji Łódzkiej , 
tow. Franciszek Blinowski z·ca kie­
irownika Wydziału Ekonomicznego 
K. C. PZPR. Stwierdził on, że około 
60 proc. załogi ciągnie z tego powo­
du produkcję w dół. Konferencja łódz 
ka doszła do wniosku, że bazy są 
realne i wykona.lne, jednak należy 
podciągnąć niewyszkolonych robot~ 
ników do poziomu przodujących. 

Znaczy to, że głównym zadaniem 
~tojącym obecnie przed organizacją 
!partyjną i dyrekcjami w przemyśle 
bawełnianym, jest organizowanie ma 
sowego szkolenia i doszkalania· tych 
robotników którzy nie wypełniają baz 
akordowych. 

I tu właśnie dochodzimy do roli, 
jaką ma w tym zakresie spełnić maj­
ster w swoim zespole. 

Wiadomo, że nikt nie potrafi tak 
oceni:! kwalifikacji robotników, jak 
majster, który z charakteru swej pra­
cy związany jest stale ze swoim ze. 
społem. 

Majster, który każdego dnia obsłu 
guje ten sam zespół, wie doskonale, 
którą prządkę lub tkaczkę należy do­
datkowo przeszkolić. 

Z{)rganizowanie masowego szkole­
nia i' doszkalania teoretycznego i prak 
tycznego robotników, odciążyłoby w 
p~zy~złości ~ajstrów od drobnych ro­
bot 1 pozwoliłoby im na zajęcie się 
właściwą organizacją pracy. Staliby 
się oni prawdziwymi organizatorami 
produkcyjnymi, mającymi czas czu­
wać nie tylko nad maszynami, lecz 
przede wszystkim nad ludźmi, aby 
ułatwić im pracę, zwiększyć ich wy­
dajność, a rzatem !i. zru:obki. 

Jak pracuje 
Aleksander CŻutkich 
przypatrzmy się jak organizuje 

pracę swego zespołu radziecki 
majster Aleksander Czutkith. 

- Systematycznie po każdej zmir-

nie - mów:i Aleksander Czutkich -
przeprowadzam krótkie dziesięcio.ml­
nutowe narady wytwórcze w celu 
omówienia wyników dnia. W ciągu 

zmiany kilkakrotnie obchodzę wszyst 
kie krosna i pouczam tkaczki. Orga­
nizuję dwa razy w tygodniu przeszko 
lenie techniczne. U czę tkaczki doglą­
dania krosiel'i, tłumacząc, jak napra­
wić drobne uszkodzenia, pokazuję 
lepsze metody pracy i sposoby zapo­
biegania błędom. Moją pierwszą inno 
wacją było przeprowadzenie analizy 
każdego braku na naradzie wytwór­
czej. Tutaj wspólnie wyjaśnialiśmy 
przyczyny: czy prządka czegoś nie 
dopatrzyła, czy krosno się zepsuło, 
czy też zawinili tkacze. Narady te, 
aczkolwiek krótkie, były jednak bar­
dzo pożyleczne. Uczyły one troskli­
wego stosunku do materiałów i ma 
szyn, zwiększania wymagań wobec 
własnej pracy oraz zespalały ko­
lektyw. Praktyka ta dała nam bar­
dzo poważne wyniki produkcyjne. 

• • • 
Większość naszych majstrów, 

wśród których mamy wybitnych, zdol 
nych fachowców, mogłaby z powo­
dzeniem stosować u nas metody pra­
cy Czutkicha. 

Trzeba - jak głosi uchwała II Kon­
ferencji Partyjnej w Łodzi - oprzeć 
szkolenie _!Zawodowe na zobowią,za­

niu majstra (salowego) do wprowa­
dzenia systemu szkolenia wszystkich 
podległych im robótników, nie wyko­
nujących baz akordowych oraz wpro 
wadzenia obowiązującego wszystkich 
robotników egzaminu w zakresie nie­
zbędnych dla danego zawodu wiado­
mości technicznych. 

Dopiero wówczas majstrowie będą 
mogli stać się operatywnymi podofi­
cerami prndukcji i prawdziwymi wy­
chowawcami nowych rzesz włókniar 
skich, będą mogli na podstawie ana­
~izy kwalifikacji xobotników, służyć 
istotną pomocą przy wysuwaniu ich 
na wy.ższe stanowiska. . 

Zagadnienie roli majstra w fabryce 
nie ogranicza się, rzecz jasna, do 
wspomnianych spraw. 

Szeroki zakres zadań stojących 

przed majstrem w zakładzie pracy 
wymaga bardziej szczegółowego 

opracowania. I dlatego odrębnego 

omówienia wymaga rola majstra, jako 
wychowawcy, organizatora współza­

wodnictwa, bojownika o socjali­
styczną dyscyplinę pracy, i pełno­

prawnego gospodarza produkcji na 
swoilll odcinku. 

Ian Adamow1W 
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Kr o n i ka Piotrkowa Coraz szybciej kroczy wieś polsko do socjalizmu ·. 

· · Rośnie sieć spółdzielni p.rodutcyinych w woj. łódzkim 
Robotnicy Państwowego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego Nr 9 

Z mie:5iąca na miesiąc wzrastn 
Liczba ~póldzielni produk -

cyjn')'ch. \V województwie łód2 
kim ·jest ich iuż 45. Powainv od 

, :>etek \\·śród ' nkh prze-prowadził 
wspólne siewy wiosenna, a 
w zystkie przystapia już efo 
wspólnych slewów jesiennych. 
Lkzba powyżei podana w naf­
bllższych dniach powlek~zY się 
o dalsze kilk~naście nowych. 
i::poldzielri produkcyjnych · 

; 

WAŻNIEJSZE TELEFONYi 
10-7i Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomun~ln.\ . 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. StalinP 46. 

KłNAt 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 

produkcji radzieckiaj pt . Sała 
wat wódz Baszkirów''. Pl,)cząte~ 
seansów godz. 16.30. 18 :JO, 20.30 
W niedziele i święta dodatkowy 
seans o goqz 14.30 i poranek 10.30 • „ • 

Kino ,,Polonia" wyświetla film 
produkcji f.rancuskiej pt. „Kłopo 
tliwe alibi". Film dozwolony ad 
lat 14. Początek seansów o godz 
16, 18 f 20. W niedziele i święta 
godz. 14, poranek 10.30. 

ADllES REDAKCJ11 
Aleja 3 · Ma.ia Nr 4. tel. 15 81 
Interesantów przyjmuje gie od 

godz. lG do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowa.ekiego 26 
tet 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmujE> 
· ty-łko Urząd Pocztowy. 

Rozwój spółdzielń produkcyj 
nych świadczy o tym że. mimo 
wrogiej pmpagaody bogaczy 
Wi~iskich, usi lu jacvch zohydzić 
ideę spółdzielczości. chlor>i mało 
l średniorolni. ob~rwu fąc poczy 
nanl:i pierwszv<'h spńkl?ielni pro 
rtukcyjnvch. przekonani zostali o 
wyższości gosoorlarki zbiorowej 
nad indywidoalna. 

OsląQ"nir,'cia gospodarcze. kul 
turalne i sodalne lstni~iący<:h 
tuż spółdzielni produkcyjnych, 
:;kuoia ia wol<ót zagadnień spół 
rlzielczości orodukcyjnei coraz 
większe rzesze chłopów mało 1 
średniorolnych . 

NASZE OSIĄGNltCIA 
NA ODCINKU 

SP<)l.DZIELCZOSCI 
PRODUKCYJNEJ 

Olbrzymia większość fstnieią· 
cych spóidzielń pro<lukcyfnycn w 
woj. łód'zkim, to spóto"ziel­
nie zorganizowane w roku ble 
żacym. W ubiegłym roku pow 
stało ich 9. Jako pierwszą powst.a 
la .spółdzielnia produkcyjna w 
Wilkowicach, pow. rawsko.mazo 
wieckiego w marcu ub. roku. 

Prace swe rozpoczęły spół-

Nasl6orespondenElpiszą 

Prowadzimy szkolenie partyjne 
w ramach łączności miasta ze wsią 

W ramach prac ekipy łączno­
ści miasta ze wsią. przy Toma­
szowskiej Fab1·yce Dywanów i 
Chodników w dniu 2 liJ>ca rb. 
i·ozpoczęto szkolenie partyjne I 
stom1ia r ~i~~· ~~ej. 
pocfstawoweJ · gn'iinie Szydłó> 
za Piotrkowem. O:t&am~c ·a 
jest nieliczna, obejmuje bov>'iem 
zaledwie 18 członków; wśród 
nich jednakże .iest kilku zdol­
m·ch, energicznych i ruchliwych 
aktywistów, którzy dają gwa­
l'ancje szybkiego rozwoju orga­
nizacji. 
Wykład, obejmujący czytanie 

i interpretację uierwszego ro7.· 
działu statutu Partii, wzbudził 
zainteresowanie i wywohtł ży­
wą,-'dyskusję. Jest w tym ?.a~lu­
ga prelEgentÓ\\', którzy do wy­
kładu dobrze się przygotowali i 
poruszone zagadnienia umieli 
naświetlić w posób przystępny 
i dostosowany do pozion1u słu­
chacz~·. Szkolenie będzie się od­
b:vwać systematycznie, podczas 
ka~deg-0 pobytu ekipy w gminie. 
:Naflza fabryczna organizacja 
podst.awo\Va za:opatl'zyła też 
tamtejszych towarzy~zy w nie· 
zbędną ilość egzemplarzy statu­
tu oraz innych broszul' i pism 
związanych z tematem. 

Nie można teź pominąć faktu, 
którv chwalebnie świadczv o 
stopi1iu uświadomienia polit'ycz 
i1ego sz~·dłowskiej organizacji: j 
oto po zakończeni u siko lenia ze-

brani samorzutnie uchwalili re­
zolucję, zawierającą potępienie 
a1-tre:iorów amer~·kafu'lkich, któ­
rzy dla swych ko1•zyści mate­
rialnych i dJa zbrodniczych po­
itw.,z11ych cAlQ'' ni~ wahali się 
wzniecić ",rojny <lomowej w Ko­
r ei. Zebrani przesłali serdeczne 
pozdrowienia i wyrazy zachęty 
do ·wytrwania w walce o zjedno· 
czenie ktaju do narodu Ludowej 
Repubii~i Koreańskiej. 

Reszta grup ekipy działała na 
terenie poszczególnych gromad, 
przeprowadzając liczne rozmo­
wy. przede wszystkim na temat 
przygotowQJącej się akcji żniw­
nej, - z chłopami mało i śred­
niorolnymi. 

Celem ożywienia i·uchu spor­
towego na wsi ~rupa młodocia­
nych sporto·wców fabrycznych, 
członkow Zl\f P, przyłączyła się 
do ekipy, zabierając 7,e sobą po­
trzebny sprzęt sportowy. Pierw 
sze kontaktv z młodzieżą wiej­
slrą zostały 'nawiązane, młodzież 
okazała wiele zainteresowania 
sprawami . portu i już na na­
stępny wyjazd z grubsza usta­
lono pierwsze towal'Zyskie spot­
knniu. o\·az omówiono wstępne 
sprawv, dotyczące organizacji 
wiejskiego klubu sportowego, 

Stanisław Sobczyk 
korespondent fabryczny 
„Głosu" w Tom. Fabr. 

Dyw. i Chodn. 

Związek Rzemi~ślnłków 

odnawia swojq siedzibę 
Powiatowv Związek Rzcmie81 nic przyczynę grożącego 

ników w Piotrkowic, przystąpił niebezpieczefo;twu, w~'nikające­
w rb. do gruntownego remontu go z s~'piącego • ię muru ze ścia-

. ·d · · ny sąsiedniej JlOResji. Dwu-
gmachu, w ktorym zn11.1 U.Je filę piętro;va ta ściana, ciągnąca się 
jedyna w Piotrkowie sn.ln re- na pnestl'ZeHi kilkudziesięciu 
prezentttc,\•jna. Sala ta, jnk win metrów od Al 3 Maja aż do sa­
domo, była już remontowana w mego ·wejścia do sali Kilińskie­
latach poprzednich. go, i;izczególnie w górnej części, 

Po dokonanych przez okupan- grozi oben\'aniem się starego 
ta zniszczeniach, remont sali im. tynku. Kawały zaś tynku spada­
Rilii1skiego wymagał ogromne- ją na znajdujący się tuż pod 
go nakla<lu pracy i pieniędzy, ściana chodnik, po którym cho­
nie było bowiem ani krze;eł, dzi udają.ca . ię tu na różne im­
a ni kurtyn~r, ściany były brud- prezy publiczność. 
rie i odrapane, parkietowa po- Związek R7.emieślników na­
dłoga nie nadawała się do u- wiazał już rozmowy z właścicio 
żrtku, WHzystkie te_ ślady znisz- Iem posesji, pr;r,y czym ustalono, 
czenia zostaly u umęte. 7.e remont zostanie przeprowa-

Obecnie }Jrzeprowadza się dzony. Związek dostarczy ma­
goruntownr remont clacliów 1 teriału. a właściciel posesji po. 
elewacji frontowej gmachu, któ niesie lwszty robocizny. 

oświadcza zarztldowl spól­
rlzi<'lni produkcyjnej w Wilkowi 
cach. ź~ traktor spółdzi~lni trzE"> 
ba odda~ na ziom, gdyż nte m1 
dale !lir fuż d<) remontu. Tym 
czasem trn ktorzysta spółdzielni 
·ni<- fach:)wiec. wyrernonk1w0ł 
sam wspc'Hnnianv traktor. który 
od kilku miesięcy pracuje zupel 
nie dobrze. 

PRZf.BUDOWlJJEM V 
USTRÓJ WSI 

PRZErONYWUJĄC CHt.OPÓW 
O WYŻSZOSCI GOSPODARKI 

ZESPOŁOWEJ. 

Powsta ince spółdzielnie pro. 
dukcvine są wymownym dowo­
dem. że przvkłod zespnfowei go 
spodarki działa przekonywająco 
na eh/opów mało i śrędnioroJ· 
nych 

Pragniemy, ażeby chłopi mało 
i śre:jni<>rolni. przekonani przy 
klarhmi i \\'Yiaśnieniami, z włas 
nei woli w::tc1xnvali do spół· 
d'zi€lń produkcvfnych. bo z do 
świadczenia wiemy. że tylko 
hiki{' spóhiziP!nie daią rekojmie 
~zybkiego rozwoiu . .Jednak r.a 
danfom org'anizacii partyjnych, 
orgun1zacii masQwych oraz rad 
narn.1nwvd1 j{'"I ciaełf' i:iieprzer 

wane uświadamianie chłooow 
pracujacych. wskazywanie im 
r przykłady nowych spółdzielń 

oraz kołchozów w Zwjarzku Ra 
rlzieckim. którvch olbrzymie o­
si ągoięcia ~osJ}ndarcz~. l·ultural­
ne f socjalne mieli możność 
oglą<'1ać chłopi naszeg-o woje· 
wództwa, niedawno przybyli z 
wycieczki do Związku Radziec 
kiego. 

Niedopus:z;czaln~ fest stosowa 
nie \vszelklego rodzaju przymu 
su. czy to bezpośrednie~o. czy 
też Pośredniego, Nied<muszczal 
ne fest stosowani~ form przy 
m!lsu, który dzieli ch!oJ)Ów ma 
Io ! średniorolnych na dwa obo 
zy, tł. na spółdzielców i chlo· 
pów biednvch leszcze stojącycl1 
poza spółdzielnią. 

Spółdzi~lnie prorlukc 'fne będą 
miały trwałe podstawy rozwoju, 
gdy przvlda cło nich chłopi ma 
Io i $redniorolnf, t!łt'boko uśw1a 
domieni i przekonani. tak iak są 
przekonani ci, którzy poznali 
g-ospo<larke kołchozów w Związ 
ku Radzieckim. 

(Malis7) 

podjęli Czyn Lipcowy· 
Wśród wielu zakladóvi' p1·acy 

na terenie Piotrkowa, k-tóre pod 
jęły zobowiązania Czynu Lip­
cowego .nie zabrakło rownież ro 
botników Pa:i'lstwowego Przed­
siębiorstwa Budowla11ogo N1· 9. 
Zespół zatrudniony przy bttdo­
wie gmar.hu ZOR w Piotrkowie 
postanowił. że zako11c:iy p1·ace o 
·4 dni wcześniej i w ten sposób 
zaoszczędzi 91.200 zł. 

Podobne zobowiązanie podję­
li robotnicy piotrkowskiego 
PPB zati·ud11ieni przy budo-wie 
ZOR w Tomaszowie Maz. Robo­
t.v zakończą oni o 15 dni wcze­
śniej i w ten spos.ób zaoszczę-
dzą 378.000 zł. . 

Pracownicy, budujący podsta 
cję wysokiego napięcia w To­
maszowie zakończą zaplanowa­
ne robotv na 10 dni przed termi 
nem i oddając d,o użytku ·budy­
nek uastmvni znoszczędzą ~zię­
ki temu 186.000 .zł. 

Pracownicy ślusarni poz~ go­
dzinami pracy zawodowej zain­
stalują dodatko\vo wodociąg w 
magazynie głównym PPB Nr 9 
w Piotrkowie, co przyniesie 
oszczędności sięgające 60.0-00 zł. 
Pracownic~' piotrkowskiego ma­
gazynu PPB Nr 9 do 20 lipca 
uporządku.ią i posot·tu.ią mate­
l'iałv budowlane, znajduJące się 
w magazynie. . 

(D) 

dzielnie w ogniu walki klaso 
wei z bogaczem wiejskim, który 
stosował · w~zvstkle środki, aże 
bv nie dopuścić tak do ich pow 
stawania. lak i do rozwoju. ,Jecl 
nakże mloc!f soóldzielnle produk 
cvinc w oparciu o organizaci' 
partyjne potrafiły przczwvcię -
żyć p!ętrzace- się trudnosci. Za­
lahviono sprawe wkładów in -
we-ntarzowvch. zastosowano 
dniówki Óbrnchunkowe oraz 
orzystąpiooo do zespoło\\1ej pra. 
cy nad pn<lniesif'nif'l11 poziomu 
gnspoda rczego. 37 spółdzi~h'i 
przvstar>ik1 do wsoólnvch sie 
wó\v wiosennych. za.:rnrkzaiac 
ie sprawnf0 i przed terminem. 
daf:ic tym samvm ieszcz.e raz 
wyraz wyższości go~pO<!orki ze 
spo/n\VP.l nad 10d\'W!dualna. U· 
dzi{'!M4' t:mn Pmistwo kredyty 
w wysokośd GS mlllonó"r zł. w 
stały przezryaczon~ i;rzerłe wszyst 
kim na iowe$\tYci~. które zapew 
nia szybki rnzwój Q'ospodarczy 
społdzif!lti i dobrobyt 1ch człon­
ków. W roku bieiacvm budui<" 
:-ie w spólrlzielniach 6 nowvch 
obói zespołowych. r~montuie <:ię 
9 ~tnrych pofo)\varcznych 7ahu 
dowań aospodarczvch. zaktada 
się na obszarze ·27 ha kultury 
'ipecjalne. iak chmi<>lniki, sady. 
st 'JTY rybne ltp. oraz zn.kupuje 
:się 450 c;zh1k inw~ntarza żywe 

·go I 95 c;zfuk maszyn i narzędzi 
rolniczych. 

Zelektryfikowano dotychczas W walce ze szkodn"kami zbożowymi 
13 spółdzi~li1, w 24 założono tele Rozpoczęliśmy już żniwa. Za-
fony. po\ iadają się one w tym roku 

PóW<Jżne osląQ:niecia ma lą jeszcze. lepiej,_ ui~ w roku po-
spó/dzielnie na odcinku kultura! 1.n·zedmm, . .T~1z med,Iug9 .z na­
nym i soclalnvm. Założono IO szych .PC.R-ow. spol.dz1eln. pro­
dziecirków. zradiofonizowano 24 rh~kcy.i11ych oraz mdyw1dual­
spóldzielnie w 31 llruchomiono ( nyc~ gospodarstw chłopskich 
świetlice ' w 4 ~póf<lzielni&ch P'Jc1ąr,-n~ szn~ry załad~w~nych 
r>r~ewidziana jest budowa do ~Ó~am1 wozow do stodół i br~ 
mow kultury. Akt 1 t . . k . 
Osiągni cl~ t · t UR ne s HJe się w o res1e 

. . ę e, m~m;t, W'f5 ę~u rozpoczętych żniw zagadnienie 
1ących 1,es~cz.e tu 1 owdz~e ~1e przechowy'wania zbiorów. 
domagan. sw1adczą o preznosci . . 
organdzacyjnej naszych spół· Prze~how~:wame .to ~1c ts:lko 
dzie!ń produkcyjnych ~:bezpiecze~1e dobrze ~echmc~-

. me w~rposazonych pom1eszczen, 
NALEŻY ZWl~KSZVC POMOC spiclller~y, elewatorów, młynów 

DLA SPóŁDZIEJ.,1'1 itp. Przechowywanie, to rów-
PRODUKCY JNYCH 11ież za~ez:piec~nie "'t"boia, za­

Nowa forma gospoci'arowania, 
zesp()łowego, sprawiała i spra 
w!a jeszcze Wi<?le trudności za 
rządom spółdzielń produkcyj • 
nych. 

bezpieczę ue nl\~zego bogactwa 
narodowego przed zniszczenia­
mi powodo\vanymi przez szkod­
niki zbożowe: owady i gryzonie. 

Szkodniki te przyprawiają na 
sze gm1podarstwo społeczne o 
wielomiliardo,ve straty. Dość 

Organizacje partyjne w spół powiedzieć, że przeciętnie ok. 
dzielniach produkcyjnych, kQmite 10 proc. zbiorów światowych 
ty gminne i powiatowe nie zaw zboża je!'lt zniszczone przez róż­
szc poma,Q"aly dostatecznle mlo nego rodzaju chrząszczyki, mo· 
dym spółdzielniom. IPrzooe tyle i gryzonie. W Pol&ce przed 
wszystkim nie. zatroszczono się wojną. oblicza110 zniszczenia do­
dostatecznie o umocnienie spół konywane przez szkodników na 
d'Zielń przez zwiększenie liczby około 540.000 ton zboża rocznie. 
członków . .Pozostawiono nieje<l'- Jest to ilość wystarczająca do 
nokrotnie na żer wrogiej propa wyżywienia 2.160.000 osób w 
gandy mało i ś<ednlorolnych ci~gu roku. 
chłopów. tworząc niezdrowy po Polska. Ltl~owa • w tr~sce o 
dział gromady na spółdzielców i i• z~alc~ame teJ pla~1 rol_n1ctwa 
niespółdzielców. Tak było pra 1 ptzeprowa?z~ spręzystą i ~decy 
wie we wszystkich spóldziel- doz.:aną. w.alkę ze szkodm~ail 
[}J!ach produkcyjnych a szc7...e. crólil zbozow~m1. Powołano ~o. z~c a 

G h . · • ' '"' ~w tym celu w roku b1e2lącytn 
ni~ w roc owie, .pow. kutnow ~Centrale zwalczania Szkodni~ 
sloego. i Lubiakow•e-, pow. piot.r ków Zbożowo-Mącznych z sie­
ko\".'sk1-0go. Były_ nawet wy~adki, dzibą w Lodzi. Centrala 11a spe 
gdz1.e s~anowis!~o . członko" or cjalnie w tvm celu urządzonych 
gamzac1t partyine1 dawało wręcz · 
zły przykład. jak na ptzykład w -----------=---
Lubiakowie, gdzie tow. Leokadia Co na to PZGS? 
Misiak wypoiy~zyła ze sp61dziel 
ni konia do obrobienia działki 
przyzagrodowej i w czasie na.I 
wtękllzego natężenia robót przy 
siewach wiosennych przetrzymy· 
wała s;o u siebie przez dwa ty 
godnie. Zrozumiałe jest, źe po· 
dóbne wypadki wplyweły ujem 
nJe na sprężystość ~ spoistość 
spółdzielni· 

@hcemy przyśoi~zyć przebu· 
dowe usłr<lfu wsi, ażeby usunąć 
ostatecznie nierównomierność 
w rozwoju przemysłu i ro!nfc· 
twa. Nakłada to na org-anizacie 
partyjne obowiązek otocżenia 
Wiekszn ooteka spółdzieh1 pro 
dukcvinych. pr~z Z\\'akzanie 
wrogiej ddił.ainośoi boi:!aczy 
wiejskich. orzez kontrolowanie 
pracy czynników zolxrn11azanych 
do udzielania pomocy fachoweł 
spółdzielniom produkcyjnym. 
Drzez tępienie n1e<l.balstwa i biu 
rokratvzmu. co niełeonokre>tnie 
utrudnia pracę. Dowodem nied 
bal~twa je.~t stanowisko TOR-u 
w Rawie . Maz. Tu właśnie TOR 

Piotrków dba o S\\"Ó j wyglc)d 
estetyczny i trzeba przyznać, że 
wygl<Jd ten stale zmienia się nil 
lepsz~. Ni·estety, nie wszystkie 
jestczc przedsiębiorstwa i in 
stytucie doceni-Oją znaczenie esie 
tyki dla naszego miasta. Tnk<! 
na prt.) kład instytucj~ je~t Po­
wiatowy Zarz:}u Gminnych Spół 
dzielni ,.Samopomoc Chłopska" w 
PiotrkO\\'ie. Pr1ed jeg'O ~m.1-
chein. zar0wno na ulicy Słowac 
kiego, jak i na ulicy .Młynarsldej, 
zamiast pi<'knvch i starannie u 
trzymanyc!i trówników, zna jdui1) 
si~ ,.poletka", oorosic wysoko 
\\"\'DH ia f\'n1 i chwastami i· zie!· 
skiea1~ · 

kursach gl'llntownie przeszkoli­
ła 150 pracowników, rozesla­
nvch mistęp11ie w charakterze 
instruktorów do wszystkich wo. 
jewódzkich ekspozytur. 
J<Jkspoz.vtury wojewódzkie CZS 

ro1poczęły przed kilku dniami 
P"ace. przeprowadzajl}ce nowo­
czesnymi środkami chemiczny­
mi dezynfekcję pomieszczeń 
przrgotowywanych dla przecho 
wywania zboża. Ekspozytury te 
szykują się również do energicz 
nei akcji zwalc1.ania szkodni­
ków, trafiających do Rkładów 

razem ze zbiorami. W tym celu 
są przygotowywane środki · che­
miczne, prze? .• naczone do walki 
ze szkodnikami. · 

W dziedzinie środkó'v zwal­
czania wykorzystywane są boga 
te doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego. 

Centrala Zwalczania Szkodni 
ków Zbożowo-Macznych przy­
stępuje jed;10cześnie do szeroko 
zakrojone.i akcji informacvjnej 
prowadzonej wśród rolników, 
administracji śpichlerzy, elewa­
torów i młynów. 

Członk0_wie . ząwodowftL st(aiy poż rnej 
_.„. /. ... -
-~.:;-:-·\. m, e t. --~• 1 · ą-,„ 

Członkowie zawodowej straży 
pożarnej w Piotrkowie postano 
wili, dla uczczenia Manifo~tu 
PKWN wyremontować we wlas 
nych warsztatach reperacyjnych 
dwie beczki dwukołowe Dohch 
czas byty one nieomal Óiezda.tnA 
do użytku. prze<l'Stawiając raczej 
wartość złomu żelaznego. Wyre 
montowane i ~oto\H~ do użycia 
beczki, przekazane zostaną naj 
słabiej wyposażonej w sprzęt 
pożarniczy ochotniczej straży po 
żarnej ze wsi pro<lukcyjnej po 
wia tu piotrkowskiego. Zazna 
czyć przy tym naldy, że oble 
beczki strażackie po wyremon 

towanlu prz<:>dsta~viać będą war 
tość I O.O tys. złotych. 

Ale na tym nie. koniec. Człon 
kowie piotrkowskiej· zawodowej 
straży pożarne! .flDstanowili rów 
nież przeprowadzić ir:ispekc je bu 
dynków gospodar.tzych na pery 
feriach miasta, r 

W na ibliższvm.: czasie dokona 
ją oni, takie \V iamach POdię­
tych zobowiązań ' .. dla uczczenia 
szóstej rocznicy ·?KWN, inspek. 
cil sprzętu i przygotowania prze 
ciwpożarow€go \v Wieiskich od 
d•ziałach ochotnicŻvch strażv po 
żarnych w całym::;_powiecie piotr 
kowskim. ~ (D) 

Szkolenie inwalidów -pracy 
Wskutek różnych nieszczęśli­

wy~h wypadków przy pracy wie 
lu wykwalifikowanych robotni­
ków, stało się niezci•otnymi do 
dalswj prncy. Ludzie ci zostali 
pozbawieni możno ·ci podniesie· 
nia stopy życiowej swojej i 
swych nnjbliższych, ogranicza· 
j;ic się z konieczności do korzy 
stanin ze :,;kromnej renty. 

t\żf'by ofiarom nieszczęśll -
W)ch wypadków przyjść z pomo 
c<.1, a jednocześnie przysporzyć 
nu::.ze j produkc ii ludzi do pracv, 
Pa11~hro\\'e Za kłady Szkoknia in 
wal1dów będą przyjmowały inwa 
iicłów pracv, pobierających ren 
ty z ubezpieczenia wypadkowe 
go oraz emerytalnego. 

Szkolenie będzie obejmowało 
naukę rzemiosł i zawodów, w 
22 d'ziatach do~tępnych tak dla 
kobiet. jak i dla mężczyzn. Księ 
g-o\Yosć rolna oraz dzialv: admi 
1tistr&cyjno - handlowy (spółdzicl 
czy), kreślc1i tccl1111cznych i bu 

Podania inwalidów pracy (ren 
cistów) o przyjęcie winny zawie 
rać następu j9ce dl()kumenty: wła 
snoręcznie napisany życiorys · 
świadectwo szkolne (o ile kandy 
dat je posiada), metryka urodze 
nia, ostatnia decyzja Zakładu 
Ubezptecze11 Społecznych i odci 
nek przekazu rentowego. Poda· 
nia nale:7.y kierować db naibliż 
szych Ubezpieczalni Spofocz -
nych, gdzie uzyskać można bliż 
sze jnformacje. 

Nowa szkoła TPD 
w Piotrkowie . · 

Od początku przyszłego roku 
szkolneRo Piotrków otrzyma no 
wą szkołę podstawową Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzi-eci, która 
IT!ieś~ić s.ię będzie przy ulicy Ce 
g1~dmanc1 Nr .3 na Bugaju, w 
gmachu dawnej szkoły podstawo 
w~j im, Henryka Sienkiewicza. 
żywe zainteresowanie, wyka:Ga 
ne przez piotrkowskie społeczerl 
stwo drugą szkoł:i TPD-owską, 
i~st dowodem, ie placówka Ja, 
zwłaszcza na Bugaju - przysz 
łym ośrodku przemysłu ba\vełnia 
nego - jest niezl>edna. 

n· po up1·zednim dokonaniu _ ~ 
lliezb~dnyc:h napraw zostanie ~~IC~IC.ICC>IClOCICQrlCQ-olClO<ICl>ICOOIC•ICl>ICOllC•ICC>ICDtCO.ICO.ICO-ICO.ICOCICDtlCl>IOO<CC>ICl>ICC>IOO..ICIC>ICC>ICl>ICl>ICl>ICO.ICO-ICC>IOC~ 
po1nalo\\·any. · ·• ... •••••••••-••••••••••••••·-··•„•••••·•-••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••• ,„ •••••• 

Być 1110:7t:. ie piotrkowski do 1\ lanych, ma.!tazynierów rol· 
PZGS. dbając o podniesienie lrnl nFh. przezn"czonc będą dla ko­
turv rolne i w na.:;tym mieście, b1et i mężczy:.:n. W pozostałych 
slJ()cjalnie k ziel.:;ka zaF-iał? A 18 specjalno ' ciach. jak: ślusar­
możc pracownicy tej instytucji sko-mechankzna, ślusarsko - sa 
pragn:J prz~prowadzać jakieś a mochodown, mechanika precyzyj 
groblologiczne doświadczenia? na, spawalnictwo, introligator· 
Ale żarty na stronę i powiedzmy stwo. galanteria skórzana 1 
szczerz<.'~ doprawdy brzydko oby drzewna, rymarstwo, dziewiar -
watele z PZGS. Powinniście wy 1 stwo, szczotkarsh\·o, kra\\'iecfwo 
kazać wi~ ·ej dbałości o kulturę damskie, bieliżniarsh\·o. zabaw. 
mh~i~a pracv. Chłopi przy;eż karsh\'O, szewstwo, czapnict\VO i 
dża jący do PZGS. patrząc na ogrodi'lkhrn·- mo~<J sle ozkoJić 
chwasty, d7.hvią sie j śmieią. I również \Yszyscy stoso\\ nre do 

Deklaracje do drugiej szkoły 
TPD można jeszcze pobierać w 
oddziale powiatowym Towarzy 
sh\'a Przyjaciół Dzieci, prz.y ul. 
Próchnika 5 oraz w sekretaria 
cie szkoły, przy ulicy C€llielnia 

maj.; rację! ł zainler~sowań. 
~a!eży podkreślić, że jedno- C ta=c·1e ,,Głos Plotrkowsk·1'' cr.esme z remontem Zarząd zy '" 

Zwia~'ku Rzemieślników usu- j nej 3. • . )· ·: 'I 

• 



~o pisało prasa łódzko w dn. 9 lipca 1930 r. 
ZABICI I RANNl W SOSNOWCU 
Podezas rorzprasu.ania manifestacji 

bezrobot.nych w Sosnowcu policja 
oddała do tłumu sześć salw karabi­
nO\\'Y~h. Są ,zabici i ranni. Areszto­
wano wiele osób ea stawianie czyn­
nego cporu policji. 

WTLEROWCY 
DOCHODZĄ DO GŁOSU 

W dniu wc-zorajuym w Trewirze 
powtórzyły się rmruchy, ą,organizo· 
v.:ane pNez zwolenników Hitlera. W 
pdeciu punktach miasta uzbrojeni w 
noże hitlerowcy napadli na komuni­
st6'w. dokonu.iąc licenych zamachów 

. na życir ludzkie· i mienie. 

KOMINIARZE 
PRZF..CIW ANTENOM 

WEZUWIUSZ DZIAŁA 
W ostatnich godzinach Wezu­

wium wzmógł znacznie swoją d1Zia­
łalność. Utworzyło się kilka no­
wych kraterów, przez które wylewa 
ją się bez pnzerwy strumienie ogni­
stej lawy. 

KASA CHORYCH 
„OSZCZĘDZA" 

Po 2l ikwidowaniu przez Kasę Cho 
rych poradni wenerologicznej - ko 
misarz rządowy Kasy Chorych Ło­
pus.zański naka1..ał !Zamknięcie za­
kładu terapii [iz~kalnej. działu rent 
genologic;mrg·o oraz działu )amp 
kwarcowych. Gacr.ety biją na alarm, 
Żf' te oszczedności odbiją się fatal­
n'!e na izdrowiu uberz.pieczonych. 
NĘDZA WŚRÓD CHAŁUPNIKÓW 

Zrżes.zenie kominiarskie wy;;tąpi- „Kurier Łódzki" dono:;,i 0 wielkiej 
ło do władz administracyjnych w nędzy, panującej wśród chałupni· 
~prawie konieczności likwidacji an- ków Łodzi, Zgierza, Konstantynowa 
ten radiowych na dachach. Anteny i innych okolicznych miasteczek. 
ttekomo utrudniają pracę kominia- Chałupnicy od szeregu miesięcy nie 
rzom; a na wypadek pożaru mogą u- otrzymują żadnych zamóv.ień. Do-
trudnić akćję ratowniczą. chodrzi do teJa, że w;i,rpraedają oni 

„DOLLARBABY" za bezcen- posiadane \varsztaty ręcz 
ZARĘCZYŁ SIĘ ne. Wśród chałupników wyżej 

Ze sportu -
Dobrowolski opowiada nam 

o SH'f:IDI pobycie UJ Parqżu 
Przedwc;:;oraj powrócili do kraju nasi pływacy, którzy na zaprosze­

nie F. S. G. 'r. bawili w ciągu 6dni w Paryżu, vdnos:<ąc: tam wiele 
sukcesów. W reprezentacji naszy eh Związków Zawodowych znalazło 
się 6 łodzian. Proniewiczówna, Sobczakówra. Nikodemski, Boniecki, 
Jera i Dobrowolski. Tego ostatniego zastajemy na drugi dzień po 
przyjeździe u wiceprezesa Ł. o. z. P. Kucharskie,,, w chwili, gdy 
dzieli się z nim swymi wrażeniami z podróży. 

Pudróż podnielmym szlakiem nie towym mężczyzn i 100 mtr. stylem 
ws1yscy znieśli dobrze. Nie chora- grzbietowym kobiet. 
wali tylko Sobczc.kówna, Boniecki - Viiększym już zair1teresowaniem 
i sam na1·rator. cieszył się nasz \\'ystęp w Boulogne. 

- W Paryżu na lotnisku - mówi I tu przegraliśmy te same konkuren­
Dobrow Jlski - wi~ali na: ; rzeclsta- cje. 

OSTATNI START. 
- Ostatnie zawody miały miejsce 

ponownie w Boulogne, ale na base­
nie krytym. I te za\vody zako11czyły 
_ię c .:kćlwitym naszym sukcesem -
mówi Dobrowolski - chociaż tempe­
ratura wody była dla nas stanowczo 
za wysoka. 

- Jakie wrażenie sprawił na Was 
Paryż? - pytamy młodego naszego 
rozmówcę, który po raz pier wszy w 
swej karierze sportowej bawił za gra 
nicą. 

wiciele naszej ambasady, F.S.G.T. i 
,Gazet~/ Polskiej'· wychodzącej w Pa 
ryżu. Zakwaterowano nas nie w sa­
mym Paryżu, lecz \\ Boulogne w wy 
godnyr.1 i miłym pensjonacie. 

GDZIE SIĘ PODZIAŁ HUMOR 
REKORD FREKWENCJI PADŁ I BEZTROSKA PARYŻA? 

T~ZECIEGO DNIA. . . I - Mieliśmy tak wypełniony dzie1l. 
-: 7rzecie zawody, odb.}:ły się p~d zawod„"li i oficjalnymi przyjęciami, 

Paxyzem w Bou~on; rutaJ i:asz w. - że nie wiele mieliśmy czasu na zwie 
stęp. \YYV"o~ał naJw1ększ~ zamtercs~- I dzenie miasta - m0wi Dobrowolski. 

PIERWSZY WYSTEP. wur:1e, gdyz na płyt;~lni. zgr~madz1~ l Najbardziej oszołomił nas szalony 
- Czasu n·· odpoczynek -mieliśmy ło .się okoł.o c~terech 1 poł tysiąca w1 ruch na ulicach zarówno pieszy, jak 

niewiele - mówi nasz rozmówca -· ~~ow, ~ więc Jak Iljl zawody p~~wac- i kołowy, nie mogliśmy natomiast 
gdy.7. już trzeciego dnia ~zekały nas ~!.c dJ.zo: Na zaw?'tlach tych \,.ygr~- dostrzec tej wesołm;ci i beztroski na 
zawody na jednym z robotniczych ~1~my J~~ w~zystk1e ~~n:mrencJe! me twarzach przechodniów, która podo­
przedmieść Paryża. Pierwszy nas wy '.: J'.ł~~Zc.oJąc na":'et p1 k1 wod_neJ, .w bno zwykle cechowała Francuzów. -
stęp n!e wywarł jeszcze zbyt wiPlkie ktoreJ pokonaliśmy Francuzow 9.1. Dziś paryżanie chodzą zatroskani i 
go zainteresowania. Na pływalni ze- N_a za,vod~ch tych :1a.sza sztafeta l~o: dziwnie smutni, patrząc z zawiścią 
b::ało się niewiele w.i?zów. Z :?ze- ł:.1ec.a pobrła rówmez rekord P~l::.k1 na szastających na lewo i prawo do­
gra:·ych . konkurenCJl przegraltsi:iy \V biegu m: 3x100 mtr. stylem zm1en- larami hałaśliwych i gruboskórnych 
1ylko dw1e: 100 m1.r. stylem grzb:e- - nym. .,Jankesów", włóczących się tu cały­

mi gromadami. 

Dzisiejsze imprezy sportowe Jeden iz najbogatsa:ych kandydatów wspon:miany~h miejscowości było. w 
do stanu małżeńskiego w Ameryce ostatm~!1 dniach szereg wypadkow 
- John Nicolas Brown zaręc2ył się samobo.1stw. Program dzisiejszych imprez spor 11) Łódź - Pabianice - Konstanty-
IZ miss Annie. Scddon Kinsolving e. KULESY POSZŁY Z DYMEM towych przedstawia się następująco: nów - Łódź, 2) Łódź - Uzgów -
Baltimore. Gazety podają że na Wieś Kulesy w powiecie łęczyc- . . a. . . . Andrespol - Łódź, 3) Łódź-Zgierz 
wieść o tyin fakcie kilka tysięcy kan kim dotknięta została straszną klęs-1 Piłka! n~n ·. t ~31~~0 f~leJa~~~ - Stryków - Łódź. Wszyscy zawod 
dydatek do małżeństwa z „dz.iec- ką pożaru. Dziesięć za,gród spłonęło prz~ u · ~\Yf ~ ., : 1f0 .. z~~~ . ,: nicy obowiązani są przejechać wszy. 
kiem dolarowym" próbowało popeł I doszczętnie. 300 sztuk bydła spłonę- za\~ o~y. 0 '' e.~scic do dr~~'.~J _h,,,! pa 1 stkie tl'zy trasy, otr. zymując kolejno 

- z zabytków - mówi nasz roz­
mówca - zwiedziliśmy tylko Lou­
vre i grób Napoleona. Oprowadzał 
nas świetny historyk - Polak mie­
szkający stale w Paryżu. 
SPORT ROBOTNIC/:Y we FRANCJI 

WEGETUJE. 
- Sport robotniczy w Paryżu -

kończy nasz rozmówca - znajduje 
się w bardzo ciężkich \s.:arunkach. -
.Jak tylko któryś z zawodników wy­
bije się, to zaraz kupują go kluby 
mieszcw.iskit. lub menażerowie spor 
tu zawodowego, to też sport robot­
niczy we Francji nie przedstawia tej 
klasy jak i u nas i w innych kr&jach 
dernokra.cji ludowej. 

\lić samobójstwo. ło żywcem w ogniu. st~~ 0 " eJ p~między KoleJal zern z f,o. odpówiednie meldunki, dost.arczone 
· dz1 a Kole)arzem z Olsztyna. na mecie stadionu ŁKS Włókniarz. 

TEATR V. Zawod~ n!-O~ocyklm~·e: na stadi~nic> O godzinie 16 na boisku Legii od-
ŁK~ .Włokm~~z g~d0:ma 6 -, , ~ 1•rn: będą. się wyścigi na torze żutlowym 
ta. ta1cl:i płak1eto\1 ~co, w ~t?I~ m u. 1>omiędzy zes1>0łami: Gwardia (Rze-

, dział biorą zawodmey z careJ Polski. szóll·), Gwardia (Bydgoszcz) oraz 
PA~STWUW\" rEATR NOWY stwa B_udowlanego, 2) Zespoł tanecz- Ponadto odbędzie siQ na tnech od ŁKS Włókniarz. Zawodnicy Bydgosz 

(ul. Daszyńskiego 34. tel. 181·~~1 ny Panstwowego B~dowmct,wa Prze rębnych trasach ;:aid te1·e~1owy. W:--· czr startowa~ będą na „Rudgach", a 

Uwaea ,kandydaci 
na studia w A WF 

W dniach od 11 - 14 lipca br. 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej organizuje kurs dla kandv 
datów na studia WF w Akademii 
Wychowania Fizycznego. Celem 
kursu jest przygotówanie kandyda 
tów do praktycznego egzaminu. 

W sprawie w-w. kursu należy 

zgłosić się do WKKF (ul. Curie 
Skłodowskiej 28) w dniu 11. VII. 
godz. 10 wraz z kostiumem, czep­
kiem kąpielowym ~ pantoflami gim­
nastycznymi. 

G i. o • I 
orran ł.6dzkleco Komlteto I Wole· 
wódzkiego Komitetu PolskleJ Z3e· 
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Reda lfUl e: 

KOLEGIUM BEDAKCY.INS. 
Te leton11 

Reaaktor naczelny tltl·H 
Zastępca red. naczelrego 218-23 
Sekretarz odpowtedzla1D7 ~11-05 
Dział partyjny 316-19 
Dział korespondentów robd• 

nlczych I chłopsldcb oraz 
redak:.Or6w gazetek &ctc:n• 
nycb 2t9-ł2 

Dział mutaC3l 223·29 
D zlał miejsld I sportowy 2Sł-:n 

wewn. 1l11 
Dział ekonom!CZDJ 211-11 
Dział rolny :zsc-:n 

wewn. I 
Redakcje noen:i 1'12-łl 

ltolporłal. 

t.ód!, Piotrkowska 'iO, tel. IU·22 
Administracja 260-ł2 
Dzid ogtosze6: !.ód:t, Plotrkow-

ska lOła, tel. 111·5~ l Uł·'il 
Wydawca RSW ,,.prua" 

Adr, Red.: i.6d:t, Płoukowaka 11. 
m-cle piętro. 

Druk. Z&kL Graf. RSW „Prua" 
t.6~ aL Zwlrkl 11, teL 20&•1%, 

Prenumera~ przyjmuje I ~'!'.K.;.,.,~·Rucb'' aa konto P.K.O. 
t.::.:.::8633. 

D 1-19542 

Godz. 19,15 „Makar Dobrawa - mysl~wego Nr 2! •». Z~społ recyta znaczone zostały nast~pUJt1ce ti·asy: zawodnicy miejscowi na „KSU". 
l' AŃ8TWOW }'. torski CentralneJ świethcy Budowla I Skład Włókniarza przedstawia. się na 

rEATR IM. STEFANA JARACZA l nych, 4) Koncert skrz.ypCO\~Y Igna- Dz1·s' zebran1·e stępująca: Mirosław, Wiatrowski, 
(ul. Jaracza 27) cego ~)lcz~_ka. (Sch?bett, Bizet, Sa- Wielec i Janowski. KINA. 

rassab, W1emawsk1), ,, 
W niedzielę, dnia S lipca o godz. członków ZKS Widzew Piłka reczna: stadion ŁKS Wło.~- ,\DRIA· dla młodzieży (Stu lina 1) I poranek godz. 11 

15 balety: „Coppelia" L. Delibes'a i PAŃS'l'WOWY Zamąd WZKS WIDZEW rzawiada niarz godzina 11 zawody o mistrzo- „Wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
„Zielony kogut" o. Nedbal'a. TEATR POWSZE<;HNY stwo Polski. w szczypiorniaku mę.;. 20 - poranek godz. 12 lekarstwo" godz. 16, 18, 20 

Niedziela, dnia 9 lipca, godzina 19, (ul, Obrońców StaUngradu 21, mia, że w niedzielę dnia 9 lipca rb. kim ŁKS Włókniarz - Budowlani BAŁTYK (Narutowicza 20) STYLOWY (Kilińskiego 123) 

opera „Uprowadzenie z seraju" tel. 160·36), o god2. 9-9.30 w hali sportowej na (Opole). „Młodzi marynane". godz. 17, 19, 21 „Zagubione dni" godz. 15, 17.30, 20 
A. Mozarta. Obsada: N. Stokowacka, Dyrekcja Państwowego Teatru Po· Widzewie odbędzie się ogólne zebra * „, * _ poranek g·odz. 11 śWLT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
O. Szamborowska, B. Paprocki, A. wszechnego w Łodzi zawiad&mia PT. O mi;;trzostwo pierwszej ligi pił- pół do J"edenasteJ·" godz. 16, 18, 20 

d d . 1 nie wszystkich członków K:lubu. ·, t 1· p I BAJKA (.b'ranciszkai'tska 31) 
MnJ"ak, S. Babis· H. Rucki, J. Łukow publfozność. ze w okresie o n:.a kar~kie.i grają. dz1s w s o icy: o O· Tlc'CZA (l'iotrkowska 108) ,,Kłopo-

, 1· 3 l" b l d l ' S u 'I · p · „Kłopoty referenta Trziszki" ~ 
ski, E. Federowicz. Kapelmistrz ipra do 1 1pca r., ze wzg ę u na Obecność wszyst dch c.złonkow o- nia - ŁK ,no rn1arz, w oznanm: tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 
z. Szczepański. ;Reż. B. Folański. ur11 py i remonty, Państąowy Teatr bowiąizkowa. Kolejarz - Ogniwo Cracovia. godz. 15• 17·

30• ZO TATRY (w ogrodzie) - „Decyzja 
TEA'l"K LETNI ,,OSA" P1.1v.rszechny w Łodzi, przy ul. Obroń- ••• „ ..... „ •.. „ ..•••• „.„„ •• „ .... „„.„.„.„„„ .• „„.„„„„„„„ •.• „.„ •• „.„.„„.. GDYNIA k(Dalszyf1slnk'eg~ 2) l '!Pro· prof. Milasa". godz. 16.30, 18.30, 

ców Stalingradu 21, będzie nieczynny gram a:tua nosci raJO\\'J"C 1 l za- 20.30 - porane')t godz. 11 
(Piotrkowska 94, tel. 27lM0) Od dnia :1 slerpnlll br. tv.tttt't\Vienie Co us!yszvmy p•z~z „..d~4'7ł. g1•11iticznyuh Nt 27·50 godz. 11, 12, WISŁA (DaszyńO'kiego 1) „Mali ma. 

1 przedstawienie o godzinie 19.30 komedii A. Fredry pt. „Wielki czło· ... „, ~ & aU&U 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. rynarze" godz. 16.30, 18.30, '1.<l.3a 

„śluby murarskie" czyli wodewil wiek do małych interesów''· Program na niedzielę 9 lipca 1950 r. )1uzyka dwufortepianowa; 15.15 HEL d1a młotłz;eży (Legionóv. 2) - poranek godz. 10.30 
warszawski Gozdawy i Stępnia w re TEATR KOl\lEDII „.lJZYCZNEJ Aud~'cja dla świetlic dziecięcych; „Wesoły sublokator" godz. 14, 16, WŁóKNIARZ (l'róchnika 16) 
żyserii K. Pawłowskiego. 1u • 6.50 Poc~~tek _aud~·cji;, 7.00 Au~:·- lG.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 18, 20 - poranek godz. 12 „Wyspa szczęścia", . 
PAŃSTWOWY TEATR źfDOWSKł „LUTNIA" · CJa dla wsi, 7.fo „P~go~a mozai"'a pieśni masowe i rewolucyjne; 17.00 MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod· godz. 16.30, 18,30, 20.30 - p<>ranek 

1 49 Gbdz. 19,15 „Córka pani Angot". muzyczna"; 8.00 Dziennik poran~y; Koncert Orkiestry Rozg'lo~ni Wroc- na córka" godz. 15.30, 18, 20 - godz. 11 
w sali przy ul. Jaracza 2• tel. 2 7 • UW AGA: Teatr czynny tylko do 9 8 'I J d" tk " 9 OO Kon · 1 d 11 WOLNO Fo" (Nap1·0'„kowskiego 16) 

, lipca ,,Rodzina B)ank" wedłu„.··. 
1
. ł . "niz'ki ważne .25 „ •• eo ie opere ·owe ; · I fa.wskiej; J8.00 ,,Dzieje jednego zr· porane;: go z. "''"' • 

Szolem Alejchema w dramatyzaCJl ipca w ączme - " • ce1-t organo1\·y w wykonaniu J. Paw cia" - słuchowisko; 19.00 Autlycja l·OLONIA (Piotrkowska 67) „Okoliczności łagodzące" - . godz. 
i reżvserH Jakuba Rot):>auma. Począ· TEATR „ARLEKIN" laka; 9.4.5 „Kolchoz Czerwon~· PaY.. z cyklu „Stanisław :\Ioniuszko" -:- „Podróże Gulivera" godz. 15, 17, 16, 18, 20 - pornnek godz. '11 
tek 0 godzinL 19.30. (ul. Piotrkowska 125) dziernik"· 11.57 Syo·iiał czasu i hej- Y-ty śpiewnik domowy; 19.30 ,_,Z zy 19, 21 - poranek godz. 12 ZACH.Ę/'fA (Zg·iersl<a 26) „Saławat 

Nieczynny nał; 12.0-i Przeglą,d°''czasopism; 12.1~ cia Bułgarii"; 2~.00 Dzi~nnik ,wieczor l'RZEDWIOSNll!. lżeromskiP.go 76) - wódz Bas?Jkirów" godz. 16, 18, 
SALA TEATRALNA ORZZ Koncert· lS.OO Gawęda przyrodlll· ny; 20.40 (Ł) Koncert zyczen; 21.00 „Elwira Madiga.n" ~odz. 15, 17.30, 20 

(ul. Traugutta 18) TEATR „PINOKIO" ' oo 00· , · t " 21 45 T t Ete •J,O - por·anek godz. 11 I R.<lBOTNIK (K1"J1·n·sk1'egń 17°' "k 16) cza·, 13.15 ,,Niedziela na wsi"; 14. „)lei ie sw1a a ; .· „. ca r , . · - ,. ", 
W'·stnp'' zespołów świetlicowych o ri·I. Koperni ·a k" 3 oo ot t d o c1· RO~fA (Rzgowska 84) - ,,Leił'it,,,na ,,Poszukiwacze złota" godz. 16, 18, 

d 
J 

19
-r 1J

5 
d 

9 
b Od dnia 1 do 3l lip<!a teatr zatn· „Pleban r. Chodla"; 14.:!0 Koncert; 

1 
re · ; ~ . s a ::ie w1a om s , d _ „. 

go z. , w. 1:1· . m. . . . 14,45 życiorysy górników'" 15.00 2:1.15 „Na dobranoc • cja partyjna" go z. 16, 18, 20 - 20. 
1) Chór l\11e3sk1ego Przeds1ęb1or· kmęty. „ . • . . . . ' . . . . . . . .. .. . .. . . . .. .. . . . ' ... . .... ... , ' ' .. ' 
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POdżegacze wojenni f · ' •• r , \I 
pod pręgierzem I -~~ ; 

Waez:yngjoilski komediant 
Oficjalne koła Wa.szyngtonu doszły do ·wniosl!-u, że :nalei! -zaprustać 

używania terminu „zimna. wojna", ja>ko niefortunnego wyra:zenia dema· 
skujące.go agresywną treść })olityki a meryka.ńslciej, '.Z gaQ.et) 

Narody .kolonialne 
przepędzaiq imperl:Qli'Słów 
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